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(R .) W  Niemczech, Austrji i Czecliosłowacji 
można zauważyć ostatnio w życiu tamtejszych 
2 ydów  charakterystyczny objaw: wprost m a­
sowe występowanie ze społeczności żydow ­
skiej. Tygodnik wiedeński .Dic Neue W eil 
zamieszcza w  każdym numerze blisko 100 na 
zwisk osób, występujących w  Austrji z gmin 
żydowsk'ch Pruski związek gmin ogłos»ł n 'e 
dawno, w  czasie ostatnich świąt odezwę, w  
której skarży się na a|bojętnienie. części Ż y ­
dów niemieckich wobec spraw żydowskich i 
da masowe opuszczanie żvdostw a. W  Czecho 
słowacji lirzba opuszczającycn społeczność ży 
•Sowską wziasta ostatnio niezmiernie szybko, 
a w e wszystkich tych krajach wykazuje ona 
raczej szereg rosnący, niż malejący.

Objaw  ten jest tem charakterystycznitjszy, 
źe nie jest wyn ikiem  szczególnego ucisku Zy- 
3ów w  dziedzinit politycznej czy ekonomicz­
nej, co zw ykle powodowało opuszczanie ży 
dostwa u słabszych jednostek. Co więcej, nie 
towarzyszy mu wcaie chrzest. — W  krajach 
tych opuszcza sie żydostwo nie dla stworzenia 
sobie rzekomo wygodniejszej pozycji społecz­
nej, ani dla korzyści ekonomicznej, lecz z po­
wodu obojętności, braku zainteresowania, a 
V'końru i niechęci do wszystkiego, co żydów  
skie, Nie m ów im y w  tvm  związku o nielicz­
nej garstce skrajnych socjalistów żydowskich, 
występujących z gmin żydowskich z nakazu 
a-narodowej i an t}re lig ijn e j partjl

Nad temi faktami nie powinno spełeczeń- 
stwo żvdowskie przejść do porządku dzienne 
go. N ie należy objawu tego traktować na rów 
ni z chrztem, a występujących *  gm iny ży 
dowskiej na równi z konwertentami'. Przej 
Itfe na chrześcijaństwo prawie nigdy nic 
przebierało wśród Żydów  masowych rozmia­
rów, a i  m otyw y chrztu były | są odmienne 
j ,1 przyczyn opuszczania społeczności żvdow- 
sWej. W  Niemczech’, Austrji | Czechosłowa­
c ji ppoazczają gminy żydowskie ludzie nie

Kraków, 20 listopada mai ze wszystkich sfer społeczności żydow­
skiej bez względu na stan m ajątkowy i sta­
nowisko społeczne. W Austrji istnieją szcze­
gólne motywy, a mianowicie nacisk potężnej i 
rządzącej partj.' socjalistycznej, która prowa­
dź. rozległa agitacje wśród Żydów  za wystą­
pieniem z kościoła żydowskiego**, Do wszyst 
kich żydowskich członków związków zawo­
dowych wysyła się gotowe druki z żądaniem 
podpisania deklaracji, że nie chce się być 
członkiem gminy żydow skiej.. Oczywiśeie na­
leżący do socjalistycznych zw iązków zawodo­
wych są zmuszeni z różnych przyczvn do w y 
konywania poleceń partji, dysponującej pra­
cą i dzierżącej prawie całą władzę.

Zastanawia atoli pewna łatwość ziywania 
w ęzłów  z żydostw em, jakby jego- wartości du

chowe i kulturalne nie miały żadnego znacze­
nia, ani nie znajdowały żadnego oddźwięku 
wśród stosunkowo znacznych warstw społe­
czeństwa żydowskiego. Ta obojętność brak Ja 
kiegokolwiek w ęzła  z żydostwem ] zaintereso­
wania się jego losem, jest charakterystycznym 
i niebezpiecznym objawem w  życiu żydów - 
skietn w  tych krajach.

Nie jest przypadkiem, że proces ten odbywa 
się właśnie w  Niemczech, Austrii i Czechosło­
wacji, a w ięc w  tych krajach, gdzie asymila­
cja przeż wiele lat dzierżyła jedynowładztwo 
w  gminacn żydowskich. Zupełnie słusznie pi­
sze berlińska „Judische Rundschau** na margi­
nesie w yże j wspomnianej odezw y praskiego 
związku gmin żydowskich, że skoro przez sto 
lat propagowało się porzucenie żydostwa i w y  
suwało asymilację, jako ideał, to nie należy rio 
dziwić, że ostatecznym rezultatem tei akcji jest 
obojętność wobec żydostwa. Jest nonsensem 
szukanie uzasadnienia bytu żyw ego  organizmu 
tylko w  przeszłości. Żydostwo, które pragnie 
żyć wyłącznie przeszłością i neguje możliwość 
historycznego zadania przyszłości, nie powtt- 
no się dziwić, że nie ma uzasadnienia w  teraź­
niejszości. Masowe występowanie z gmin żydo 
wskich jest niewątpliwą wfaą tcmdeocyj asy 
milatorskich, które przez lała cale panowały 
wśród żydostwa środkowo europejskiego.

Jak można temu szkodliwemu i niebezpiecz­
nemu mchowi przeciwdziałać? Droga reprbj 
sji, na która wstąpiła "mina żydowska w e W ie  
dniu, naptwno nie przyniesie korzyśc i Zapo­
wiedź, że występujących z gmin żydów skeh 
nie będzie się grzebało na cmemarzu żydow­
skim, nie odstraszy zapewne nikogo od porzn 
cama żydostwa. Pncjcstaje jedyna droga: wy, 
chowanie żydowskie i wskaż i  wanie na łącz­
ność między przeszłością a przy .złością naro­
dową żydostwa. Bez łączności z  przeszłością 
i bez nadzieja na' przyszłość nie można budo­
wać żydowskiej teraźniejszości. Jest to jedyna 
droga dla współczesnego żydostwa, która P i*  
gnie utrzymać się przy życm.

Wykrycie wielkie! afery fałszerskiej
w Niemczech

Hitlerowcy fałszowali masowo banknoty sowieckie. — P ieniądze  
obracane były na propagandę rntybolszew icką.

Berlin. 19. 11. PAT . Prasa berlińska donosi, 
że w  Frankfurcie nad .Menem w ykryto  olbrzy 
mią aferę fałszerską. Drukarz Boegle z Frank 
fartu, hitlerowiec, który aresztowany bvł 31-go 
października jest jednym z głównych wie równi 
ków całej organizacji fałszującej rosyjskie czer 
wońce w  banknotach od 1— 5 czerwońców. W  
czasie przeprowadzonej u niego rewizji znale­
ziono 24 cetna y fałszywych banknotów rosyj­
skich. Okazało się —  jak twierdzi „Vossische 
Zg.“ , że koła radykamo-prawicowe tzw. narc 
dowo-socjalistyczne w  Monachium i we Frank 
fjrc ie  popierały akcję fałszowania banknotów 
na cele propagandy antybolszewickiej. Akcją tą 
kierował gruzln Sadatieraszwili, by ły  oficer car 
ski i by łj kierownik oddziału propagandy, t/w. 
armji Awałowa.

Jak podaje Voss. Zg.“ , ze znalezionej w czs 
sie rew izji korespondencji wynika, i i  areszto­

wani fałszerze banknotów sowieckich pozosta­
wali w  kontakcie z organizacjami fałszerskie- 
mi w  Paryżu Budapeszcie i Londynie. Zdaniem 
dziennika należy się spodziewać dalszych atp 
sztowań w  Niemczech i zagranicą.

Jeszcze afera Blumensteina
Paryż. 19. 11 PA T . „Je Joumal“ donosi, że 

wśród korespondencji Blumensteina w ykryto  
dokumenty świadczące o przygotowaniu no­
wych oszustw na wielką skalę, mianowicie ban 
da zamierzała zakupić na rynku międzynarodo 
wyin znaczną ilość obligacyj, stanowiących 
część długu austriacko-węgierskiego podlegają 
cegc zwrotow i w  koronach papierowych, któ­
re następ .ie m ano ostemplować po ewentual­
ne m zapaduieem decyzji o rewaloryzacji M  
* części długu.
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Blok mniejszości i „antypańst- T
wowość"

Zadaj
wszędzie tylko 

pasty do obuwia"  11 K  ł  W M M W I B-iSKw, Luksol
4224* gdyż jest

najlepsza I
Fcset sowiecki Bogomołow

o zbliieniu kuiturafnem miedzy Polska a Z. S. 2. P.
(Telefoni tn od naszego korespondenta)

W arszawa, 19 11 . Sin. Dziś odby ło  się w  po zapewnić, że uczynię w szystko co m ożliw e,
selstwie sow ieck iem  p rzy jęc ie  d la  prasy, urzą : by u łatw ić urzeczyw istn ien ie tego triłdnego 
dzone z okazji zw rotu  cennych zabytków , w y  j zadania.
wiezionych przez rząd carski. P rz y  tej sposo- j P o  przem ów ien iu  posła Bogom ołowa odby- 
bności poseł B ogom ołow  w yg łos ił dłuższe prze j la się herbatka, podczas które j dzienn ikarze 
mówienie, w  którem  zaznaczył, że jest szczę- i dow iadyw a li się. jakie to zabytk i zostaną 
śliwy, że jem u  w łaśn ie przypad ło  w  udzia- zw rócone Polsce. W śród  zabytków  tych zna } 
le  położyć swój podpis na dokum encie, dzięki duje się m iędzy in nenii siara buława hetmań 
któremu zostanie napraw iona k rzyw da  w yrzą  ska. Pon iew aż m arszałkow i Polski przysługo 
idzona p rzez rząd carski polsk iem u narodow i je praw o posługiwania się In buławą hetmań 
i  polskiej kulturze. U m ow a ta —  to w ie lk i ską, w iec zostanie ona oddana do użytku m ar-

Warszawa. 19 11. Sin. W  Związku z  wyw ia 
dem z pos. Reichom, jaki się ukazał wczoraj 
w  „Epoce", pos. Rt ch zamieszcza dziś W 
dzienniku tym list, w  którym prostuje nie­
ściśle podaną odpowiedź jego na zadane m a  
pytanie: „czy można pogodzić lojalność wobe& 
państwa ze współpracą w  bloku mniejszości 
narodowych" Otóż z  „Epoki*' wynika, jakoŁy, 
pos. Reich oświadczył, że nie może na to py^ 
tanie narazie udzielić odpow.edzi. Natomiast 
poseł Reich stwierdza, że tego nie powiedział, 
natomiast oświadczył, że gdyby ktokolwiek *  
Żydów  miał przekonanie o antypaństwowym 
charakterze bloku, nie byłaby sprawa ta w o- 
góle przedmiotem dyskusji. N ikt z nas jednak 
lak nie m yśli i nie pozwolim y sobie posądzać 
o anlypaństwowość kogokolwiek z  nas. Nasze 
rozważania wynikają z  wątpliwości zupełnie 
innych.

Bierny bilans handlowy 
za listopad

W arszawa, 19 11 . Sin. Bilans handlowy 
za listopad wykazuje saldo bierne wynoszące;
13,407.000 złotych w  złocie. W  dalszym ciągU) 
dominuje w  pozycji wywozu i przywozu grtę 
pa artykułów spożywczych i- włókienniczych. 
W artość przywozu zwiększyła się o 24 m il jo  
ny, wywozu o 18 m iljonów.

Odczyt min. Kwiatkowskiego 
w Katowicach

'k rok  naprzód na drodze do zbFżem a kultural 
nego m iędzy Z S. S. R. a Polską. N iestety —  
ośw iadczył dale j poseł sow ieck i —  nie mam 
możności w  ramach krótk iego w yw iadu  po­
dać  szczegółow ych  zarządzeń, które należało­
b y  przedsięwziąć w  spraw ie zb liżen ia ku ltu ­
ralnego m iędzy obu kra ja im . zdaniem  mojern 
jednak, jest rzeczą nader ważną naw iązan ie

szalka Piłsudskiego. P oza lem  wraca ca lv  sze­
reg cennych zabytków  i obrazów , w ydanych  
na podstaw ie ogólnego układu. W śród  rzeczy 
w yw iez ionych  przez rząd carski zna jdu je się 
dużo zabytków które za poprzednich rządów  
carskich zostały w  wandalski sposób zn iszczo 
ne, tak, że Polska nie bedzie m iała  d la  nich 
zainteresowania. Specja ln ie ucierp iały cenne

Warszawa. 19. 11. PA T . Na zaproszenie po l­
skiego stowarzyszenia inżynierów i techników- 
.•nip. przemysłu i handlu Lnż. Kwiatkowski w y  
głosi w  dni 20. b. w sali Teatru Polskiego w  
Katowicach prelekcję na temat „Postęp ekotic 
czny Polski*'. Minister wyjeżdża do Katowic, 
dziś wieczór.

.wzajemnych stosunków między przedstawicie | gobeliny polskie, które zostały w  ten soosób 
lam i nauki, sztuki i literatury obydwu kra- j pocięte, że obrazy’ stanowiące całość zostały 
(jów, celem wzajemnego poznania i wym iany zupełnie zdekompletowane, 
zdobyczy kulturalnych. Z  m ojej strony mogę j ■ ■ ■

Jakim posłom grozi śledztwo sądowe
po wygaśnięciu mandatów?

(Teletonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 19. 11. Sin. W  związku z tern. że 
dnia 28 bm wygasają mandaty poselskie a 
,wraz z tern wygasa nietykalność poselska 
Przypominają, że w  sądzie są już oddawna 
przygotowane wnioski sądowe o wydanie 63 
posłów, którym wytoczono sprawy karne Mię 
dzy innymi znajdują się tam następujący posło 

, w ie : komuniści wszyscy. Żydzi: Frostig i
Grynbaum, Ukraińcy: Chrucki. Krawczyszyn i 
Nazaruk. Niemcy: ks. Hlmke i Grebe, dalej po 
iło w it z Białoruskiej Hromady, Secesja z N. P.

Ch., Z Z. L. N.: Dobija i Kucharski, cały szereg 
posłów z Piasta, z PPS , Stronnictwa Chłopskie 
go, z Cli. D. Korfanty i ks. Olszański. Z W j  zwo 
lenia Miedziński. (obecny minister), Z N. P . Ch 
Balin. W ojewódzki, Fiderklewicz, Hołowacz. 
Z ukraińskiej partji włościańskiej ks. Wilkoń, 
po^atem jest także wniosek o wydanie posła 
Marjana Dąbrowskiego. Jeśli chodzi o wspom 
nianycb posłów żydowskich „przestępstwa" 
ich są natury prasowej.

Dlaczego ai esztowi.no EustacŁewicza?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 19. 11. Sin. Vv związku z pogło 
ską o planowanym rzekomo zamachu na życie 
marszałka Piłsudskiego dzisiejsze „A.B.C.‘“  
dowiaduje się, że wiadomeść o zamachu jest zu 
pełnie zmyślona. Zastępca naczelnika urzędu 
śledczego p. Arnholc zainterpelowany w  tej 
sprawie przez „A B C " oświadczył, że w ła

dzorn nic o zamachu na życie marszałka Pił 
sudskiego nie wiadomo, ani też aresztowanie 
Euslachiewicza nie nastąpiło z tych powodów. 
P. Enstachiewicz został aresztowany, jako po 
dejrzany o rozpowszechnianie ulotek dotyczą 
cycb ge r  Zagórskiego. T łóm aczył on je na ję­
zyk francuski z zamiarem wysłania zagranicę.

Narady władz naczelnych 
„Piasta"

Warszawa, 19 11 . Sin. Dziś w mieszkaniu, 
posła W itosa i pod jego przewodnictwem roz­
poczęły srę obrady zarządu głównego „Piasta". 
Popołudniu o godz. 4 rozpoczynają się dwu­
dniowe obrady rady naczelnej tego stronnic­
twa. Z  kół zbliżonych do Piasta informują, że 
na posiedzeniu rady naczelnej m ają być je ­
szcze raz powzięte próby skłonienia większo­
ści rady do zgody na rezygnację posła W itosa 
z  przewodnictwa tego stronnictwa Obrady 
zjazdu budzą duże zainteresowanie w  kolach 
po lih  cznych. Ma tam być również omawiana 
sprawa porozumienia z  Innem5 stronnictwa­
m i a zwłaszcza z Ch. D.

Sprawa przeciwko „Za Swobodo”  
umorzona

W arszawa, 19 11. Sin. Dzisiaj w  sądzie po­
koju miał się odbyć proces wytoczony pismu 
„Za  swobodu" z powodu artykułu: „Dlaczego 
zabito Trajkow icza?" Proces *en został umo­
rzony, ponieważ przedstawiciel oskarżyciela 
publicznego zrzekł się oskarżenia.

Kwatera generalska i fortepian

r  \N arszawy donoszą: Marszalek d‘Esperey 
wyjechał dziś do Pułtuska. Marszałek zwiedzi

w  najbliższych dniach Gdynię, Poznań j Kra 
ków, skąd przez Pragę wróci do Paryża.

W arszawa. 19. 11. Sin. Do wydziału cywilne 
go sądu okręgowego w  W arszaw ie wpłynęła 
skarga p. Marii Goncarowej z Kowla przeciwko 
jen. Tokarzew  rkiemu o odszkodowanie w  kwo 
cie 2.500 zł. za iortep!an. Sprawa ta w yw oła ła  
wielkie zainteresowanie, albowiem rozstrzy 
gniecie sądu będzie miarodajna odpowiedzią 
na pytanie, w  jakim stopniu wojskowi, zajmu 
jąoy w  czasie wojny kwatery u osób cyw il­
nych odpowiadają za używane przez siebie 
rzeczy. Sprawa p, Goncarowej przedstawia się. 
następująco: W  1919 jen. Tokarzewski w  czasie, 
kwaterunku w Kowlu w ypożyczył od p. G. lor, 
tepian, dając nań pokwitowanie. Fortepianu 
tego p G. po dzień dzisiejszy nie dostała z po 
wrotem, domaga się ona w ięc odszkodowania.
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Samobójstwo Joffego
Opinja europejska poruszona została w 

tych dniach wiadomością o nagłej śm ierci w y  
bitnego działacza kom unistycznego, —  jedne 
igo z  pierw szych  ..dyplom atów  czerwonych*' —  
człowieka, którego nazw isko w  roku I c l8 nie 
sęhodzilo z łam ów  prnsc św intowei. Aclołf 
Joffe, p ierw szy przew odn icząc } delegacji so- 
więcK*ej  y  Brześciu nad Bugiem  przewodni­
czący delegacji pokojowej w Rydze, odebrał 
sjb ie  ania 17. listopada życie wystrzałem z re 
wolweru.

Jako powód samobójstwa informacje o fi­
cjalne podają silny rozstrój nerwowy. Bez­
sprzecznie ostatnie wydarzenia w Rosji sowite 
fciej nie m ogły pozostać bez wpływu na stanie 
Słuchowym Joffego. Joffe był jednym % naj­
aktywniejszych działaczy komunistycznych 
w  Jktesie rewolucji, a nie bacząc na to. ze 
członkiem part ii boi szew b k; p j był dopiero od 
r. 1917. należał do najbardziej wpływowych 
polityków Rosji współczesnej. Przed rewolu­
cją Joffe bvl członkiem partji socjaldemo­
kratów-npenszewików

A do lf Joffe urodzi? się w  roku T883! Już la ­
ko 19-letnl młodzieniec wstąpił do partji so- 
cią]-dem okratvcznej i brał od pierwszej eh w ! 
li czynny udział w  życiu pnrtyjnem. .Tako 
uzdolniony publicysta pisvwał nietylko do 
p ’ sm rosyjskich, lec? również do prasy zagra­
nicznej, a w  czasie od roku 1907 do r. 1908 był 
Joffe jednym z*w vbiln ieiszych  współpracow­
ników wychodzącego w  Sztuttgarcie czasopi­
sma socjalistycznego „Neue Zeit". W  roku 
l9 l4  Joffe aresztowany został przez władze 
carskie i do wybuchu rewolucji pozostawał w  
wiezieniu. W  roku 1917 .Toffe wybrany został 
ną ławnika w  piofrogrodzkiei radzie m ie j­
skiej; W  tym samym okresie wstąpił do par- 
tjj komunistycznej, gdzie natychmiast rozw i­
nął wdelkn aktywność. Jako członek central- 
iesn komitetu wykonawczego m ianowany zo­
stał członkiem kom ?tetu woienno-rewolucyf- 
nego 1 w  tym  charakterze kierował powsta­
niem komunistycznem w  T eningradzie. Prze­
wodniczącym komitetu woienno-i ewolucyine- 
go bvł w  tvm czasie Trockii. a men nnibbż- 
szvmi WspółpracoWMiikami obok .Toffeap brli: 
StwrerdłPW fTr:ckii. ,4 nton-Ówseienkn ( obe­
cny uoseł srP.Y-’e£ki w  Pradze). Karachan. Ła - 
szewicz { inni.

Na początku r 1918. k"edv władza naństwo. 
wa w  Rosi' 7naidowała sjp już w  rekach bo»- 
szewików. Joffemu polecono zrealizować ha­
sło sowieckie ..pokniu bez aneksii i kontrybu- 
cfii”  w  rokoWnnłacb pokojowych w  Brześciu 
nad Bugiem. W krótce jednak zaszła koniecz­
ność wvdelegownnia do Brześcia nob’1vka bar 
■ dzief odpowiedzialnego, wobec czego .Toffe 
zmuszony hvł ustąpić mieisc.a , Trockiemu 
, Po  podpisaniu pokotu z Niemcami Joffe 
m ianowany z istał przcd.stawicietem sowietów 
w  Berlinie, staiae sie w  ten sposób pierwszym 
dynłnmafa czerwmnei Rosji zagran'cą.

Dnia 4 listopada 1918 r, rozbiła się podczas 
Itransportu iedna z walizek dyplomatycznych 
rJoffego. przyczerr okazało się. iż zawierała 
;ona Proklamacje komunistyczne. W  związku 
,7 tern rzad niemiecki dał do zrozumienia Mo 
skwie że dalszy pobvt Joffego w  Berlinie jest 

Iniippozndany. Dma R istonnda r, 1918 .Toffe 
OPUśeił w raz ze swym eałvm sztabem sfnltfe
Niemiec, ttdainc sie do Moskwy, adzie w dnl-
iszvm ciągu o o ś w e c ił się pracy dvpłomatvcz- 
: re i. Z rarrvenia Rosii sowieckiej prowrndził 
Jo ffe  rokowania nokoiowp z kotwą. T.itwą t 
;F rtonia a w  roku 1920 podnisnł w  imientu 
Rosii traktat pokninwy z Polską. Następnie 
w yiechał jako członek delegacji sowieckiej do 
iGenui. a po powrocie do Rosii m ianowany 
Został posłem w  Pekinie. Późnipi prowadził 
znów rokowania z Japonią, a w  roku 1924 ń- 
drzymał nominację na posła rosyjskiego w 
Wiedniu.

Ostatnio Joffe zajmował stanowisko w ice­
prezesa głównego komRetu konei cvinpgo. to 
test instytucji, normującej sprawy koncesji,

w a n t ę  p im m e j

c e r y  S z a p e r u n io n e l
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List prof. A. Foreia
Okropne położenie materialne autora „Zagadn ied seksualnych*', —  Uczony zasłużony wokół 
wiedzy i dzieła pokoju okrutnie dotknięty kalectwem i nędzą. —  O nagrodę Nobla za dzia­

łalność pokojową dla prof. Forela.
(at) Nazwisko Augusta Forela dość chyba Jest 

znane, by nie musieć o nim dopiero mówić. Nazwi 
sko to zna przedewszystkiem dorastająca mło­
dzież z książek sędziwego uczonego o zagadnie­
niach seksualnych. Niejedno pokolenie czerpało 
z książek Augusta Foreła nietylico wiedze, ale nie 
raz i poradę i  przestrogę. Stosunkowo mniej zna 
hem jest nazwisko Forela jako badacza spiryty­
zmu i jako znakomitego hygjenisty nerwów i pra­
cy umysłowej. Jeszcze stosunkowo mniej zn ine 
są zasługi znakomitego uczonego dla dzieła po­
koju i braterstwa narodów.

Co jednak najmniej jest znanem w  szerszych 
sferach, to chyba okropne położenie materjalne 
sędziwego profesora. Nic dziwnego, skoro doko­
ła nazwiska Augusta Forela niema całego „hu- 
czku‘‘ współczesnej reklamy. Gorzej jednak, że 
starania „wtajemniczonych' 1 przyjaciół zasłużone­
go badacza-lettarza i pedagoga nie odnoszą nale­
żytego skutku w kierunku polepszenia materjal- 
nego położenia uczonego i osłodzenia mu późnej 
jego starości i że wskutek tego sprawa ta prze­
dostać musi się na publiczne forum.

Prof. August Forel wchodzi obecnie w 80-ty 
rok życia i odpowiednio do tego, jak niemniej i 
do olbrzymiej pracy -umysłowej jego żywota, .jest 
w okrutncin połażeniu starczego kalectwa, które 
dotknęło słuchu, wzroku i innych organów uc/o 
nego. Prof. A. Forel nie może oczywiście już pra

przyznawanych przedsiębiorstwom zagianicz- 
ryna w  Rosji sowieckiej. Adolf Joffe należał 
do „s llre j gwardji komunistycznej". Jego 
śmierć jest nowem potwierdzeniem faktu, że 
„stara gwardja' stopniowo wymiera.

cować ani wykonywać swego zawodu lekarskie­
go, gdyż nie ma nawet na koszta utrzymania se­
kretarza. Na liczną korespondencję, kierowaną 
pod adresem uczonego, jak również na prośby O 
nadesłanie artykułów i prac, odpowiada prof
A. Forel d r u k c w a n e m i formularucina i tak o* 
trzymało jedno z pism (praska „Die Wahrhełt‘7  
od prof. Forela druk następującej treści:

„Yvorne (Vaud), Szwajcarja, data stempla
pocztowego.

P. P.
W  roku 1925 ukończyłem 77 lat. Foniewai 

ułomności moje (paraliż prawej ręki, zaburze­
nia mowy, słuchu, wzroku, zmysłu równowa­
gi i in.) osną, nic mogę włęcei praktykować. 
Także dotkliwie moje ciężary pieniężne wzra­
stają z powodu nieszczęśliwych wydarzeń ttp. 
Nie posiadam więcej sekretarki, a zasypywa­
ny jestem prośbami wszelkiego rodzaju, któ­
rym nie mogę zadośćuczynić więcej.

Nie mogę zatem odpowiedzieć również na 
pańskie zapytanie i proszę pana zwrócić się 
do kogoś innego, a do mnie pisać jedynie W 
najpilniejszych wypadkach wyjątkowych.

Z poważaniem
Dr A. Ford". 

Dość chyba wymowne słowa, dość chyba upav j 
karzające jedynie dzisiejsze' warunki i stosunki; 
tak po macoszemu i lak niewdzięcznie' i tak okro­
pnie obchodzące sie z najbardziej zasłużonymi 
mężami nauki'i postępu. Nie należy chyba wątpić ! 
w to, że przynajmniej w iym roku prof. August 
Forel uzyska tak bardzo przezeń zasłużoną na­

grodę Nobla za wybitną działalność As rzecz 
pokoju Nic należy wątpić, że akcia przyjacttt 
prof. A. Forela nie spali na panewce.
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P O N IE D Z IA Ł K O W Y  NUM ER 
„NO W E G O  DZIENNIKA*" 

ukaże się jutro rano o zw ykłej porze i będzie 
awierał prócz ostatnich wiadomości telegrafi 

ornych 4 kronikarskich następujące artykuły: 
dyrektor Międzynar. Biura Pracy Albert T h o ­
mas —  Palestyna, a międzynarodowa polily- 

socjalna, Rafał P fetfer —  W  sprawie kon- 
junktury budowlanej, Romain Rolland o aktu 
alnych zagadnieniach pacyfizmu i polityki, 
dałej dodatek tygodniowy „Lekarz domowy", 
obfity dział sportowy, przegląd radjowy itd.

odcinku fejletonowym  zamieśdhny dalszy 
iiąg noweli Bouleta p. t. „Karnawał", oraz 

szkic Rudolfa Low ita p. t. „Zahypnolyzowany 
mąż".

(iGlein ^nlkBiGcis przerwy w  w y -  
s y fc t i  t t i n a  prcslnty o bezzwłoczne 
etfnowlenie prencmer&fiy na m ie -  
s i e c  s r u c ^ s ie ń ,  z ć  ł ą c z o n y m  do dzi- 
iEe!s»cgo num eru czekiem P . K. O.
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Uroczystości balfourowskie
Z  okazji jubileuszu 10-lecia deklaracji Bal- 

foura odbędą się w  następujących dniach aka- 
demje wzgl. zgromadzenia:

20 bm. w  Gorlicach,
26 bm. w  Krakowie,
27 bm. w  Tarnowie.
3— 4 grudnia w  Rzeszowie;,
11 grudnia w  Jarosławiu.
Term in dalszych obchodów ogłoszony 
ie później.
W -  wszystkich tych uroczystościach ucze­

stniczyć będzie im ieniem Centrali K. H. w  Je 
luzohmie delegat Dr. Gur A r je Terło.

Nowy wicewojewoda krakowski
Na ostatniem posiedzeniu Rady ministrów 

l ta ono nominację starosty z N. Sącza Dra 
Ducha, na stanowi jko  w icewojewody kra- 
;owskiego.

Now y w icewojewoda urzęduje już w  w y ­
dziale prezydjalnym  województwa.

Komisja dla badania porządku 
i czystości w lokalach

Magistrat dążąc do poprawienia stosunków po­
rządkowych i samńarnych w mieście zorganizował 
|comh]ę, w skład której wchodzą oprócz delegatów 

ładz 'miejskich również reprezentanci wtadz poli­
cyjnych. Zadaniem komisji tej jest badanie porządku 

czystości w  reahiościach, restauracjach, kawlar- 
ach, sklepach, pracowniach itd. Uprawnienia kora' 

sjl tej są znaczne, gdyż posiada ona prawo wydawa 
na miejscu wszelkich potrzebnych zarządzeń i 

rawania spostrzeżonych braków z urzędu na koszt 
niebezpieczeństwo winnych, oraz ewentualnie pra 

zamykania pracowni. 1 lokali przemysłowych nr o 
sadzonych niechlujnie, niezależnie od tego urzędnik 
idministracyjno-prawny magistratu, kieruiący kom: 
Ją pośiaaa prawo karania na miejscu winnych grzy 

ąrnemt lub aresztem.
Magistrat wzywa przeto do ścisłego przestrzega­

na obowiązujących przepisów porządkowych i sani 
amych, gdyż winni przekroczenia tych przepisów 
tarażą się nietylko na odpowiedzialność karną, lecz 
ównlei na ponltsJenie znacznych kosztów usuwa 
lia stwierdzonych braków z urzędu, a nawet na 

iknięcie lokali przemysłowych. Jak sklepów, re- 
itauracjl, hoteli, kawiarń Itp.

0 pomoc dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych

Onegci,.; zjawiła się delegacja Związku Z.: v,. Pra 
Kjwalków. Umysłowych, prowadzona przez sen. En

glischa u prezydenta miasta Roli ego i przedłożyła 
mu następujące żądania: 1) pomoc w naturze, jak 
ziemniaki, niąsa i opał dla wszystkich bezrobot­
nych pracowników umysłowych, 2) udzielenie związ 
kowi sali szkolnej lub magistrackiej, celem umożli­
wienia mu prowadzenia kursów dokształcających 
dla bezrobotnych pracowników umysłuwycli pcd 
względem fachowym i z a w o d ow ym ,  3) zatrudnienie 
bezrobotnych przy magistrackich spisach przedwy­
borczych, 4) zwołanie magistrackiej komisji dorad­
czej przy państw, urzędzie pośrednictwa pracy, na 
której delegat związku przedłoży wnioski tegoż w  
sprawie wzmocnienia akcji pośrednictwa i pomocy 
dla bezrobotnych. Pan prezydent przyrzekł jak naj 
wydatniejsze poparcie-usiłowań związku, który kro 
ki swe kontynuować, będzie wobec władz woje­
wódzkich i szkolnych.

Dnia 3 grudnit br wygasa nowela dotycząca za 
bezpieczenia pracowników umysłowych na wypa­
dek bezrobocia. Nowa ustawa w tym przedmiocie 
objęta ogólną ustawą emerytalną dla pracowników 
umysłowych ma wyjść dopiero po 1 stycznia 1928 
roku. Powstaje zatem laka, narażająca bezrobotnych 
pracowników umysłowych na utratę zasiłków. Ce­
lem zajęcia w  tej sprawie stanowiska odbędzie się 
w  lokalu przy ul. Sławkowskiej 6. wiec pracowni­
ków umysłowych, tak bezrobotnych, Jak i pracują­
cych, w poniedziałek 21 bm. o godz. 7-mej wiecz.

Radjosiac a krakowska defini­
tywnie zmienia falę

Obecnie już pracuje na nowej la li: 566 m
Od ubiegłego piątku stacja krakowska pracuje 

na fali 566 m. Zmiana fali spowotlwana została 
jak wiadomo, • rozpoczęciem pracy, na razie je- 

j szcze tylko w  postaci próbnych audycyj, przez ra- 
djostację w  Katowicach, dla której przeznaczoną 
jest fala 422 m. — Dyrekcja radjostacji krakow­
skiej zwraca stę do słuchaczy, szczególn:ej do po 
siodaczy aparatów lampko wy ch na prowincji 
z prośbą, by zechcieli zakomunikować jej swoje 
sj ostrzeżenia co do siły i czystości odbioru na 
ncwej fali (566 m).

 o— —
—  Z B IB LJO TE K I „E Z R Y ". Biibljuleka 

„E zra " zakup Ja ostatnio szereg nowych dzieł 
hebrajskich i żydowskich, ra. in. komplet ro ­
czników „Hasziloach“ zupełnie u nas niezna­
nych z okresu wojny, ponadto dzieła na jw y­
bitniejszych autorów żydowskich w  Ameryce. 
„E zra“  wzbogaciła również swój księgozbiór 
szeregiem dzieł sjonistycznych, jakie ukazały 
się w  ub. roku Bibljoteka olwarta jest w  po- 
n.edziałki i czwartki od 7— 9 wieczór, a w  nie 
dziele od 5— 7 wiecz.

—  ZGON GEN. SYMONA. W  piątek zmarł 
w  Krakowie em. gen. dyw iz ji Antoni Symon, 
w 67 roku życia. Śp. gen. Symon bjd przez 
dłuższy czas po wskrzeszeniu państwa pol­
skiego dowódca O. K. krakowskiego. W  czasie 
najazdu bolszewickiego dowodził armją. która 
oczyściła Pomorze od nieprzyjaciela.

—  PO S IE D ZE N IE  R A D Y  M F R A K O W A  
odbędzie się we środę 23 bm. o godz. 6 -tej w ie 
czorem. Na porządku dziennym m. in.: powo- 
łanie nowych radców w  miejsce zmarłych, 
zatwierdzenie wniosków o założenie „Spółki 
Akcyjnej Krakowskiej M iejskiej Kolei E le- 
ktrycznej*‘ o kapitale akcyjnym 4.300,000 zT, 
ustalenie dodatku gminnego do podatku prze­
mysłowego na rok 1928 w  wysokości 25 proc. 
tego podatku, wzgl. 30 proc. cenv świadectw 
przemysłowych, dodatku do państw, podatku 
gruntowego w  wysokości 135 procent, dalej 
pcdalku <)d nieruchomości w  wysokości 50 prt> 
cent państw, podatku, podwyższenie opłat’ ’ od 
psów na rok 1928 do 40 zł., budżet dodatkowy 
w  kwocie 75,000 zł na Prace przygotowawcze 
do przeprowadzenia wyborów  do Sejmu 
i  Senatu, przyłączenie do gm iny miasta 
Krakowa parceli na W o li Duchackiej, stano­
w iącej nowy cmentarz żydowski, szereg lin ij 
regulacyjnych, sprawy personalne służby tea­
tru miejskiego i pracowników m iejskiej stra­
ży pożarnej, oraz odpowiedzi na interpelacje.

—  Z TO W ARZYSTW A PRAWNICZEGO. W dniu 
26 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie się w  sali tzby 
Handlowe] w Krakowie (ul. Długa 1) walne zebra­
nie Towarzystwa prawniczego i ekonomicznego. Ze 
względu na doniosłość spraw, zarząd towarzystwa 
uprasza o jak najliczniejsze przybycie niety’ko czlor. 
ków, ale takie i osoby nie będące członkami towa 
rzystwa. Po wyczerpaniu porządku dzieuaea., wy-

ZWIĄZEK KREDYTOWY
‘27„2jt Spódzielnia z o. o.

YJ G R Z Y M A ŁO W IE
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"Io ;i prof. Dziurzyńskl odczyt pt. „O zasadach pra­
w a  akcyjnego w u dług projektu ustawy, opracowane 
go przez Komisję Kodyfikacyjną Kzp. Pol.**

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKOWIE 
w czasie od 13 do 19 bm. byt następujący: odr£ 
wypadków 7, dyfterji 3, kokluszu 2, epidemlczueBO - 
zapalenia opon mózgo-razeniowycn 1, tyfusu bckle 
sznego 4, szkarlatyny 9, ospy wietrznej 12.

—  KURS SPAW ANIA METALI OAZAMI rezpocr 
nie się w Muzeum przemysłowem, Kraków, Smolefr 
ska 9. w dniu 21 bm. o gociz, 6-tej wieczorem. '(

—  W YPADEK PRZY PRACY. Na stację pogoto­
wia ratunkowego przywieziono wczoraj Natalję Km 
ptańską (lat 23) robotnicę, której podczas pracy W  
zakładzie litograficznym przy ui. Starowiślnej m » 
szyna przygniotła palce u prawej ręki. Lekarz pogo­
towia po opatrzeniu rannej przewiózł Ją do szpitali, 
chirurgicznego.

— POŻAR W  STARYM TEATRZE. Wczoral 
przedpołudniem r.a alarmowano straż pożarną, te wj 
budynku Starego Teatru wybuchł pożar. Przybyły: 
na miejsce oddziat straży stwierdził, że zapaliły, 
się sadze w kominie od centralnego ogrzewania. Po 
godzinnej akcji straż wróciła do koszar.

— WYSTRZEGAĆ SIF DOMOWYCH ZŁODZIE­
JU Ubiegłej nocy o godz. 12.30 zauważył patrolu­
jący posterunek światło w  sklepie Kalmana Hannne 
ra. przy ul. Kalwaryjśkiej I. 7. Posterunkowy za­
dzwonił do stróża, który po pewnym czasie otwo­
rzył bramę, W  s and zauważył policjant na s.hodach 
ukryty worek z artykułami spożywczemi, a podczas 
przeprowadzonej rewizji w mieszkaniu stióża Woj­
ciecha Poznańskiego znalazł znaczną Mość urktyett 
towarów spożywczych. Jak stwierdzono stróż 
wraz ze swym -,ynem Franciszkiem dopuszczał się 
systematycznej kradzieży po nocach na szkodę Ham 
mera. Wojciech Poznański w czasie przeprowadzo­
nej rewizji zbiegi; zaś syna jego Franciszka przywrę 
sztowano.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Teschner Natalia, 
właścicielka sslepu przy ul. Floriańskiej 1. 5. zgłosi 
la do policji, że dnia 18 bm. w godzinach poran­
nych skradziono jej z magazynu 88 m materii crepe 
de chime wartości 2.270 zł. — Aresztowano Hajdugę 
Tomasza (lat 20) z Borku Falęckiego za kradzież bu 
oików na tandecie na szkodę Lo-li Frledberg.

Unkwer&ytety Ludowe
na p r o w i n c j i

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w Krakowie, 
resort młodzieży komunikuje: Inauguracyjne o-' 
twarcic Uniwersytetów Ludowych nastąpi dziś w 
niedzielę w następujących miejscowościach: 

Andrychów. Odczyt tow. A. fiofstattera, sakr. Or 
gandzacji Słońskiej nt. „Kwestia żydowska w  świe­
tle nauki".

BOCHNIA. Odczyt tow. Dr. K. Steina n. t. „Ten-, 
dencje rozwoju żydostwa (kulturalno-społeczoo-po-
lityczne).

CHRZANÓW. Odczyt tow. J. Schachtera n. i. „O- 
becua sytuacja w Sjoniżmie".

— CENTRALA KEREN KAJEMET LEL3RAEL ko
mimik uje: Dziś, w niedzielę, o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się w  biurach KKL (Stradom 15) konsty­
tuujące posiedzenie członków referatu młodzieży 
przy centrali KKL. Uprasza się zaproszonych przed 
stawiciell o punktualne przybycie.

— Z GORDONJI. Dziś, w niedziele, o godz. 3.30
zebranie Kółka indeologlczoego z referatem n. t. 
„Dziiesięcoiecie Deklaracji Balfonra” .

— KOŁO ŻYD. PR A C  „AW ODAIP*. Dziś w  nie 
dzielę punkt, o  godz. 5 pop. odbędzie się Plenarne 
Zebranie członków ze sprawozdaniem delegatów 
konferencji „Hitachdutu-, nadto zostaną om ówio­
ne bardzo ważne sprawy organizacyjne. Goście 
mile w idziani!

ZE SPO R TU
— ZARZĄD ŻYDOWSKIEGO TOW ARZYSTW A 

SPORTOWEGO W  KRAKOWIE przy, nule wpisy, 
na członków zwyczajnych I czynnych w  sekt., pit­
ki nożne], we własnym lokalu przy ulicy Mostowej 
1. I, codziennie od godz. 7.30 wieczór. Adres dla U 
stów żydowskie Towarzystwo Sportowe w  Krako­
wie, Mostowa 1., z listami p. Owsiany.

— K. S. „YICTORIA" (Kraków) -  ŁKS jŁAOI- 
BOR". Dziś w  nccdz clę dnia 20 bm. o godz. 2.30 po 
południu na boisku ŻKS „MakkaW" odbędą sle zawo 
dy w pitkę nożną między KS „Victorla“  —  2KS JHa 
gibor"* ..
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W czoraj przytoczyliśm y ,uż głos n»c ty £-.„ 
prawdy, dc „.p. $tp(c;ęyń$kięg<? z „Płgeu Pra­
wdy" na temat „grożącego" olo&u mniejszości 
oarodowyck Tego san.ogo dola przemówił I 
długi orgao zbljiżoity do rządu -** „Epoka". 
Zwmzck przyczj rąywy rpiedzy obu tymi e «v  
wmd a mnym faktem, chronologicznie do ruch 
zuttonym, określa „Gareta Warsz. Por,** 
fthrugroszówka) w  ten sposób.

1 dlatego ik> iajemniczem ostrzeżeniu p. Gry a 
rauma, twórcy nowego bloku, na ulicy Tlo- 
nacUvi, zjawiają sie dzisiaj dwa jednobrzmią­
ce prawie glosy ayelii do Żydów aa tamach 
pól»urzędowe] „Epoki" 1 „Głosu Prawdy” . 

Czegóż Znowu chce „Epoka"?
Stawiając prawdę do góry nogami i Inter 

pretując naopak intencje twórców zamierzone 
CO bloku, twierdzi ona, że

„Misitastki "  znana z poprzednich wyborów 
sejmowych, nie „»si zwykłym blokk m wybór* 
w m ,  powstałym na gruncie wspólnych po­
trzeb gospodarczych, kulturalnych, czy  poliiycz 
oycb; stanowi ona spbek przeciwko paóstwj, 
Inspirowany i podsycamy z zewnątrz.

Ani „Gtws Prawdy" ani „Epoka" nie chcą 
zrozumieć. 2e twórcom bloku idzie tylko o te 
chniczny związek dla osiągnięcia słusznego i 
M>ra wiedli w oko zastępstw i liczebnego w  da  
h Jt ustawodawczych. Tego nie chcą pojąć, 
t widząc, że między mniejszościami zacho­
dzą istotne różmioe polityczne, społeczne, 

kulturalne Itd., pyta z ghipia frant „Epoka": 
„Gdzież szukać łączących te obce sobie 

czynniki więzów, jeśli nie w  zakusach prze 
ctw państwu samemu?"

Foczem następuje J.ż wyraźna i całkiem bru 
talna groźbą: My daliśmy wam to i to, a wy  
cbcecie się znaleść w  bloku .antypaństwo­
wym "?

Byłby to nieoczekiwany wynik naszego libt 
ralizmu. Ale miałby on też leszcze przykrzejsze 
skutki dfa Żydów. śatysamltyzm, który w Poi 
sce niepodległej osłabł tak znacznie, że ledwie 
wegetuje wśród sfer odepchniętych od steru 
państwowego, znalazłby nowe podnietę I bu­
chnął płomieniem może większym J u io i .  niż 
po wyborz.' Jagiełły.

Tam, gdzie idzie o front antyżydowski, pra­
wica grucha zgodnie z lewica... 1 „Kurjer W ar­
szawski4* widzi w  bloku technicznym —  akcep 
nację programu LJuJa przez... Żydów! Natura! 
nie, skoro to samo twierdzi lewica, to tern bar 
dziej może insynuować to Żydom —  endecja

Otóż lest jasne ct, którzy zamierzają iść rę 
k i w reke z żywiołami, jak Undo. muszą akcc 
ptpwaC ich program zasadniczy. Położenie za­
tem jest pud tym względem tak wyraźne, te

już iadnj-:'-, komuniarzy nie potrzebuje. Zresztą 
cóż m oie oyć cha rc k: ery sty czniejszego n’ ź
nlPK^ól rządowego iibetal ziua liaredowoścfc.- 
wego?

że g ło s y  o rgan ów  zbliżonych do rządu są 
groźbą, rozumie to także „Głos Narodu**:

W  śłowacb organu radykalnego („Głosu 
Praw dy") można a yczytać groźbę, ozy też o- 
ja w ,, że wtedy (w  razie stworzenia bloku) i 
niektórzy sanatorzy przejdą do ebezi „pogro- 
m o w có w _

A  propos: „G łos Narodu" nie b y łb y  >ohą. 
gd yby  p rzy  tej sposobności w  łajdacki spo­
sób nie ze łga ł, że fundusze pozostałe ( 9) z pr< 
cesu Schwarzbarta przeznaczono na wspólną 
agitację w yb o rc zą " Za pomniał o-gan ■ pod no- j 
m ow y  o iem że przecież zda jjjjądl innych anty 
sem tów pieniądze na „lń -tk ę" dają.- sow iety. |

Cała akcja pism lew icow ych  nie stanowi jed j 
hak dla wtajem niczonych żadnej niespodzianki 
„Rzeczpospolita" przyniosła jeszcze kiedyś na­
stępującą w iadom ość:

„Jak się dowiadulemy, rząd, który sobie nie 
życzy bloku mniejszościowego, oddziaływa w 
tym kierunku na niektóre partie ukraińskie, a- 
by nie weszły w porozunrenie z Żydami, a na­
wet, jak słychać, o ileby doszło dc takiego blo­
ku, prara sanacyjna rozpocznie silną akcję an­
tyżydowska."

„N asz P rzeg ląd " słusznie na to za reagow a ł: 
Pierwsza część notatki „Wzeczynospolitei" 

nie jest dla nas nowością, co do drugiej — ano. 
zobaczymy Mieliśmy iuż „antysemityzm postę 
po\vy“ bcdz’'emy mieli „antysemityzm sanacy) 
oy '. Przedsmak Już poczuliśmy podczas spra-

... k*<
r-łf.

Prz' ?'z:ho r. 
pov*:. foścż; ••• -■
rwa»Si * < < <f ń; f. i v

'"bCriTył̂  *. ó r.y <t
.-•aco. . / -.v r wież, ;
skórne. Cs.icsae i  jFift „  ę r «£t-
iftc '4  siu/j f. Biey :j

K ron r: « :  w o ,

! l S i i l i I P E l I l E I ! ! g l I 9Igll
wy śch w a i/oa rta .

W  tym związku chcemy jeszcze przytoczyć 
glos „Chwili** (..P rzec iw  nikczemnej meto­
dzie"). naw,„żu jącej do napaści na pos Otyn- 
hauma :

Ludność żyd«\> k j pań«?wa tanela j  w rót
ro ręocsy  r V e <’ę k:-,;«r-.: .fi? w y ł •.*>„-*».•' przed 
c ijflfm  do. tozw ią/a ida pir-bternem. T a k 1 g| 
stuli, że o!'ov, :ą;> , cet* r,(;.’ vr;«-ęis .v) i>.>;-cza — 
nie zabezp iecza iudneśc.' #vdfwsk*<.*i • te j r e p r *  
zem acjt w  pnriementa y ż r iie  państw ow yro, ją. 
ka iei na rasnd.de ró^naśd ! sl.tszncżcl przy- 
sługuje.

. W >ej sytuacj; obowiszkiero jest żydow­
skich stronnictw aażyć dA wy waićzefWa dla lud 
ności żydowskiei. jak rt&iw-i<Mzet liczebne] re­
prezentacjo w dalach ustawodawczych.

Żaden terror, z czyieiko!w;-?kby pochodził mi 
c Ł f iw y  nie zdoła o \xto; atsnniełsMB naszych 
żądań równość:, naszej wclki o pełne równoupra 
wnlenife. nie zdota uzsjcżptź naszej taktyki >d 
jakichkolwiek czynników- !ub wpływów postron 
nych. Wszelki Terror spotka się tylko z zdecy 
dowaną i energiczna reakcją zw arego w liuB 
obrony swych nraw żydostwa, zespolonego W 
wspólnym w y  ;tkn o "o leeść  żyda polityczne- 
ec i kulturalnego o pclneuprawlUssfŁLe gospodar­
cze (b.J

rw ą  O D J Q
u p t im c jji  1 tzj zbki pnieu erat awalciojciesiętj IkozwyczajuynióiuWciu „Krocht^a!4

Żądajcie najwyraźniej
P i i m i  : M t u i t i u i i i  U A r ł t i A i t H R n

57 »■*

Tylko oppkowanie z ,K O T K lE M “
.warantuje Wam oryginalny kroch- 
ual Hoffmanna. —  A  więc, barzce Hoffmanna 7 „Kotkiem* jest jako­
ściowo niedościgli onym w «ż\ciu zaś na oszczt dnie szym. Nie istnieje nic lepszego

ponad Hoffmanna z „Kotkiem"

aJirylB ‘•'mtliNr 'effmsoDa < M  ^Izolleir -  9snre7intacifl; D .  R e 1  t l g ,  Knkśw. GirtrUy 6 .

zawsze na oryginalne opakowanie 
z „Kotkiem". Krochmal i sztywnik

FRIUJERIC BOUTET

Karnawał
(Tlómaczyta s lrancusU*go T 8 .J.

4 Ciąg daluy  >
Wreszcie wyszli razem na salę. Prosił ją, by 

tą liczyła z nim Zgodziła sie z radością bul miał 
teraz uszczęśliwiaj jcy sens, nie była więcej odo­
sobnioną 1 opuszczoną Mężczyzna mówił jej o 
n tioścl, tańczył z nią, pożądał jej, ebciał ją jesz­
cze zobaczyć... I to jaki mężczyzna! O jak namięt­
ni: bawiła się teraz! Tak. ale mimo wszystko mó- 
Wtła sobie, rozważając ewentualne zakończenie lej 
przygody. „Jeżeli chciałby pójść za daleko, zoba­
czy z kim ma do czynienia"- 

Gdy taniec zmęczył ich, nieznajomy zapropono­
wał, aby usiedli nu chwilę w bartę amerykań­
skim berta przyjęła bez wahania Usiedli w  kącie 
ogromnej sali na wygodnych taburetach. Berta 
wypiła dwie szklanki szampana, które priyozy 
nJły się Jeszcze do jej podnieceni. Jej towarzysz 
w  iywem świetle baru spoglądał na nią beiusl in­
nie próbując odgadnąć walory fizyczne, jakie po­
siadała

„Nie widzę nic z Pani" rzekł wreszcie „Nieja­
sno rozróżniam po: i >ą maską dwoje pięknych o- 
rtn, wspaniale nęcące usta i doskonale piękne 
zęby.., I to jeal wszystko. 0 jaka Pani jest okru­
tna. Ulituj się Pani nadcmn-i Bądź Pani dobrą 
Zdejm błagam cljj o to, choćby aa chwilę"..

„Idjotu jestem, używając takich słów  „myślał". 
A le  (d i,  to tylko przygoda .,

„Zdemaskować się tutaj’  Ależ Pan oszalał!" — 
wykrzyknęli ze szczere.n przerażeniem.

„A le  jak ja rozpoznam Panią jutro4 A otóż spo- 
ób‘ . Położył rękę na torebce o antycznym zam 

ku. którą nosiła Berta J  tą torebką w  ręku 
wejdziesz p jn i na salę. Żresztą będę już przed 
Panią. A Pani rozpoznasz mnie chyba. Gzy nie?"

„Zgoda” , odpowiedziała Berta, zachwycona ro- 
muntyernóścią przygody.

„Moja torebka będzie naszym łącznikiem". 
Napiła się je*zcze jednej szklanki szampana. 

Rozum wiała teraz ciągle bardzo wesoło ale z w e­
sołością, która nie wydawała się być jej przy­
rodzoną. Mówiła i zoczy niezręczne i tryw ialne i 
od czasu do czasu oburzała się głośno ze szczerą 
czy też sztuczną pi uderją nad niesi rępowanem 
Zucbowaniem niektórych par 

Towarzysz jej słuchał i obserwował. W tej ma­
le j burżujce związanej zupełnie przykazaniami 
małostkowego i śmies-tnego rygoryzmu nie od­
najdywał więcej czaru, który go  przykuł do ta­
jemniczej i trwożliwej nieznajomej z terasu; tu 
w jasnem świetle baru wydała mu się kimś nieln- 
teresującym, banalnym i temsamem nie na miej­
scu. Nie hyło w  niej powierzchownej lecz pory- 
wnjącejwesołości kobiet lekkich, ale nie było też 
h-kkości ani swobody kobiety św ;aiowej, szukają­
cej przygody upajającej ł bez jutra..

Noc postępowała naprzód, zbliżała się pora KW- 
lucji

Opuścili bar i przeszli jeszcze raz przez salą 
balową Berta była zmęczona, jej podniecenie m i­
jało, natomiast groźnie wzrastało poczucie odpo­
wiedzialności jej prawdziwej sgzystencJL Tow»- 
tzysz jej zaprosił ją na kolacje. Odmówiła. Nato­
miast zobaczywszy przy jednym ze stołów Manet- 
tę, siedzącą w  towarzystw ie trzech fanów, któ­
rzy od początku balu nie opuścili jej, przeprosiła' 
swego towarzysza który roztargnionym wzrokiem 
oglądał tańczące pary i podeszła ao Manetty.

„Bedziesz jadła z nami kolację, prawda?” —  Z»- 
Y7ołała Manetta, która zdawała się być trochę pi­
jara „Tak, tak, twoje mielsra już u znaczone".

„N ie, dziękuję" — odpow iedziała Berta. „Jeetom 
zmęczona, wracam."

„Posłuchaj no”, spytała Manetta, „Z  k in  to taft- 
czyłaś przed chwilą? Wysoki blondyn, widziałam 
whs z daleka?”

Berta nie odpowiedziała. Rezerwowana, dumna, 
odeszła od niej i podeszła z powrotem do swego 
towarzysza.

„A leż  ona idzie do niego) Odcnoazą razem. Niik 
coś takiego!" —  krzyczała Manetta. która podą­
żyła za nimi wzrokiem

„A leż  ja go  znam', powiedział jeden z młodych 
ludzi, siedzących przy siole Manetty, „to  gość bar­
dzo elegancki, bardzo bogaty, Andrzej de Bonisso. 
Był oficerem marynarki, w ziął dymisję, podróżuję
towł \1« “  iC. 4  n i
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KOŃCÓWKA NR. 81, 
Ułożył Herbstman. 

BbHe- Ke3, Lg l, Ldl, Se5 (4 fig.). 
C t n w :  Kel, Lc7 (?, fig.).

b c d e 1 g

a b c d e 1 g h 

B  air zaczynają i  wygrywają.

Turnie) o mistrzostwo Rosji sowieckiej zakoń­
czy ! sic zwycięstwem P. Romanowskiego i F. Bo­
g a ty m  ika (po 14 1 pól punktów z 20 partji).

Poniżej podajem? noestrzygającą partie pomiędzy 
zwycięzcami.

Romanowski Bogatyrczak.
Białe: Czarne:

L  e2—e4 e7—eS
2. Sgl—13 Sb6—06
а. L II—«  a7—a6
4. LbS -a i Sg8— f6
5. 0 -0  <17—dó
б. 42—44 b7—bS
7. d4Xe6 d6Xc5
Si D d lX d 8 +  Sc6Xd8
9, La 4— b3 L1&-46

10. L c l—g5 keS—e7
1L Sbl—c3 c7— c6

12. Wal—dl Sd8—b7

Pbzycja po 12-tem posunięciu czarnych: 
l3L W d iX d ó !I
Wspaniała, daleko obliczona kombinacja. 

P B I E C Ł A D  G O S P O P R J c C IY

13..............  Ke7Xao
Po 13 SXd6 następuje 14. SXe5 Lb7. 15.

Sg4 b6! 16. SXu6!! ~Xb6 17. Lb4 i  decydującą 
przewagą białych.

14. W f l - d l - h  Kdw—ci
15. Sf3Xe6 Lca -eA
16. Se5Xł7 Le6Xb3
17. a2Xb3 WbS—e8
18. Lg5—14+ Kc7— b6
19. e4 -eb We6—e71
20. Sf7— g5 SR)— g4
21. Sg5—»3 WaS - P
22. Lf4—*3 Sb7—c5
23. h2—h3 Sg4— ta6
24. W d l—d6 KbC -b7
Na 2 4  We6 następuje 25, b4t
25. Sf3—d4 Sb6—f5
26. Sd6Xf5!............................................... ...........
Po 26. SX c6  SXd6 27. Se7 czarne mogą z korzy

ścią grać 27. . . . .  . Se4!
26*........... .. W f8Xf5
27. b3— b4 Sc5— eO
28. Sc3— e4 KdT—b(i
29. Se4—c3 Kb6—M.
ZeiJuotl
30. Sc3— e4 Kb7—b6
31. K g l—fl ! h7—h6
32. f2—£3 Se6—f4
33. Lg3— f2 + Kb6— c7
34. Lf2—d4 Sf4—d5
35. c2—c3 Sd5—b6
36. Se4—c5 Sbb—
37. S c5 X a6 + Kc7—c8

NALEŻY PAMIĘT 1Ć: ie  utrata łaknienia, bez*
senność, niezdolność do pracy, cuchnący uideck 
zależą od wadliwej czynncśr przewodu pokarmo> 
wegoi ż'e CASCAR1NE LŁPRINCE w dawkach pa
1 lub 2 pigułki wieczorem podczas jedzenia usuwa 
czybko  n iezawodnie  w szystk ie  p o w y żs z e  dolegli­
wości. Sprzedaż w e  wszystk ich  aptekach. Ceoa zL 
4‘60 ze flakon. Nie należ; dowierzać środkom za­
stępczym. Prawdz we tylko w połskiem epakówa- 
idu: białe litery na niebieskiem tle. 2174g

prawy tej nie „regulować" z gól j  zwłajtffca, i i  
tyle innych pilniejszych spraw napróżae jblMM 
załatwienia.

Widocznie jednak innetoi drogami chadta 
ka warsza wistów, która wysnuwa stąii i g s ig  
przeciwnny wniosek. N ic dziwnego zresztą, skotO 
nie kieruje nią zdrowy sens, lecz tj lko — ic

Na 3 7  KI 7 38. Sc5+Kc7 następuje 39. Seó
+K c8 ! 40. WXct.-4-Kd7 41. S X g7 !! W X g?  42. 
W X c4  bXc4 43. e 6 +  i t. d.

38. Wd6— c 6 +  Kc8—67
39. Wc6— gó i białe z łatwością wygrały w koń­

cówce.

ROZWIĄZANIE KONCOWKI Nr. 80. (Rebi’cgo).
1. Kd7 Wh8! 2 Kd6! Kc (żeby na 3 K«6 grać 3.„ 

Kc5 4Kf6 Kd6 5 Kg7 Ke7!) 3 co! bXc6 4 Ke5! (Na 
4 Ke6 następuje 4... Kc? 5. Kef Wd8!) Kc? 5. KcG 
i  białe wygry wają 

Nie wygrywa 1 c6 z powodu 1_. b X c  2 Kd6 WhS 
3 Keó Kc5 4 Ke5 Wd8! Z tego samego powoda nie 
wygrywa 1. Kd6.

Bardzo ładna ' subtelna końcówka!
TRAFNE ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI N. 80: D. 

Brand (Kraków), M. Spitz (Przemyśl).

MECZ KORESPONDENCYJNY.
N. 1. J. Aiban 24. c5Xbć
N. 3. D. Brand 24. f5—fC
N. 4. J. Brand M. Kg8—f8
N. 10. H. Kampf u . Ld5Xe6
N. 19. P. Lenchter 18. Sc4— e5
N. 23. M. Spitz 24. f2—f4
N. 25. W. Yolkmaan Poddaję.

Szczegóły naftowej umowy kartelowej
Powołany do życia kartel naftowy obowiązuje * 

rafinerje uo i maja 1929 roku, tj. w  ciągu półtora 
roku.

Organizacja kartelu będzie następująca: sprze 
daż parafiny w  kraju centralizować się będzie 
całkowicie w  ręku kartelu, natomiast nafta, ben­
zyna i oiej gazowy będą sprzedawane na własną 
rękę przez poszczególne rafinerje, jednak w ra- 
mach kontyngentów, na warunkach i po cenach 
ustalonych przez karlei. Tern samem kartel dro- ■ 

jBp ustalenia kontyngentów sprzedaży, regulować 
(Będzie podaj wymienionych produktów na rynku
Krajowym
' Na onegdajszej konferencji przedstawicieli rafi- 
ueryj we Lw ow ie  ustalono również kontyngenty 
1 warunki sprzedaży o lejów  smarowych (cylindro­
we, wrzecionowe, automobilowe, smary, stałe itp.)

Poniżej roaajemy kontyngenty sprzedaży na 
rynku krajowym, przyznane poszczególnym fir­
mom przez nowy kartel. P ierwsza cyfra obejmuje 
kontyngf ni nafty, oleju gazowego i o le jów  lekkich 
benzyny i  parafiny — druga cyfra oznacza kon­
tyngent samej tylko benzyny: Polmin 18 proc i 18 
proc.. Nafta 12.75 proc i 15.25 proc.. Galicja 11.50 
proc. i 12.90 proc.. Pr* mjer 11,50 proc. i  12 proc , 
Limanowa 11,50 proc. i 11,85 proc., Vpcuum 0:1 
Co. 8,75 pi oc i 9 pror Fanto 8 proc. i 7 proc., 
{Standard Nobel 8 proc. i 5,25 proc., Nafta 6 proc.
I  4,75 proc, Jasio G proc 1 4 proc. Zaznaczyć na 
ieź j, ze wy mień lOuy Kontyngent dotyczy ekspedy- S

cji produktów naftowych z  rafinerji na rynek we­
wnętrzny, a nie sprzedaży.

Jednocześnie podniesiono ceny produktów nafto 
wych, przyjmując za podstawę parytet Borysław  
a nie Drohobycz jak dotychczas, co pozwoli na 
zaokrąglenie zysków. A  więc cenę nafty podne- 
siono do 34 zł., paraliny (50—52 stop. C., do 120 
zł. i oleju gazowego do 20 zł. za 100 kg. Jedno­
cześnie podwyższono ceny benzyny o 2̂ 30 zł. i o- 
Icjów  smarowych o  5 zł. na 100 kg. przy odbiorze 
z ru.merji - w stosu.Au do cen przetikartelowycb 

 o----
Dziwna logika 1

Spieszno Im ze standaryzecią |a|...
(n) Jednr- z  warszawskich agcncyj prasowych 

podaje inspirowaną widocznie notatkę, a raczej ur- 
genś pod adresem rządu o  jak najspieszniejsze 
wydanie rozporządzenia o standaiyzacji wywozu 
jaj. Nie dziwimy się tej niecierpliwości, bo wiemy 
wszakże, K  istnieją pewne koła. które pod pozo­
rem standaryzacji chciałyby zagarnąć w  swe rę­
ce monopol eksportu jaj. Ciekawem jednak jest 
uzasadnienie, podane w  tej notatce, mianowicie, 
że sprawa ta dlatego jest tak pilną, bo... „w yw óz 
jaj stale wzrasta i  wadliwa przeróbka ja j ekspor­
towych psuje opinję naszemu handlowi14!!

Zdawałoby się, że skoro w yw óz ja j z  Polski 
wzrasta, to jest to wystarczającym dowodem, że 
zagranica bierze chętnie nasz towar i  i e  lepiej

PO LSK IE  TO W A R ZYS TW  O H AN D LU  Z  AMOK 
SKIUGO W AM ERYC E  Izba handlowa i przemy­
słowa w  Krakow ie otrzymała informacje o  pow­
staniu „Po lsk !ego Towarzystwa Handlu Zamor­
skiego' w  Nowym  Jorku (As tor 1 ou rl West 34Uu 
SUeet), jako pierwszej polskiej placów ki handlo­
wej w Stanach Zjednoct-onych ola propagowania) 
zbytu wyrobów polskich na ryuku amerykański/n., 
Tow ary  polskie sprowadza tow arzystw o bądź md 
w łasny racnunek bądź też przyjmuje zamówienia* 
dla polskich fabrykantów celem bezpośredniej do­
stawy dla hurtowników amerykańskich.

O METODY K A L K U L A C J I STA W E K  CEL­
NYCH. W  tych dniach bawiła we Wiedniu dele­
gacja min przemysłu i handlu, złożona z  radcyj 
pp. Królikowskiego, K rzyw ick iego i deL Zw iązku 
przera. Dr. Rogiera Battaglji —  celun przeprowa­
dzenia studjów u czynników Urzędowych i f  oho 
wych metod kalkulacji stawek celnych W  tym  
samym celu pp. K ró likow ski i Krzyw icki udali 
się do Pragi. Po  ich pow iocie przygotowane zo­
staną wspólne sprawozdania i wnioski.

M IĘD ZYNARO D O W Y K A R T E L  D R l TU  W A L ­
COWANEGO. Międzynarodowy Kartel drutu wal­
cowali ego wszedł w  życie 15 listopuda b. r. Do 
kartelu przystąpili producenci niemieccy, belgijscy 
francuscy i luksemburscy. Czas trwania kartelu 
określono na G miesięcy, licząc od dnia 1 paździer 
nika br. Jeśli do 1 kwietnia przyszłego roku nie 
nastąpi nowe poi ozumlenie, uczestnicy karteln 
znowu otrzymają zupełnie wolną rękę. W  przy 
szłości, dzisiaj obowiązująca cena będzie niezmie­
niona.

PRuJEK l- RO ZPO RZĄD ZEN IA  O PR O W A­
DZENIU  LOMBARDÓW. Min. Przemysłu i Han­
dlu opracowało projekt rozporządzenia Rady M. 
niatrow. zaw ierającego przepisy o  pi zemyśle za 
stawniczym (lomuardy, instytucje warrantowe) 
P iO jjk t ten rozesłany został do zaopinjowania 
izbom przemysłowo nantilowym, które przepro­
wadziły ustna aukiete przy współudziale przed­
stawicieli zakładów zastawniczych Na tej pod­
stawie opracowane zostały wyczerpujące merao- 
rjały, które w  tych dniach przesłane zostały mi­
nisterstwu. Wymienione instytucje domagają się 
szeregu zmian w  poszczególnych po .tanowieniach 
projektu rządowego.

Podróż do bieguna południowego
Komendant Byrd pizygotowuje raia powistrzay 

do bieguna południowego. Raid ten nastręczać bę­
dzie o w iele większe truunosci i niebezpieczeń­
stwa, niż lot Byrda pr-ez Atiaatyk lub zeszłoro­
czna ekspe i\-vja do bieguna północnegotWwWeza* 
musiał bowiem przebyć bez lądowania -ylko 2,500 
km., tj od Spiizbergu do bieguna i z  powrotem.

Tym rt.zem podstawowy punkt ekspedycji y y -  
pada aa wyspę .Stewart, w  Nowej żelaodji, odda­
nej o 4,185 km. od bieguna, oo wynosi ogółem  
8,570 kim. do przebycia lam i na powrót. Koniecz­
nem więc jest ustawienie na tej przestrzeni całego 
szeregu stScji, oddalonych od sienie mniej w ięcej 
o  300 km i zaopatrzonych we wsaystko co jeat 
niczb, ine dla lotu, sżeby z ostatniego etapu v rf  
ruszyć w peinem wyekwipowaniu.

Ażeby dotrzeć do pól lodowych, będzie musiał 
K yrd kierować swój lot wzdłuż mało znanego 
wybrzeża Ziemi W iktorji. W ybrzeże to pokryte 
jest lodowymi skałami, których *vyaokoić . ><g>
5,000 metrów. Poza tą bar jarą ma się podoba* 
znajdować nieznany jeszcze kantyn* nr Dokładne 
oznaczenie bieguna południowego jest o  tyle utroi 
tui i one, że znajduje się on wśród kolosalnego poła 
lodowego, wznoszącego się o 3200 m ponad po 
złomem morza. Na pola ten< w ie ją  bózamaanla 
gwałtowne w iatry, wyaoce dla łotńikóyr *
zue ,



Głośny pi$c.rz fieFci e U' pr?r<zlyw rokó-u f*V«<«
(Od naszego korespondenta więdefiskiego).

*uk, by tykw okazać, iąk dąłako 
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W iedeń. w  llstopudzie.

:, Piękny salon hotelu Imperial. Grono osób o zim­
nych we Wicdruu nazwiskach. Literaci, dziennika* 
zże, starsi i jpiodsi adwp.c .ztuki i kilka rozkosznych 
Wibdęnęk... $alćm ten test ml Już znany. Pr.ua kilku 

- Jtff uiąęami . mlgfęm sposobność tu rozmawiać z ły - 
£p%eUęt> aw yyiśłoą oceęnu, Lewinem, a u?W znowu 
u r n  w 'na* przyjęciu, WytfaŁ«n na czese *

jP »k law pM «y<#  jomanuiplsarty obecnej doby.-. Map
lice pe»obra.r i 

; :r Ńit»włsko dziś znane we wszystkich priwte ?8ką- 
'tkach świata. W e Ft-ąticjd, czy W Japonii, w  Anglii 
ozy ' *  Am eryce, w se’ kach tysięcy egzemplarzy po­
chłaniane sa iego romanse, w mig tłumaczone na lę 

: syki całego świata. Znajo-rność psychy kobiecej,-dar 
obserwacji i godna zazdrości fantazja sa podh-źem 
M o  rozgłosu. .

Widząc go, nlktby n:e przypuszczał, Ze ma przed 
iobą Francuza. Wysoki, szczupły, o golonej twarzy 
iw t raczej Idealnym typem Amerykanina. Dopiero 
nadzwyczajna uprzejmość i wytworność wskazu'a 
nsi paryskie pochodzenie...

Kelnerzy hotelu, który nieraz gości „gwiazd} 
europejskie czy nawet „światowe". Żwawo 9le krza 
» n ,  wiedząc, Ze dopiero przy „czarnej" i papigro- 
a>;h „gwiazdy"... gło= zabierała A każdy z obce 
ftych JuZ i  niecierpliwością ouzekule tej chwili.
' 2  nśtn..ćbem prawd2 lwegę ParjZ in ira móc.1 De­

woci o -obie Mówi doskonale po niemiecku, cc n?e- 
««4i c*v zdziwiło, tern bardzie), gdy obecnie da 
piało człek dowiaduje. Ze Dekobra lata cafe we Wie 
dnht przebywał, Jako korespondent francuski..h - z ‘en 
hlltftw, Ale naturalnie lakr skromny, nieznany dla 
sżeeszcj publiczności reporter, o zgoła innem nazw. 
eku, o nazw tako, które obecnie, lak i  t  nśmłeeheó. 
zwdwaza. zupełnie zapomniał Nazwisko Detobru 
„nosi" bowiem dopiero od lat kilku, od czasu pierw­
szego swego pobytu w Afryce. Bawił mm w towa­
rzystwie pewne' pięknej. czarne! -Ewy, ‘ tak był tda 
zachwycony, Ze ue zauwaZył, jak wąz .Kobra" ku 
HttOM sie podślIzgTial I cmal nV ugryzł. Ale czarna 
bogdanki. go uratowała. I. ta cbwlla narodziłc tegr 
LuWe nazwiska: Dekobra-.

Częmu zawdzięcza swe powodzenia?— Szkole 
swego Życia. Nauppszą z „ »  szkoła dla romanśopisa- 
rgy, powiada Dekobra. Jest dzienn karstwo Latu ca- 
Je.przepędził ’ako «kromny reporter. Wrażenia! 
Wrażenia! Szukał je I znajdował. Obserwował. Ba­
dał,' analizował.. Te łuta reportera były dlań nieo­
dzowne, gdy* widział Zycie « c  wszelkich lego prze 
ławach. W dzia ł ból 1 widglał radość. Widział tych. 
którzy żyda laknu I widział Samobójców. Widział 
tych, którzy w  miłości szczyt szczęścia zdawali się 
osiągać I Widział takieb, którzy zwuiua konali z po­
wodu cierpień miłości... Dlatego ież wszystkim mło­
dy i . początkującym, literatom .noże jęjlnp powle- 
dżieć: Z9cz/łijc'e od— reporterk i A powióre —  ,Do- 
Bfćżpwanie. T ‘y»lac czytanych książek dla pisarza 
tyle. nie znaciy, ile Jedną podróż. Ale podróż, gdzie 
każda, chociażby najdrobniejsza rzecz można obser­
wować ' ( W której samepiL wiele frżęba przeżyć. 
Sżukać w podróży i wpro it „ścigać" wrażenie po* 
winien każdy pisarz, rhcący czerpać tematy ma

swych {m ieśc i, newięł czy śzj-Jcćw fc le jy ikp . ze 
swej ia/ita?/. ć<?.*;sic .2 ksiązf.t ih.ny.b za; f-;;xczca..-i, 
ule z pełpi prawdziwego Życia. Ttrn się tez cJkiu- 
czają 'ego romanse, kióre .a c:h wierc-edlenlem pra­
wdziwy cmi przeżyć i spostrzeżeń. Nic dziwnego 
więc, że całe lata ustawicznie prawie podróżuje. Jui 
to w An—ryce, w Australii czy Afryce, w Europie 
azy w Azja, . wszędzie się ogułe jakby u s>iel*e w do-, 
mu i wszędzie szuka iett_it6w dla swych tysięcy 
czyteląikpgy. W  dzisiejszych czasach, w czasie fil­
mu taafa, szuka publiczność przedewszystkiein ak­
cji. ż y w ę jj  pełnej życia. 1 tej okoliczności zawdzię­
cza powodzenie swych książek. Nie zapożycza te­
matów u Innych, ale ustawiczne podróże 1 własne 
przeżyci.?.-.drstarczaj mii Ich w dostateczne! ilość' 

dodaic Dekibra. książek, a zub s/cza A mon 
sów prawie wogóle nic- czyta. Jeśl' chce juk S ro­
mans czytać — przeżywa go. 3 potem... bp uje swe 
przeżyc ia.  1 telli się musfrzadoN?<• i’ć„.

Osia życia iest, w edlug niego, rnib-ść we wszel 
kich. lej przeipwuch Wszelkie kierunki w literaturze 
z czaseni ftużyć poczynają ale ledynte oplewan<e 
bezgranicznej namiętności ludzkiej, jaką Jest miłość.
—   11 ■ —  *

■ - *v-
r»owoŁlii,. z ] i ‘y

Sir. 7
lagj c - m ,i tai

doszLi c.ilancypa*

■ ' -o. 
«»

- *' .»• i-
' ■ . :n
, ‘ ub

iit
'1.. ii w .ii® ie ick

paryskich, di d <’ e z uśin cchcm.
Koizyśićm z chwilowej pi zerwy i wdatę się w rot 

mowę ze sławnym autorem. W  Pcisce. p-wleda 
ktrora. był prżełotnie przsd dwudrie&tn łaty. Nm 
przyszły zok z całą pewnoś^W odwiedzi W arszav%  
Kraków f Lw ów  I }nż dzk< s»ę clesrży my4)ą powwmkt 
wielu uroczych Polek. W  f-a.estynie był równiok i  
Dodjawśal tam nie piękno Kobiot, ule i pracosmlo*^ 
stojące ęalą treścią swego .życia , ■«. uclugach IdlĆ 
Kiedyś o tych pracownicach tiędzfe pisaŁ

Rozmowę taszą przerywa zakłotjotany kelner, 
W  half hotelnwei kilka W.’:, ifenek oczekule ro.nmis 
sopisarza Proszą cH^cia.cit o killt sekund num»  
wy. Ch< a i.-fłnśoie pozna.-' .ego który tak ciokawls 
o -seren kobiece ni lo.rnt. ,>psn.vkid ó— 'Dekobra na 
chwile żngna t> om  yc’ \x r ud te się aa hali hotelo­
we!. Mr że no nowe, piekne wrażenia, klóryęh 
hlask znald'if my »v jego nas ennvch romansach—

Or. Jó**ł Fłnkelsteia,

. Maurywy Deccf/ra przosłal, aam < ta pośrednic­
twem naszegv korespondenta swó! portret „ v  JO- 
wóo serdeczna oamleci". — jak na odwrotnej srro- 
pfe, fojJpgrąfH wlasnr.rocznie iiap'snł Powyżej daje­
my ieolaimUe rych iłów, oraz podpisu własnego pl- 
saria.

zr- WnMMMMWAa
nigdy nużyć tle bediiZ ! za'wsze znaidźle tduohnczy 
czy ..zytehnków. llcma oz Iow ieka, któ ryby  iw; u- 
legl przj luinwiieT.. rcz w życiu rej „naipieknfcjszej 
chorobie", jahe iei>t miłość. Nie dziw. że każdy, tezy 
każda chce jak naiwięęei c  tej „choiobie" wiedzieć. 
Ciekawe więc przeżycia sercowe zawsze zucidą 
chęmjch czytelmków. którzy w cierpieniach czy- w 
radości bohaterów romansowych często widzą swe 
władne cierpienia i swe własne szczęście—

Analizować .erct‘  koblęty, dojść do tajemnic jej 
duszy/starać się-ją rozumieć, cieszyć się Jej zabiu- 
mf. Jak i mieć-w’j  rt żarnieinJe dla Jej „słabostek1 , — 
iest celem ro.mansópisarza doby obecnej. A wleież 
kobiet widział "eń glóśny pisarz! Murzynki w gleb 
Afryki, Czy Amerykanki najwyższych sfer flnam-o- 
wych, raśpwe twarze arabskich piękrtości, czy ele­
ganckie Paryżanki. Vższystkle zafi bez różnic .aso- 
wych, bez różnic stanu, jedno znają-, stare Jak świat 
1 najpiękniejsze w życiu przeżycia miłości.

Razi‘ tyłko Dekobrę to zbyt wy bu lale pragnienie 
ęmancypaefl ze strony kobiet, a zwłaszcza rażą go 
kobiety, jttfewiaie ślę* polityką... Zatracają swą ko­
biecość, swó] czar, swój powab. Wszystko to of'p-

NADES&AME.
*m rHrr.k* t*. r*9*aVe|n n!a octpowla^B.

spec ja lista  chorób sKÓrnych* 

weuetłycznych i kosn?et)ki le k a ra ld ^
i.s ł^ g ' o rdynu ie

w Kiłtowśe, pi*zy ul. K rt^a  7, Lpj
Ls iu p a  k w arco w a , , . r . i „ a ) , r ,

, D ia ferosia , E iektro iłza ,

d c b a A now snA p l a m a t e k
K«ż«ia z V\»ę wie ie ma łcłbpótu z -poda­

niem dz ei-ku łyżki tianu.
£ks rakt Miodowy z t- uu^m

V T f l H f l l t V l ł f l
idńflluy'4ł’v)dek prze f-iwrachiiytany ; odivw<* 
czy tupe ule uwalnia od tej -triaMd

j f l T A M A I T Y N A
wyrobr browaru Góua % Krakowie 
jest baiozo odży wczą lekka strawną (ale

'i 5ar „ z»w<erp ^«my,.
WylĄciBo ^ a tęp ttw  .

PoUłm Sp. Ake. „PRARTł A* .ł ag. B. IAWOBH1CI1 
w Krakowie,

Do nabyeia w aptekach Irogueriałdi 1 1. A  
. -**- .*•■ , i i ei— — 1

Parną Haloną k r^ rh k o ią , u  oiłmo*
*olną, Dez złego zad, i a ra  wyrgądzouą obnutf
niniej9zem publicznie nrzepraszAm
i H e . i o lo n t o n  K a l fu t .

M AuRlCf d e k o b r a .LIST
Pdtó Telman 'wsi-’ dla do swego "uia. Rozparła sie 

Wr gedme hu podnszkacb eleganckie], czarne) limu- 
ijm y, gdy wtem zauważyła kawałek papieru, ster- | 
e m y  i  boku hod poduszką.

— Zdaje się, że jakiś Ust, —  pomyślała sobie l wy- { 
ciągnęła. elegancki arkusik papieru. Zdumiona ! zde* 
nerw o wam  odczytała następujące słowu:

„Ukochany, gdy ten wielbłąd, .woja ion t, da J  
ppokój jutro wieczorem, pr*yjdś koniecznie do na 
SZego gniazdka... Moje ramiona tęsknią za tobą, moje 
pczy śmieją się już do ciebie, m&ie usta się nlecle' 
i^ tw ia -T a  Twoja Moumou".

Paol Telmon n ie ' wierzyła wlaśaym oczom. Ru: 
po raz odczytywała Ust. Rozumiała teraz wszystko. 
Dziś rano jechał autem ]ę] mąż i zgubił ten list.

—  Edmund! — zawołała pani Telman do szofera. 
—  urtychmiast wracamy do-domu I

• • ■ • - i
* O godzinie 7 wi. .zorem zjawił się pun Fred Teł- J 

w; buduaijzę swej żony. SieuzJała ona przy sto- ! 
liku pod wielką, stojącą lampą. W yraz Ir] twarzy 
pile wróżył nic dobrego.

Ale Fred. który znał kaprysy awe] żony, nie zwrr 
eił na to uwagi.

— Dueń dobry, Anko. co słychać? Pocatu]że swe- 
i o  Freda—

Pm l Te'nian' podi.ln«ła się raptownie. Jak sędzia,
wso-Wnlny*171. *rfiA*.*iviVT r'żŚI'11- — ■ *- - -

pc«“ , powtórzyła pierwsze zdanie lista, który zdą­
ży !d się iUż nauczyć na pamięć:

— Gdy )en wielbłąd, twóta żoną, da cl spokój 'u- 
rro wieczorem, przyjdź kjn ’ecznle do naszego gnia­
zdka—'

— Co ty pleciesz, Lochan.e? — zawołał zdum.onj 
mąż v

—  Moje ramiona tęsknią za tobą. moje oczy śmieia 
s-’e iuź do ciebie, moje usta się niecierpliwią— — re- 
cytowała . w  dalszym ciągu pani Telman, — l  ak 
wiem ’eraz wszystko. Oszukujesz mnie haniebnie 1 
pozwalasz jeszcze, by twoia kochanka nazywał.’ 
inn e wielbłądem.

Pan Telman dziwił się coraz bardziej. Nie rozu­
miał poprostu, o eo chodzi.

—  Nie udawaj! — krzyczała żoua. — Twoje prze­
czenia ale pom<~gą. Oto do vód twej wlńy, któr, 
znam- łt m w aucie. Tej Moumou ju oczy wydrjpl-'... 
ja... ]u-

Ł*y jak groCh polały się pu jej połlćzkach. pńie- 
wała Ją, te mąż umiał tak bezwstydnie kłamać. Nik 
przecie na. jechał ich autem oó wczorałszegó dnia', 
a. Ust nosił wczorajszą datęi '

-Strapiony stoi pąn. Telman pośrodicu pokoju. Nic 
rozumiał nić z tego, ćc zaszło. Cc za Moumou? Nit 
znał przecież takiej doprawdy.

Nie zdążył odpowiedzieć, gdy służąca zapukała dr 
drzwi. Na tagy pfżymosla w izytówkę: „Harrison,
n-ywatńy di tektyW".

Pan Telman wszedł do salonu. Niepozorny czło- 
wJec2ek prdńłćsl się ze swego m'elsca.

— Przeereszaw har<J*ri ęry ąntn *»«n» no*t nonfr

72-74-G-9? Tak? A więc pragnąłbym doWteCzłeA 
się, gdzie znaidowato się ono wczoraj w nocy.

—  Jakto gdzie? —  zapyta1 zdumiony pan Tefanaa, 
— W  garażu. W  tej chwIK zresztą zapytam -*onę.

Pąnł Telman weszłe Również zaprzeczyła, jako* 
'.y . wyjeżdżała gdzieś w nocy.

— \ więc, — rzekł detektyw, — szofer w  nocy 
"eźdzl sam po mieście i wozi pasażerów, SpłuW*
'zedstaw'a się następująco Otrzymałem pcłectmi* 
iiserwowania pewnego pana przez jego looę, któn  
<'sr bardzo zazdrosna.

Widziałem, lak ten pan iechal p< Askietn autem ł  
-uubił w’ niem iakiś Ust Proszę się nie gniewać, uHl 
'y  państwo nie znaleźli przypackiem (ego Ust*? 

Vm mi bardzo potrzebny
— Nie! — odpowiedział woho pan Tęknan, uśmio* 

hniąc się. — nie znaleźliśmy.
Ody detektyw skrył się jliź za dZzwiaml, Pan Teł* 

mnn triumfująco zwrócił się do żony:
— Widzisz, jak mnie obraziłaś. Ja miałbym o u t 

kochankę? Ja miałbym cię1 zdradzać?’ Na kołeeueb 
orosić mńte teraz mtislsz 0 przebaczenie.

Pań! Tplman zawstydzorfa milczała, podczas tdf 
iiąż mówił dalej: ‘ .

— Za karę mus'sz mi pozwolić,%jęść kolaclt W 
bibie. ! zapamięta] sohię raz na zawsze, że D d *

,i:- miałem : mieć nie bede kochanki.
Pan Telman wyszedł z pokoju. Rył w doskonałym 
"l-Tze. Apiewaiac, ubrał sie szybko, wyszedł BU 

: c ’ przywołał pr/eie/dżaiace au*o 
Wstadalac. i»>dal s/oforo*! adres , - a e i  u #k^
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Wydawnictwa hebrajskie i żydowskie
w Polsce

Żydowska i hebrajska prasa 
codzienna i per odyczna w Polsce

Państwowe w ydawnictwa statystyczne ogła 
u a ją  ciekawe dane o żydowskiej działalności 
wydawniczej w  Polsce. Niestety, statystyka 
państwowa nie zawiera odrębnych rubryk dla 
w ydawnictw  nieperjodycznych w  języku ż y ­
dowskim  i hebrajskim. Ogółem ukazało się w  
roku 1925 —  519 książek żydowskich i hebraj 
skkh w  ilości5 1,101.300 egzemplarzy. Przecię­
tny nakład książki wynosił 2 .1 2 2  egzemplarzy. 
W  roku 1926 liczba wydanych książek w zro­
sła o 14 procent, osiągając liczbę 593. nato­
miast spadł wydatnie przecj-ętny nakład książ 
ki żydowskiej względnie hebrajskiej. W  roku 
1 9 2 6  wydawano przeciętnie książkę zaledwie 
W 1479 egzemplarzach, czyli o 30 procent 
mruej w  porównaniu z  rokiem 1925. W ś ró d  
książek niepolskich wydawnictwa żydowskie 
I  hebrcjskie zajm ują pierwsze miejsce żarów 
M  to  do ilości kdiążek, jakoteż pod wzgledem 
iwidkoścf nakłada i  wynoszą więcej, niz książ 
id  nfcraiftsie. Białoruskie, niemieckie, rosyj­
skie, litewskie i inne, razem wziete. P rzy  roz­
patrywaniu wydawnictw  żydowskich w  roku 
1926 według dziedzin rzuca się w  oczy bardzo j 
wysoki odsetek, książek re ligi jnych i te  .logi­
cznych. W  roku 1926 wydano 156 książek re ­
ligijnych, co stanowi 26 procent ogólnej licz­
by  książek żydowskich . hebrajskich. Nato­
miast w  języku polskim procent książek relt- 
g ljn ye l i teologicznych wynosi tylko 10 pro­
cent, w  ukraińskńn 19 procent, w  niemieckim 
B ,  zaś w  rosyjskim sięga aż 69 procent.

Książek naukowych wydano w  roku 1926 w  
b zyk u  żydowskim i hebrajskim 147. przyczettt 
Charakterystyczny jest podział na działy w ie­
dzy. Wiedza mozyesna i teatralna 2 2  historia 
2 1 , medycyna 1 hygjena 2 1 . historja literatury 
l i ,  Jęzjkosnawstwo 10. Z dziedziny literatury 
pięknej wydano 179 dzieł o przeciętnym : nakła 
U t  967 cKzcmplaTzy. Podczas gdy w  polskiej 
Mentorze pięknej przeciętny nał iad książki 
r j i n  6593 sgaeropWzy. Książek pubFcysty 
cmych i politycznych wydano w  języku ży- 
dowdrtai i hebrajskim 26, książek szkolnych i 
dk  młodzieży 83, wydaw nictw  sensacyjnych 
11, OffÓWn 5913 książek. Odnosi się to do lar 
USB I 1926.

Według ogłoszonych niedawno oficjalnych da ­
nych państwowego Urzędu statystycznego, liczba 
żydowskich czasopism codziennych i period, cz* 
nych, które wychodziły w Polsce w1 roku 1926, wy­
nosiła lu4. Liczba czasopisn. bebrajsKich wynosiła 
w tym samym c*asie 15.’ Czasopisma żydowskie i 
hebrajskie łącznie wynosiły 8 proc. ogólnej liczby 
ciaso.pu.ji, które wychodziły w  Kraju w roku 1925.

W  ciątu roku 1926 przybyto 56 nowych czaso­
pism żydowskich i U hebrajskich. 1 żydowskie 1 2 
hebrajskie czasopism- z tc ię ły  g.i.owo wychodzić. 
Natomiast przestały wychodzić w ciągu ip*o same 
go roku z różnych przyczyn 51 żydowskich i II he- 

j brajskich czasopism. Opolem w ciągu 1926 roku u- 
kazało się conajmniej jeden raz 110 żydowskich i 17 
hebrajskich czasopism. Żydowskie wydawnictwa 
periodyczne wynosiły ji roku 1926 tylko 7*7 proc. 
ogólnej liczby czasopism, które w ciągu tego roku 
ukazały się w Polsce.

. Z ogólnej liczby czasopism żydowskich i hebraj­
skich ukazało się w Warszawie 45 żydowskich i 7 
bcbrąjskich czasopism, w Ł jd z i 9 żydowskich i l  
hebrajskie, w Wibue 9 żydowskich i 2 hebrajskie, 
w  Krakowie 3 żydowąkk. ,j 2 beoiaiskie, we , Lwo­
wie 6 żydowskich 1 2 hebrajskie czasopism-a.

Ze Hit żyao.raUch czasopism, które wychodził} 
w roku 1926, sto.? ty pod tą san.. nazwą w rok- 
1914 tylko 2. 6 żydowskich czasopism zaczęło-'ws­
chodzić w Liach 1918—70, 2 W roku 1922, 8 w  roku 
1923, 18 w roku 1924, 18 w roicu 19Z5 i całe 56 Jo- 
piero w roku 1926.

Z 17 czasopism hebrajskich, które wychodziły w 
roku 1926, było tylko jedno, które 2aczęło wycho-' 
dz.v przed rokiem 1925 i 11 ukazało się poraź pier­
wszy w roku 1926,

Ody się podzieli czasopisma w  języku żydow­
skim podług treści, to się otrzyma następujący ob­
raz: 77 czasopism o charakteru. c ° no-miorma-
cyjnym i społeczno-politycznym, 5 ilustrowanych 
lub rozrywkowych, 1 humorystyczne, 3 wydawań-, 
przez młodzież, 4 przeznaczone dla od dzieży 2 
czasopism  pedagogiczne, 3, teatralne 1 artystyczno 
muzyczno, 1 bibliograficzne, 2 ogólno-i aukowe, 1 
lekarsko-bigjeniczne I 1 czascpisrw., poświęcone 
spraw-m gospodę^czjiu 

Czasopisma h“bra'skie dzieła się rod względem 
treści iak następuje: 1 dziennik ogólao-lnformacyj- 
ny i polityczny, 4 czasuywmB reUgijne, 5 czasopism 
młodzieży, 2 pedagogiczne ł 4 o różnej treści.

REG Y REINHOLD.

Młode, matka
Jest-że to prawdą, żc najpiękniejszy *  soąfc 

cćw do mnie należy? lest-że to prawdą, p i  
tam w  ot rodzie wśróa bawiącej się iKfctWJf 
ten złotowłosy 'chłopiec to inój? Czyz to im  
złudzenie? Więc 'wołam! A  w  odpow.edzi PBM  
dużych oczu śmieje się do maa^

Nie! to nie złudzenie, raduje sie me ,etee 
— o —

W  not y, budząc się, trwożnw. pytam me ser* 
ce : Czyż to prawda, że najpiękniejszy wśród  
dzieci, to mój? C zyż  nic było to snem? I  d *

I palcach zakradam się ku jego łóżeczku i z ra­
dością podziwiam zdrowego dzieciaka, któregd 
mała pierś spokojnie oddycha.

N ie! to nie sen, śmieje sie me serce.
— o—

W czesnym rankiem czuję malutką rączkę, 
pieszcząc? me l5ca. Mamo!*4. słyszę cieniutki 
głosik malca. W strzym uję oddech, by słowo tlij 
całkiem wchłonąć w  siebie. ..Ma-mo*4, sepleni 
lajpiękniejsze dziecię, które jest mym synkiem. 
-  Lecz płacząc, pytam me serce: Potrafię tecj 

dać memu dziecku w szystko to, by było  w  ty ­
ch. tak szczęśliwem, jak ja tern teraz jestem ?..

rłum. F. X.

spuszczać Się i  góry na mchomem rusztowa*
■ n‘u przez co w  znacznej mierze można 
skTói ić ant* akty. Zarazem  przez to, iż akto­
row i daje się możność wstępów unia na scenę

usuwania się ziniej' w ldernnku t tonowym, 
p  rzestrzeń sceny oży w ia się i pogłęb.a. o o e -  

mujac, poza płaszczyzną poziomą, także w y­
miar względem niej prostopaałr.

Miejsce, na którem się rozgryw ają „ypadkl 
. sceniczne w  teatrze całkowitym, rozciąga się 
aż ńs najbardziej zewnętrzny obwód sali 
widzów. Sztukę gra się także za pl<cami> 
publiczności, to znaczy dookoła widzów, 1 pu­
bliczność siedzi niejako w  samem centrum 
wydarzeń. To się osiąga za pomocą pewnego  
rodzaju pierścienia scenicznego, który zaczyn*, 
się przy lewem  proscenium, otacza publicz­
ność dookoła, i kończąc się przy prawem  
proscenium, znów tn powraca ku scenie 
głównej. Tam, na tym korytarzu okręt Dym* 
poruszają się i działają aktorzy, przejeżdżają 
przez niego też wćzki teatralne z dekoracjami* 
v wszystko to się dzieje w  k o lą  dookoła 
widzów.

Co więceu w  kulminacyjnych momentach: 
sztoki ma się dalej wybitnie potęgować złu­
dzenie oraz osiągać wciągnięcie bezpośrednie' 
publiczności w  wypadki ro zg r  waiące się aa  
scenie, dzięki wynalazkowi profesor?. Gropiu- 
>a, który stwarza możliwość ogarnięcia całej 

widowni obiąztom lilmowemi. Poraź pierwszy: 
iiLelylko dwuwym iarowa płaszczyzna płócien­
na, ale cała przestrzeń plastycznie ma tuta| 
zostać wypełniona filmem, tak iż publiczność 
znienacka znajdzie się pośrodku jakiegoś! 
wypełniającego dom cały ruebumego kraj­
obrazu, Jakiejś ruchomej, wielotysięcznej ma? 
sy ludzkiej, jakiegoś miasta ampaczćw nieba* 
walącego się wskutek trzęsienia ziemi. 
Wszystko to, dzięki zastosowaniu dwunasta 
projekcy jnych aparatów filmowych, tal nuele 
i niespodziewanie, że cel do którego dąży  
Piscator, t. j. ów  czynny współudział publicz­
ności, tak nagle zaskoczonej i opanowanej 
wzrokowo, nastąpić most.

Stąd wiadomości nieoczekiwane a jednak  
prawdziwe:

—  Na czterech scenach gra  się równo-, 
cześnie... Aktorzy pośród widowni na rucho> 
uiych rusztów aniaoh unoszą się i zapadają.* 
Pośród pubłic mości w czasie przedstawienia 
powstaje scena okolna... W ypadki rozgrywają  
się dookoła w.dzów. na całym obwoazic o* 
walnej sali teatralnej... Całe wnętrze wraz! 
z widzami, może być pokryte obrazami fil-’
.11.10 1 m i O.

„Totaltheater* Erwina Piscatora
PrpŁ  W alter Gropius, kierownik Domu Bu­

dowlanego w  Detsan, opatentował obecnie 
nowy swój plan teatru w  Berlinie. Nazwo. 
fO  Totaltheater (teatr całkowity), gdyż całko­
wicie, w  całem swojem wnętrzu, a nie tylko 
częściowo, to znaczy nietylko na miejscu wi­
downi, przystosowany jest do wymagań sceny. 
IWatr ten przeznaczony jest dla Erwina Pis- 
catora, który w  tyir s. // nie gra jeszcze pro­
wizorycznie w dawny:.' berlińskim teatrze 
operetkowym. Budowę . ozpoc-yna się już 
W roku przyszłym.

Myślą przewodnią Gropiusa. przy wykre­
ślania planów jego bezprzykładnego i bez­
względnie zrywającego z tradycjami teatri 
całkowitego, było 'o , żeby przez zupełne 
usunięcie zasady widowni czyli klalk: di a 
w idzo*. stworzyć nowe podstawy dla takiego * 
teatru, w który mby zniknął zwykły dziś roz­
dział między sceną a widownią, między akto­
rami a publicznością.

G iopius, Piscator i pracownicy Domu Bu­
dowlanego w  Dessau, wspólnym wysiłkiem  
(tworzyli tę ideę teatru całkowitego, jako 
jedno z możliwych rozwiązań zagadnienia, 
które pośrednio teatrowi postawił film. Film  
mianowicie, wy posażonj w  charakterystyczna 
fia  siebie zdcmośc bezpośredniego wciągania

. widza w świat niesionych przez Siebie > 
dżeń, musi?) a koniecznością pobudzić teatr, 
aby również wynalazł i przyswoił sobie me­
todę bezpośredniego wciągania widza w  świat 
zjawisk scenicznych, jeżeli teatr chce wogóle 
pozostać w zgodzie z duchem czasu i zacho­
wać dzisiejszą siłę oddziaływania.

Teatr esikowi ty o wiele bliższy jest anty­
cznego amfiteatru, niż zwykłej dzić klatki 
widpwuianej, której panowanie nad teatrem 
dzisiejszym po raz pierwszy przełamano.

Sceny, jedna środkowa i dwie boczne bez­
pośrednio wchodzą w  skład widowni amfite­
atralnej, o kształcie niemal zamkniętym w 
owalu, rozdzielające dotąd scenę od widowni 
kurtyny oapadrją. Aktorzy schodzą ż tych 
>trcech scen na czwartą scenę w  pro iceninm, 
^wsuniętą głęboko na widowrnię. Przez mecha- 
inićzny obrót całej widowni o sto ośmdziesiąt 
stopni noże ta czwarta scena zostać odsu­
niętą od głównych scen i prz<1 unąć się aż 
na środek gmachu. Tam, oddzielona, rtoes.ona 
dookoła amfiteatralnie wznoszącemi się rzę­
dami krzeseł dla publiczności, ma być miej­
scem, na którem odgrywają się najsilniejsze 

, mumenty sztuki. Aktciom na tę scenę ru- 
; ehoma normalnie dostać się trudno, muszą 
l więc albo z dołu aa  nią wjeżdża. , alko



rfiira jitiB  K l i p o  w J m iiis
Kom unikat warszawskiego Tow. 

f n y j a c l ^  M« K .
N O W E  W Y D A W N IC T W A  CNI WEItSYTF.TU i  

BEBLJOT EKI UN'1 W  KR SYT F.CK1EJ.
Ukazał się orugi zeszyt .1 roku <14 zeszyt ogól- 

te g o  zbioru ) kwartalnika Bibijoteki JturjuLh Se- 
Jzr‘‘ . Zeszyt zawiera najnowsze wiadomości o  roz­
kroju Bibljoteki. bibliograf ię oLejinującą 560 pozy- 

su ostatnie trzy miesiące roku otiSi i  szereg 
0tae  o  ręlęofńsącb łiib.jO.eki. Bibljoteka opubliko­
w a ł*  obszetny katalog Uebr.ttjskrcj literatury pię- 
C *| Za ostatnie 200 la l, oraz kauuog podręczny U- • 
JZfcMury ,»edągjgłcziiej.

Jśko IV  lubi , Pia/n Uniwersytetu i B J>l/otebb“ 
n3cżipu. Universiiutis), ukazał się arugi tom prac 
instytutu Judaistycznego w  objętości SOS stron. Ńa 
fa e t l  składają się- prace profesorów Instytutu: 
Rab. A< „aia (responsa gaonów), J. Epsiein ,riu'a- 
rfL R. Dosa), G, Szaloma (.z dziejów  Kabały przed 
Zoharem ) i I, Dav>daona (teksty poety karaickiego 
Mojżesza b. Abrahama 1.

B A R Y  IN STYTU U YJ  N AU KO W YCH  POLSKICH
JLkademja Umiejętności w Kraków >e przesłała, 

nar ztcz U. U. ki.lkuna.-.cie .iwych wydawnict w, 
i. Biuletyn Między na rooo wy, Sprawozdania z  

fosiedzeń  i  Rozprawy za ostatn.e 3 iata. Uniwer­
sytet Lubelski w Jrouze wymiany przesłał wszyst 
k ie Swe wydawnictwa w  liczbie 23 tomów.

Ministerstwo W. R. i O. P. przesłało komplet 
swych Wydawnictw pedagogicznych.

U TRATY U N IW E R SYTE TU  PODCZAS TtU>«. 
oŁEN IA  ZIEMI

. Bibljoteka nie poniosła podczas trzęsieniu zie­
m i praw ie żadnych strat, natomiast r oważnie u- 
leieipiuły niektóre budynki na górze Scopus. 
T  ..Łysinie straty zostaną wkrótce pokryte. W ar­
szawskie T o  warz. P rzy jació ł U  H. przekazało na
-?le pdbudowj 1fXX) dolarów. Wzajemna Pomoc , 

Studentów jydow  Uniw W arsz zapoczątkowała 
akcję na ten sam cel i jako piei w=zą sumę wpis 
ciła 100 a

„Awuka“
Grono hebtaistow krakowskich, skupiające sie w 

órsaiiizacii „Chalue-eu Hasafa Haiwrit**, przysiepa;e 
obecnie do wydawania czasopisma hebrajskiego p.
B. .:,^Awuka“  („Pochodjna"). P ««rw «zy  numer iest 
jat gotowy t wkrótce ukaże się w  diuku. Należy 
zaznaczyć, że organizacja powyższa rozwiia bar*

1 dżo rózłcglą działalność, czego najlepszym dowo­
dem lest możliwość wydawania pisma hebrajfkle- 
gc. Ink ja terom i twórcom „Awuka“  życzym y suk­
cesów je  polu heb aizacd społeczeństwa żydow­
skiego.

„Azazei“ we Lwowie
„4aazeł“  dU^no sic ro7 padł. Godik i LJitb wyślą 

pili ż niego m i dawniej, a potem przeszła młoda 
h rłi ud ki akowskiego teatru, tak, że na placu po­
został1 tylko — Strugacz. Ale dobry artysta da so- 
Bfe lakoś radę, zwłaszcza, jeżeli pozostaje firma, a 
Więc Strugacz powiedział sobde: Azazel umarł, —  
e ie ih  -żyte Azazell To  powiedziawszy, .„w ziął", po­
jechał do Warszawy, gdzie przebywał ulubieniec 
Warszawy „p. Sambwz” . Ten naprawdę zdolny, 
chociaż siuTtsj m idy aktor ąi*dv nie grywał w „te­
atrze ninjatui**, za jaki chcs uchodzić rAzazel“ , 

*al. artysta żjdowski. wszystko potrafi, jeśli mu się 
zwłaszcza dobrze zapłaci A więc zmartwychwstał 
wo Lwow ie „Azazel" z „ulubieńcem W arszawy", 
jako główną atrakcją.

Doprawd, w naszem życiu artystyc2uem są prze 
4 tv  szystkiem firmy — nieśmiertelne.

We. Lwowie do niedawna występowała „trupa 
wileńska", chociaż aż trzech miała artystów z da­
wnej, wielkiej sławy trupy wileńskiej. Reszta roz­
prószona po świecle, ale nie przeszkadza to wcale, 
by p. ?dyr. Mazo stał znowu na czele „W ileńczy- 
kńw“ . Ooprąwdą p, Mazo iest „Lltwakitm ", a to 
chyba wystarczy, by trupa nazywała się —  wileń 
vką AssI

Barnard Shaw o swoich latach szkolnych
Na- łamach angielskiego czasopisma „Scboo.lu - 

stres." od owiada Snaw na pytani., czy chciałby 
leszcz; raz przeżyć swe lata szkolne: „Na miłość 
Bbgu. nde! Czy ktoś cheLlby poraź drugi przeżyć 
karę więzienną? Po/atem było mi dobrze w  domu. 
Chłopcy, którzy chętnie chodzą do szkoły, boją się 
rodziców więcej, niż nauczyciela".

Strachu przed egzaminami Shaw nigdy nie miał, 
albowiem instynktowne lenistwo uratowało mu zdro 
w y rozsądek. Dzisiejszy system szkolny nie esiaga 
swego celu, ponieważ posługuje się tą samą metoda 
przy wychowywaniu dr cci, jaką posługują się przy

jK r fe & t t e k  * L  X i  1W7

tresowaniu zwierząt. Na pytanie, czy trżelw taacze] 
wycnowywać chłopców, niż dziewczęta, odpowiada
Bernard żc w elementarnem studium wycho­
wań • niv pow.nuy zachodzić żadne różowe, albo- 
\vic-in należy chłopców taksamo uczyć, ny sobie na­
prawiali ubrania : z<włsiafi*aVi sie ze sztuką polo­
wania.

Z SALI ODCZYTOWEJ
Teatr współczesny w świetle 

sumienia żydowskiego
Znakotpity artysta i reiystr A Morewsk:, wygło­

sił onegdaj w KraL. wte odczyt o „Współczesnym 
natrze w świetle żydowśklego sumienia". Prelegent 
odfazu zaznaczył, że nie uczony przemawia z tnA 
buny, lecz aktor, który dwanaście już przeszło lat 
trudzi się nad zagadką przesilenia w teatrze. Odczyt 
skrzył się też od paradoksów, wypowiedzianych z  
wielką swadą i fascynującym tóruperaniectem.

Zdaniem prelegenta, starożytny teatr greek1 był 
ekstatyczny, teatir w  Rzymie wniósł eŁuneat zaba­
wy. teatr w ś edni izzu  byt m^ralan^* d  igogtor^ 
ny, a ekstaza >chroniU s , di pustelni s^ceiycz- 
nych święiycb. NmwHiZesuy teatr zaczyoa sie od 
Szekspir;;, k tóm n j nrekgpta poświęci.* główną 
część odczytu. By* to piękna i wuikiiwa .analiza 
Szekspira z puuktu wMzenia SMnwfłch^ etyki. P<- 
saiiśmj już swago czasu o teui, żv Morcwski ma. 
swola nade* oryginalną i głęboką kooceiscję Jćapca 
weneckiego"; .Swoja kowopcję tłumaczył prelegent 
wymownie, ak życzylibyśmy jetuu i  sobie, by da- 
nem nam Dyto te koncepcję utzeeryw^ttuć. Jesteui 
święcie przekonany, że MĆicwski da nam rewela­
cyjne wt. 06t ujęcie Shyłocka.

Niestety, teatr żydewsk. w  Polsce właściwie We 
istnieje. Niema w Polsc- ,ceny. któraby była war­
sztatem pracy dla Morcwskiego, iego żywiołowego 
aktora, o enąńywaei wprost Jk ceoics teł eks- 
prrfjŁ.

Z dężkłem sercem wyszedłem z odczytu. Oto po 
Polsce błądź. 2yd-wieczny tu, .c . żydowajoego te­
atru, a głowę tną pełną w « llcich projektów, zamie­
rzeń i snów. śni Morewukł sen o żydoaskim tea­
trze, a tymczasem kona ten teatr v fałach oboję - 
ooścl opoteoreństwa. ML K.

KRO N IK* UtEW łftU I
NOWA POW1B6Ć J. J  ZYNOIBRA. J. J Zy* 

gier wydał niedawna hadtladeńa B. Kłeckina w 
Warszawie nową powieść pt ^Stał i żeluzo . Po­
wieść ta obejmuje okres rewolucji rosyjskiej aż po 
nasze czaay.

N O W Y  DRAMAT 1K IW IK A . Leiwik ukończył 
nowy uroora*. pt „H eru  I ekien I>tumai ten 
Wystawi Morris Schwarz w Ameryce.
WSPOM ĆIKNIA O MERDAŁEM. Znany hustorya

łytWASJU, b e l m  arnkujp w  JLUerarLace Bleter"
rader iatere lUjHOb AspomnUsim o MecoLde mp- 
cker sforito. Także redaktor N Meiseł wydaje 
dwa tomy -S uaadJem z okazji 10 lecśa j° 8 °  
śmierci.

POETKA HEBRAJSKA E iUSZBW A wydaje o- 
becnie nowy tom poeoji Hebrajskiej w  Palestynie 
pt „Cbaiiikiar' (Rytmy). Wiersze te ukażą «ię w  
wvdawmct«rie „Turner .

d e . łOCBAZ; HERKOWIOZ, nasz towarzysz z 
Bielska, drukUje w  dalszym ciągu w  „Dawar sze­
reg źródeł odnoszących »lę do zaczątków żydów* 
sk ego ruchu socjalistycznego. Są to listy pierw­
szymi hebrajskich socjalistów, jak Lieberman, Je- 
halel i innj Źródła, opracowane przez dra Ber* 
kcwicza mwją &;e ukazać we formie książki. Bę­
dzie to niezmiernie ciekawy przyczynek do dzie­
jów socjalizmu żydowskiego Charaktery stycanem 
jest, że „Buuj skwapliw r  przemilcza swoje po- 
chodzenie od oocjaliżmu hebrajskiego l.iebermana 
i jego organu „Eiraet".

PAL BhTYNA W  LITERATURZE. Z inicjatywy 
Keren Kajemeth m azało s.ę już w Palestynie pod 
redakejąi Jakuba Fiohaiuua wielka bebrajska an- 
tolo; ja litersitruj o  Paiesiynie Sete. Haarec ’ 
Jest to dzieło, w  którem zebrane są wszelkie opisy 
Palestyny od najdawniejszych czasów po dzień 
dzisiejszy. Obol poezji znajdują się tutaj listy śre- 
dniowlecmych pielgrzymów i wyimkl utworów z 
całej literatury bebi ajskiej. Księga ta pooosu.nie 
niewątpUwii1 trwamy*a , o.„iik,an Palestyny w  
poezji

CHL STERT ON C> >S0BTE W „Illustrated London 
News" ogłosił Chesterton artykuł —  o sobie Pi­
sze o sobie m. n.; Ducb mój jest prosty i mćio- 
dr.iniatyczny

ZBIOROW-E PISMA TOMASZA DE QUINCEY.
Thomas dc (Juincey zasłynął swego czasu swy­

mi „Sncnji opiami sty‘‘. Obecnie nasałd Constubie 
w Londyaie przygotowuje zbiorowe pismu słyn­
nego w  drugięj połowie K IK  ? pisarza.

W ELLS i W *  ZARZUTEM  PLAOLATU. Jedna

5v.fc.au.

Sir. 9

I  licznych piszących niewiast znrztKił.-i W ellsowi 
plagiat i  zagroziła skargą, w  której zninila nie 
snitiej. ;iie więcej t y i i r — /.OC‘.<>00 .Klsrłio-
doWaniss.

HENRY DE MO-YTHKRI.AXT DAŁ.Ki PISZN. 
P r jw l kilku miCKiącami ogłosił znany pisarz fran­
cuski Henry de M<w'dit»rl-'*nl. m - .-ufkład.i ■ 7* • pe­
wien czas pióro. No i iK.łr-ym.d słowa, bo oto d  
trzy paryskie smkłady og ł«sż«iu  t\ -ow e po­
w ieści tego mistyk:* sporiti.

ZO LA  NAJPO CZYTNIEJSZYM  PIRARZCM. 
Statystyku wykazała, że Zol i należy wciąż do na j- 
poczytniejszyel) pisarzy francuski*-h. świadczy O 
tero okoliczność, że nakład Franciszka Berinjastr- 
da.. przygotowuje nowe zbiorowe wydanie dziel w iel 
kiego za.arłego pisarza. Kedatkorem wydawnic­
twa będzie zięć Zoli Mauricć le Blotki, najlepszy 
zr.awca Zoli.

P A W ® ,  V A L E R Y  O STBNDHALU. Gzasopir 
smij „Commerce" ogłasza przedmowę Valery*egu 
do pism Stendhąla. Vałery‘ zastrzega się w  spo­
sób ostrożny, ale stanowczy przeciwko przypisy­
waniu Riendhalowi ąji i wersa lis tycznego znacze- 
nia. Przerijnewu ls napowtM> ożywioną
polemikę

SJfTTTRA TE ATR  AT,NA -M AUPASSANTA. Ud 
kryto niednwTio niejroHiją szinkę Manpassanta, na- 
pisuun wierszem Matipnsśnotowi jioiijngał radą 
wielki jego przyjaciel Flaubert. -Sztuki tej nigdzie 
nie wystawiono, rud też dotychczas nie wydań*. 
Uczyni !o Pierro Borel, biograf Maupassanta.

CI. AU  DE FAR R K R R  KOŃCZY POWIEŚĆ LO- 
NYE*A. P icrre Lołiys pozostawU niedokończoną 
powieść pt ...Psyche" która lo powieść była juk 
bardzo głośną.. Obecnie kończy ją przyjaciel zmar­
łego Lonyoa Claode Fairere.

—  o- ...

M P I W N i  KSIĄŻKI I CZASOPISM*
SAM MY GFRONEMANN: Scbałet. —  Beótrńge O K  t 

Fbilosophie des „Weun seboo". — Jfkd. Vevia&  
Berlin 1927 (cena Mk. 4)50l w  płótnie Mk. 6.) Peta* 
humoru i esprit szkice, opowiadani* i  refleksjo 
świetnego autora ..Tohuwabohu" S m w  omówśm 
t je niebawem zamieścimy.

LATTRIHE b r u u n  „MBPOCIESSSONA WDO­
W A*. Tow. W yd „Bój". Egzotyczna powieść ■  
krain podzwrotnikowych o niepocieszonej fT i r<W| 
wdowie i o  jej białym pocieszydeku. Tomik te% 
jak wszystkie groszowe tomiki „Roju* (152 str —
1 zi. 25 gr.) wyróżnia aie staranną oprawą, św> 
biym papierem i artystyczną okładką.

W A N D A  KRI/CER- RU TKO W SKA „NABZDB- 
CZONA Z  ANGORY-. Ta  w. Wyd. „B ó r- P m  Maś> 
cer- Rutkowska, która z własnych przeżyć tak do­
brze poznała Turcję, daje egnotyczną  powieść •  
romansie warszawianki z autenty c zm y  t u u y r  
nem. W  powieści, pwsa stroną w e g ln ty rn ą  to -  
btse jest ucfawycou* wwirtifcinwua t o e k  Mycie k *  
len-ji polskiej ttp.

8TANBSLAW 9TRUMTH- WOJTKIMWEOOto 
..ŁJNDBERGH" Ta w . wyd JŁój- Jest to 85 to­
mik Roju” w  cyklu „Zaludnione niebo**, w  któryto 
uka2a ł się już „As asów — por. FonC*. Tomik ato 
niejszy, sdobay trzema Buśtracjami, u w ie ra  w  
żywej < anegdotycznej formie zebrane drisje łu­
tów ,Judzi- mew*- RlerioU. Carroea, Aleucka, B zu  
am « — kończąc m  Chaseiberlioto t.. miss Eldar. -

W L. M ERGIRL: „T A J N IK I SSBTMG09TWM
CZESKIEGO". Tow  ^ * r  Jęto to kolejny
tomik z cyklu szpiegowskiego ,Roju\ Autor, o d  
lat zamieszkały w  Pradze, zgrupował rewelacyj­
ny materjał z  gazet, sprawozdań sejmowych eto.

E K R AN  I  SCENA, pismo poświęcone zagadam* 
uiom teatru i fłlmu, wznowione obecnie przez ze­
spół redakcyjny b. tygodnika „Gomoedla” , w yssie  
z druku i  zawiera <n fu.: Wojna w  Teatrze Boś- 
skim — wrażenia z pola bitwy; Odkrycie pokła­
dów rodu w  Polsce przez dramaturga K W rocsyń 
skiego; Cbarlie Chaplin o  miłości; Brunona W ir  
n^wera: Fragment z komedji ..Frydląd jun“ ; T a ­
deusza Koficzyca: Teatr i kino: Japońska sztok* 
filmowa oraz artykuły E. Swiwrdzewskiego, H  ' 
Adlera i i. Plebiscyt na interesujący temat, reeen- 
zje książkowe oraz liczne ilustracje dopełniają 
całości. —  Cena egz 30 gr. Adres W arszawa, No* 
y fy  51

„SZTU K I P IR K N E ". Numer t-szy (4  Rocznttaj 
»•» październik 1627 r. pod redakcją profesora W łz  
dyslawa Jarockiego ukazał, się już w  handls. 
T reść numeru: 1) Tadeusz Pruszkowski —  napi­
sał Szczęsny Rutkowski; 2) Antipendinm z herba­
mi Anny Jagiellonki i Ludwiki Marji Gonzagi W 
Skarbcu W awelskim  —  napisał Ks. Dr. Tadeusz 
Kiuszytiski. 3) Kronika artystyczna. Numer zdo­
bią 26 reprodukcyj w  tekście' oraz 1 trójbarwna 
plansza z, obrazu Tadeusza Pruszkowskiego; -.Ry- 
by*. Cena t-gzempi 6 zł , prenumerata kwartalna 
17 zl. Do nabycia we wszystkich księgarniach 1 W 
Administracji ^Jztuk Pięknych'* Kraków, .Wolska 
1. 18.
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VI. Konferencja S. P. P.
dle zach. Małopolski i Staska

y ;0>jj y&ć VfT/'ij' i ■ ^

W  ubiegłą sobotę wieczorem rozpoczęły 
kię w sali kahału krakowskiego w  obecno­
ści 81 ilelegulów i licznie zebranych gości obrady 
dorocznego zjazdu S. Pi P. Hiiachdut. Zjazd zagnił 
w  języku hebrajskim tow. M, Margulies, który w i­
ta obecnych delegatów i przedstawicieli różnych 
Irstytucyj. Po wyborze prezydjum konferencji, w  
■kład którego weszli Dr. O. Menasche jako prze­
wodniczący, Dr. J. Feig  (Tarnów ), Nella Rostowa 
i L. Trepper (N ow y Sącz) jako zastępcy,-Mannhei- 
mer (Ośw'ięcLm),. D t-H o rn ig  (Jarosław), Redllch 
(K raków ), jako sekretarze —  w itają zjazd Dr. A. 
Tartaków er w  lnóenhiM łsrad Harasźi Dr. Z. Luft 
(Teł A w iw ) w  imieniu HapoelHacair, po*. Z. Hel­
le r  w  tmimiu trakcji parlamentarnej partji „HI- 
taebdut", S. Walkowkki W  imieniu Organizacji 
Ogólno- Sjomstycznój, Dr. ć ł i  Hilfstein w  imieniu 
„Keron Kajemeth", tow. Ben Zioń Kat* w  imieniu 
„Tarbubu‘ ‘ i org. „Chaiucej Hasafah Haiw rit", Sei- 
denówna W  iraieniuHechalucu , Frankel w  imieniu 

.Kary Chaluoowej. P raw ie wszystkie przemówie­
nia wygłoszone były w  języku hebrajskim.

Przewodniczący odczytuje adres powitalny Cen­
trali Związku żydowskich inwalidów  i ofiar w o­
jennych, następnie udziela głosu toW LuftoWi 

. który referuje (w  jęz. hebr.) nt
„ o b is c n e  p o ł o ż e n i e  w  P a l e s t y n i e  

I  W  SJONIZMIE^.
Referent zajmuje się przedewszystkiem skutkami 

cacwartej aliji. Wskazuje, te  Organizacja Sjoóska 
aie miała możmUŚCi’4 środków regulowania maso 
wej emigracji i skierowania jej do produktywnej 
pracy. Referent omawia szczegółowo ekonomicz­
ne przyczyny kryzysu, który mą miejsce tylko w  
miastach. Po  dokładnej analizie warunków* eko- 
aomicanych i możliwości kraju, dochodzi do kon- 
k t e j i ,  że kryzye minął, natomiast pozostała pey- 

. choze kryzysu. Gospodarstwo rolne, w  szczególno­
ści ogrodowe, daje znaczne widoki powodzenia.

. jRos^wczęcie robót każ. Ruitenberga, eksploutacja 
Morza Martwego, budowle publiczne;, przy których 
m»ajdują również zatrudnienie robotnicy żydów-i 
zcy, ulżą panującemu bezrobociu, którego punkt 

' Indniiuacyjuy marny iza sobą ' i
Następny referent :tow. Dr T er ło  stwierdza, te 

Kryzys Obecny me jest krzyzysem ani idei pule- 
ąfyńsktej a n i. sjoniznw, Gdyby sjonifici spełnili 

''.zwój obowiązek, -tuożna by było kryzysu uniknąć. 
Referent wskazuje na przyczyny organizacyjne po 
Wodujące ciężkie położenie, a mianowicie rozda - 
ecie wewnątrz organizacji sjońskiej w  sprńWach 

' odbudowy Palestyny. „'HitacLdut" jb i od długiego f 
crasu dąży do skonsolidowania ruchu sjófiskiegoj 

"W  ^powyższym kierunku: Pierwszym  etapem ku: te­
mu było ustanowienie jednolitego szekla, drugim 
jn t  uchwalone przez X V  kongres utworzenie 
w rlą zków  terytorialnych, którą to uchwałę powin ] 
Kiśmy w  najbliższym, czasie Zrealizować.

Na tern zakończyło się pierwsze posiedzenie 
tMUferoncji

DRUGI DZIKA OBRAD.
W  niedzielę przedpoł. odbyło Się drugie posiedze­
nie pod przewodnictwem tow. TreppeCa a nasię- 
wnie Dra Feiga. Tow. MaTgultes Składa szczegó­
łow e sprawozdanie* działalności Komitetu Okrę­
gowego. Jak wynika ze sprawozdania, ruch Mi- 
laefadutu w  zachodniej Małopoisce i Śląsku zna­
m i ę  się wzmocnił Liczba organizocyj wzrosła, 
nastąpiła też wewnętrzna konsolidacja ruchu K o­
mitet Okręgowy kładł szczególną Wagę na pracę 
organizacyjną, prawie wszystkie większe miasta 

.-.JPpatały kiilkakroć zwiedzone W ciągu roku Praca 
wychowawcza i kulturalna w  organizacjach, jak­
kolwiek napotyka na liczne przeszkody i rozw ija 
aię w  ciężkich warunkach, postąpiła jednak zna­
cznie naprzód. Także na polu pracy palestyńskiej 
była prowadzona., intensywna działalność. Szereg 
•kcyj- jak dla bezrobotnych w  Palestynie, na. rzecz 
tygodnika w  języku polskim, udały się w  znacznej 
mierze. W ybory na kongres były oznaką rozwoju 
i wzmocnienia się ruchu. Referent wskazuje na , 
trudności, jakie napotyka propaganda wskutek i 
braku literatury partyjnej i zwraca się do obec 
pych przedstawicieli naczelnych instancyj partji, i 
by w  najbliższym, jezg^ie przystąpiono do pracy w 
tej dziedzinie. Mfrróppn wskazuje naf ważność pra*- 
ey na polu hebraizajćjj i wzywa do usilnego popau- 
fia  org. ,,Tarbuib“ ijeiakotfcż utworzenia oddziałów 
„Chaiucej Hasafah,|iaiwrit“ ,

Następnie referuje tow. Dy. a . Tartakower nt. 
A K T U A LN E  ZAG AD N IE N IA  NASZEGO RUCHU. 
Refeic ' charakteryzuje obecny kierunek w  pracy 
■jońsi i. który bieżna określić mianem kursu e- 
kóuo :zuć£o. Jakkolwiek najpoważniejsi przy­

wódcy pracującej Palestyny uznają konieczność 
świadomić poważne niebezpieczeństwa, jakie leżą 
tego kursu ekonomicznego, jednak należy sobie u- 
lutaj dla rucnu sjonistycznego. Niebezpieczeństwa 
te tkwią przedewszystkiem w chwilowem zastano­
wieniu emigracji. . Ciągłą emigracja jest najwa­
żniejszym symbolem historycznego pcaiya Żydów 
do Palestyny. ćzasowe usianie emigracji, jakoteż 
zmiana systemu naszej pionierskiej pracy, w Pa ­
lestynie mogą przyczynić .się do utraty- ' śympałji 
świata kutluralnego, A następnie ZaChudzk uiebe*- 
pdsczeństwo wewnętrzne,, -grożące p ij ważniejszym 
zasadom sjońskun, tj ; pracyT;zytloWśXiej-J pryma­
towi kolonizacji rplnej, jakoteż niebezpieczeństwo 
zaniku idei chaluoowej. Hnaciujut musi stać na 
straży tych właśnie zasad i j[J rcalizówaC, zdoby­
wając dla nich społeczeństwó żydowskie.

Tow . po». Z. H eller referuje o  . ,

„NASZEJ P R A C Y  EKONOMICZNEJ I  P O L I­
TYCZNEJ*

Referent stwlerdzu, że iińormaliao Yanie :połe;zeń 
stwa żydowskiego pod względem ekońo nicznym 
i gospodarczym jest integralną częścią, programu 
•Jońskiego, jakoteż ważnym środkiem do wycho­
wania społeczeństwa żydowskiego do  idei pale- , 
styńskiej. Partameńturnś praca frakcji „Hitachdu- i 
tu" w Sejmie kierowała się śżitŻiKjkcią obroty 
wspólnych interesów narodowych, e e ' -skazywało 
pozostanie w  Kole Żydowsklern Program zaś Hi- 
luchdutu nakładał na nią obowiązek obrony inte­
resów gospodarczo słabych warstw  społeczeństwa 
żydowskiego, jak- robotników rzemieślników, in­
walidów w dów  i sierót. Frakcja starała się urjze- | 
czyw istrić obronę tę  przez dążenie do odpowie­
dniego ustawodawstwa socjalnego i do zmiany 
dotychczasowej polityki podatkowej WeWnątrz 
Koła Żydowskiego frakcja „Hitach dtitu" zawsze 
walczyła o ' sformułowanie dążeń do autonoinji 
kulturalnej w  duchu narodowej kultury hebraj­
skiej. Wychodząc z punktu widzenia narodowego, 
part ja „Hitachduf* zajęła zupełnie pozytywne sta­
nowisko do konferencji dla obrony praw żydow­
skich zwołanej do Zuryohu i wzięła udział w  tej 
konferencji. Referent omawia jeszcze stanowisko 
partji w  wyborach do ciał ustawodawczych I sa­
morządowych 1 formułuje w  końcu stanowisko 
partji przy przyszłych Wyborach sejmowych

DYSKUSJA.
III. posiedzenie konferencji w  niedzielę popoł. 

pod przewodnictwem Dr. J.. Feiga rozpoczyna się 
dyskusją nad sprawozdaniem Egzekutywy, jakoteż 
referatami Dr. Tartukoweba i posła. Hellera. W  
dyskusji zabierają głos tow. Ehrtriwórt (Król. 
•Htrta), Bossak (K raków ), Jutrzenka (Kraków ;, 
Mannheimer (Oświęcinr), Rinde (Jaworzno) 1 po­
seł Silberschei.n, który wskazuje na ważność pra­
cy kooperatywnej, jakoteż kreśli dotychczasowy 
rozwój tej pracy w  Małopoisce zachudnięj Mów­
ca nawołuje delegatów, aby się starali także W za­
chodniej "Małopoisce ru<* -tetr rozwinąć. Dr Luft 
porusza -kWestję zjednoczenia parfyj .ootntczydi 
w Palestynie. Dr. Terło  porusza róW nfei kwestję 
unifikacji i  nawołuje do intensywnieJseej niż do­
tychczas pracy na polu hebraizacji i iunduszów 
palestyńskich Dr. Feig  omawia kwestję stosunku 
Hitachdutu do prohlemn walki klasowej.

Następnie tow. O. Spiro referuje o

P R A C Y  WŚRÓD M ŁODZIEŻY.
Referent omawia źródła i przyczypy powsta ile 
organ. „Gordonja“ i różnice, jakie (b ielą  ją od la­
nych organizacyj młodzieży podobnego charakte­
ru. Przeprowadza analogję między rozwojem nie­
mieckiego ruchu młodzieży a rozwojem żydow­
skiego ruchu młodzieży. Przechodząc do kwestji 
stosunku i obowiązku partji wobóc młodzieży, kre 
śli odmienne metody., pracy wychowawczej w  
partji i wśród młodzieży i wskazuje na koniecz­
ność doboru odpowiednich ludzi dla pracy wycho­
wawczej. . .. .. .

Tow. Benzion Katz; referuję n. t,

N A SZA  PR A C A  K U LTU R A LN A .
Ciężka sytuacja na polu kulturalnej pracy hebraj5- 
Nkiej nakłada na nas obowiązek poczynienia ol- 
brzymiah W ysiłków  w  tym klęrunjcu P ierw  
szym warunkiem ku temu jest hebfalząćja w ła ­
snych szeregów, co niestety nie zostało jeszcze 
zrealizowane. Specjalną wagę.ąąleży kłaść n a  pra 
cę^hebrojską „<5ordonji“ WnllęSą '^'Lulljaęę hebraj­
ską jest walką o sjonlzm, bo w  zaniedbań.u pracy 
wychowawczej leży najgłębsze żróJło kryzysu w  
■ijoniżmie.

W  dyskusji nad powyższymi refei-n;tnml zabiera 
glos tow. Glatt (Kraków ), Dr. Fbijf skarży się ua

zbytnią separację Górdonji od partji i doDwOk sM 
silniejszego zespolenia organizacyjnego. „Górdb- 
qji‘‘ z part ją. Tow. Lerchenfęld podkreśla Wwigeść 
pracy hebrajskiej wśród młodzieży. Tow. Dr. 
Merz (Tarnów ) zarzuca kierownictwu „GordonJŻ** 
błędne metody wyćhowuuin. Tow. Dr Turi«koweK 
wskazuje na to, ze szkodliwo jest skrajne pojmo­
wanie uutooomji orguniźneji rnłęulzicży. Jako te* 
dążenie do ujęcia stosunku partji do hrłodżieży W 
pewne formalne ramy Tylko usilną pratą w śróJ  
młodzieży możemy ję. pozyskać dla rm&2yćb Idea­
łów Tow. Dr. lJeikelhumnicr prżypdmind,‘Że djT- 
skusja stosunku partji do młodzieży tęeży ślę jut 
od długich lat. Sjonizm jako ruch pęllty«t»jf jęn  
dążęnienr dę zręwolucjonizo^-ńnja nuśrógo ZjphK 
1 do zupełnej zmiany dotychczasowych forta i -Ihr 
runków bytu żydowskiego. Dlatego sjotdżłn jaho 
idea polityczna powinien przyświecać 
wychowawcom pracującym wśród młodzieży 
rfjowanlc młodzieży do Idęalu sjońskiego, a idk 
wnoczesnle w opozycji do polityki sjońskiej (n t  
sprzecznością san<n w sobie i Wydało ono UotyaK- 
czas złe skutki. Tow Dr. Luft analizuje różbloi 
między ruchem mfodzieży żydowskiej a ruchem 
młodzieży innych narodów To, co dla nich było 
punktem wyjścia, jest dla nas celem. Drogą uitó- 
dzieży żydowskiej jest droga A. D. Gordona Zmyć 
z narodu żydowskiego hańbę, że żyje z pracy la­
nych ! pusożytnictwa kulturalnego — jest ąąjwył* 
szem zadaniem „Gordonji1*.

W  imieniu komisji permanencyjnej przedkłada 
tow. Dr T erło  szereg rezolucyj I uchwał, które 
podajemy poDlżej.

Następuje wybór Egzekutywy, do której — juk 
już donosiliśmy — wybrani tostall: Dr. G Tarło, 
jako przewodniczący; Dr Menasche, M. Margulies,
O. Spiro i P. Neseel jako członkowie D o Komite­
tu zostali w ybra li’ Dr. Berkelhammer, J. Geisler,
S. Hccht. M. Hollftnder. Benzion Katz. B I ercbe/1- 
feld, A. Liebeskind, Dr Saba Lindenbaumówną, I .  

.Mandel, L. Menasche, M. Muhlsteln, Ńella Rostuj- 
wa, Mgr. K. W olf,

Dziękując przedstawicielom najwyższych tnśtan 
eyj partyjnych za ich przybycie na konferencję i 
wzywając delegatów do dalszej intensywnej pra­
cy, zamyka Dr. G. Terło  zjazd.

R c z o ru c e
Rezolucje w sprawach organizacyjnych zawieraj 

między inneml postanowienia co do zakładania no­
wych organizacyj na prowincji, wpłacania podatkp 
partyjnego, zwoływania rady partyjnej (do które] 
wchodzą przedstawiciele wszystkich grup. Uczą­
cych ponad 25 członków), co 3 miesiące, wotunt Uf­
ności i podziękowanie dla ustępującej egzekutywy 
i Komjtetu okręgowego i t. d. •

W  SPRAWACH PALESTYŃSKICH.
W  myśl haseł, głoszonych od kilku lat przez na­

szą partję i według uchwały XV. kongresu o utwo 
rżeniu związków terytorialnych dla pracy pąlestyń 
sklej, poleca konferencja Kom. Okr., by dał loickt 
tyw ę do szybkiego zrealizowania tej duttiosłei u- 
chwały kDngrcau.

Konfort-ncja wzywa wszystkich członków partji, 
by wzmocnili działalność dla „Keron Hajęsodu".

Członkowie partji sa zobowiązani brać udzfąl w 
zbieraniu dękłaracyl dla ,J(eren Hałesodu" i być 
pomocnymi przy Inkasie zdeklarowanych kwot.

Konferencja wzywa lokalne komitety Hltachdatp, 
by dafy Inicjatywę do utworzenia wspólnych komi­
tetów dla „Keren Hajeaodu" w  tych mielacowo- 
śclach, gdzie takowe nie istnieją- ł ;

Konferencja stwierdza, że jest obowiązkiem każ­
dego członka partji pracować dla „Keren Kafe- 
methu“  i wzywa wszystkie organizacje, by dołoży­
ły wszelkich starań, aby nałożony na nie kontyn­
gent roczny został całkowicie osiągnięty.

Konferencja wzywa wszystkich członków, by po­
pierali działalność Ezry dla chaluców, wzmocnili 
Istniejące już komitety i utworzyli takowe w tych 
miejscowościach, gdzie jeszcze dotychczas nie Ist­
nieją.

Konferencja wyraża zadowolenie * uchwały lia- 
czeinej rady F. Z. R. w Palestynie, która nadaje au 
tonomję Centralnem* Komitetowi dla pracującej 
Palestyny w Krakowie dla zachodniej Małopolski 1 
Śląska. ■ '

Konferencja wyraża najostrzejszy protest przeci­
wko nowym obostrzeniom emigracyjnym dc Pale­
styny. Widząc w nieprzerwanej aliji realizację na­
szych historycznych praw do Palestyny, zwraca 
się. konfe.encja do światowej Egzekutywy Sjofi- 
ŝ kiej w Londynie, by dołożyła wszelkich starań, ą- 
by umożliwić ciągłą i planową imigrację, regulować 
ną iedynie pr2ez Organizację SJońską. '• "  '

W  SPRAWACh KULTURALNYCH 1 MŁODZIEŻY.
Rezolucje w sprawach kulturalnych I młodzieży 

witają powstanie Org. „Chaiucej Hasafah ■ Haiwrit", 
wzywają do jej poparcia, jak i  do popierania „Tar-
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•tftn", do rozpow:zecl]iiienia . pism hebrajskich, w 
szczególności „Hapoe' Hacair" i ..Hacefiry", wyra­
jają zadowoloni, > ri.-r ■•ir ' ro-:wo.kt „Gordon:!" 
Oraz związku żyd. nr ięaników prywatnych 
„Awoda,b‘ i L d.

ZALFAN1L DLA POS IU.Li.ERA. 
kwm rencj-. wysłuchawszy sprawozdania tovi. 

gusła Hellera z pięcioleiruej pracy parlamentarnej 
•frakcji „Hitaciiduiu" wyiaża frakcji, jak i posłowi 
iłou erow i pełne zaufanie.

*

Egzekutywa Światowe; Org. Sjońskiej w  Luudy- 
łustt Jafa Luufr reaeji pismo powitalne, w  kió- 

t w i  m m z s  mierni wyraża naazieję, że nowaine 
JX.iC.WU rncbu sjonistycznego będzie budżceui do 
wzmocnienia ducha chalucowego, który zawsze o- 
* X * U  szeregi „Hitachdutu".

— —o— -

Żabotyński osiada w Palestynie?
Pisma donoszą, żc przywódca rewizjonistów 

(W łodzim ierz Żabotyński ma osiąść w  Pale- 
jtyn ie j prowadzić kancelarję adwokacką. W  
okresie przygotowawczym, koniecznym w P a ­
lestynie, będzie on pracował w kancelarji Har 
ry  Sachera.

Sir Artur Saumei —  przyszły 
minster angielski

Z  Londynu donoszą, ze dotychczasowy pod­
sekretarz stanu departamentu handlu zamor­
skiego, sir Artur Samuel został zamianowany 
finansowym  sekretarzem ministerstwa skar - 
tib w  miejsce wstępującego do rządu sir Mac 
iNeilia. Sir A  Samuel liczy lat 55 i pochodzi 
a najstarszej rodziny żydowskiej w Ang lji W 
młodości był on podróżującym, , astępnie za­
łoży ł sobi» większe przedsiębiorstwo handlo­
we, a w  r. 1912 został obrany burmistrzem 
Norwicb- Rząd zwrócił uwagę na finansowe i 
handlowe zdolności posła — jest on od dziewie 
ciu lat członkiem Izby gmin z  ramienia kon­
serwatystów — i powierzał mu w czasie w o j­
ny szereg urzędów. Sir Artur Samuel był au 
torem programu konferencji gospodarczej ko ­
alicji w  r. 1916 i jest doskonałym organizato­
rem wszystkich angielskich wystaw przem y­
słowych. W edle tradycji, uważany jest obec- 
n j urząd Sir Artura Samuela za odskocznię 
do teki ministerjalnej. Na dotyrhezasowem 
stanowisku podsekretarza stanu w departa­
mencie dla handlu zamorskiego położył on 
w ielkie zasługi. Obecnie uchodzi sir Artur 
Samuel za autorytet w  sprawach finansowych 
i  handlowych.

Złole gody barona Rotszylda
Niedawno święcono złote wesele baiona Ed 

munda Rotszylda wielce zasłużonego twórcy 
pierwszych kulunij żydowskich w  Palestynie. 
Z  okazji tej uroczystości przesłał Usyszkin te­
legram gratulacyjny do barona Rotszylda. Ba 
xon Rotszyld nadi słał następujący telegram 
w  od fow iedzi na zyczenia Usyszkinu: „Mam
nadzieję, że zjednoczonemi kiłami doprowa­
dzim y do skutecznego podniebienia się Żydów  
skiego Funduszu Narodowego- .

Upadek fydostwa tureckiego
Konstantynopol. ŻA T . O ficja ln i przedstawi­

ciele tureccy stale zapewniają, że w  Turcji nie 
rna antysemityzmu. W  rzec»yw :stości .ednak 
antysemityzm w Tu rc ji przybiera na sile 
z każdym dniem. W  praktyce nadal istnieją 
ograniczenia dla Żydów  przv w je id z ie  do m iej 
scowości położonych wgłąb Turcji. W  w ie l­
k iej gm :nie żydowskiej w  Konstantynopolu pa 
ńuje już od 2  lat kompletna dezorganizacja, 
a rząd wciąż jeszcze nie zatwierdza statutu 
«m in  żydowskich, lekceważąc interesy ludno 
le i  żydowsk ej. Liczne gr.dny żydowskie w  
Turcji A zjatyck iej chylą się ku upadkowi. 
W iętu Żydów  opuszcza kraj, emigrując p rze ­
ważnie do Am eryki Południowej. Nielepszem 
Jest położenie gm in żydowskch w Turcji. V  
Adrjanopolu pozostała zaledwie połowa tu 
■Joości żydowskiej.

Sytuacja mniejszych prowincjonalnych

gmin żydowskich jesi jeszcze gorsza, żydzi
wystawieni są na różne obelgi i prześladowa­
nia, nic mogąc nawet pi vtestować. Naczelny 
i ahiu w Konstantynopolu nie posiada ju ż swe­
go dawnego autorytetu \ nie ma możności sku 
teczn^o in ifrw tnjownnin  na tfićcz ncislca- 
nycli żydów . Tak np. w ubiegłe święto Jt*in 
Kipur miał miejsce następujący wypadek w 
gm inie żydowskiej w  Unsu-Kupru. niedaleko 
Adrjanopola. Tam tejszy „kalm akam " (funk- 
cjonarjusz państwowy) przybył do bóżnicy 
z  grupą Turków  i kazał wynieść rodały 1 po ­
łamać krzesła. Interwencje u władz pozosta­
ła bez skutku. Prasie żydowskiej zabroniona 
pisać o tych {aktach.

Obecna sytuacja budzi poważne obawy co 
do przyszłości żydostwe tureckiego.

67 i pół mil}, doi. kosztują 
synagogi w Ameryce

Synagogi— klubami dla bogatych ludzi?
Nowy Jork. ŻA T . W  czasopiśmie „Refles ’ 

p. Enp.elman ogłasza artykuł o inwestycjach 
poczynionych w  ostatnich latach w  św iąty­
niach żydowskich w  Ameryce. Od początku ro 
ku 1925 Żydzi amerykańscy w yda li 67.46Z.M0 
dolarów na budowę nowych gmachów syna- 
gogalnych. Sumy te przekraczają dwukrotnie 
wartość, jaką m iały żydowskie domy modli­
tw y w  r. 1919, W edług przeprowadzonej w ów  
czas statystyki było wtedy w  Stanach Zjedno 
czor.ych 874 budynków synagogałnych warto­
ści 31,012.576 dolarów,

Należy jesTCZe dodać, żc dotychczas jeszcze 
nie otrzymano in form acyj z 15 stanów i prze­
to faktyczna suma m westycyj jest znacznie 
wyższa

„Czern się tłumaczy ten wzrost synagog 
żydowskich w okresie, gdy entuzjazm re lig ij­
ny wśród żydostw.a nme. vkańfkiego słabnie?" 
zapytuje autor artykułu i zaznacza: ..W yja ­
śniają to nam zmienione funkcje synagogi i 
świątyni w dubir obecnej. N ie jest to in* m iej 
ser gorących modlitw, iak to było dawniej. 
Jest to raczej klub dla bogatych ludzi... Pow - 
stałv pewnego rodzaju instytucje, odpowiada­
jące zmienionej sytuacji ekonomicznej żydo- 
stwa amerykańskiego".

R ab in  o sk a r ło n y  o  oD raza
żydowskich uczuć religijnych

Członkowie ortodoksyjnej gm iny żydow­
skiej w  Clev“ land w ytoczył5 ostatnio proces 
przeciwko rabinowi gm iny Drow i Sz. Gold- 
mannowi z  powodu osunięcia przezeń szeregu 
zw yczajów  tradycyjnych, których gmina ży ­
dowska przestrzegała przez 50 lat. Gmina po­
dzieliła  sic ra  dwa obozy, a przeciwnicy ra­
bina należącego do wybitnych osobistości w  
Ameryce, wysunęli następujące punkty o- 
skarżenia.

1) Rabin miał oświadczyć, że dziesięcioro 
przykazań nie dano Żydom na górze S^naj. 
2 ) Dopuścił do synagogi do wspólnej sali ko­
biety z mężczyznami. 3 ) Zniósł m odlitwy na 
ucztach i bankietach gminy. 4) Zniósł b łogo­
sławieństwo kapłanów. 5) Cahiie narzeczone 
podczas udzielania ślubu 5 td.

T raged ia  Żyda w  AngIPf
Onesdn j donosiliśmy o traeedji niejakiego 

O jkarą Slatera, który przez 19 lat znajdował 
się w e więzieniu w  Londynie, niesłusznie po­
dejrzany o zamordowanie pewnej kobiety. 
Slater jest Żydem. Został on. jak wiadomo, 
iuż wynuszc zonv z więzienia. Chodzi tu o 
straszna pomyłkę sądową, której ofiarą padł 
C  Slatnr. b

....
GMWA ŻYDOWSKA W  BERUNIF NA RZBCF 

o n  AR TR7ĘSIFN1* TIFMT W  PAIEPTYNIE. 7a-
rząd emln’,' żydowskiej w  Berlinie wyasysnown! 
na swofem ostatnlem posiedzeniu f.000 marek na 
rzecz poszkodowanych wskutek trzęsienia ziemi w 
Palestynie. 2 sumy tej 3.000 marek otrzyma Wand 
Leumi, ooc-ostafe zaś 3000 marek będą obrócone na 
potrzeby starego „Jtazuwu" żydowskiego w Pale­
stynie.

-„NOWY DZIENNIK" pontoŁdaldt 21 XI. 1987

PRZY PRZECZULENIACH. bólach głowy. bez­
senności. niedyspozycji żołądkowej, ospałości, przy 
aWNśnir'. nczncin *7r:;cllt. posiadamy w haturat- 
rtej wodzie gRtzkiej Franciszka Jóezia niezawodny 
środek domowy do ireur/ięeki wąselkich zaburzeń 
przewecin t*.-1, winowego w W d y  ni ':czr odcinko. 
Powagi :ekaiskre przyznają, iż nawet a hidzi w 
starszym v*<i ku woda Franck-zka Józeia fc^jała nie 
zawodnie. 1967 3t

Str. t )

KĄCIK PL> PAW
W nocnych pantoflach

W  stosunku d »  9ukiea wizytowych, w ieczoro­
wych, oi iry t  i kostjumów, gdzie moda zmienia się 
w  teyUueu) tempie, najintymniejszy strój domo­
w y  — szlafroki, pyjamy etc jest stanowczo upo­
śledzony. W jaaw dzie  i Um zdarzaj* SW zmiany 
I  modenuzacja starych eorra, aJa stosunkowo 
rząoao f tetaiŁtą a tak .:«diagfa już dzia nowrością 
było  wprowadzeni s pyjszny do repartnaru odzie- 
nta k.cł»i_-zigo, s^esh wydawało się re-
yolucją. w  tej <teie.ka.nic. t r/eb edaiak przyznać 
<>ł>jektyw*jir. że pooxu.wi. wUre s:la fcoki są uie- 
zza t żc o  im  bez eyj w iy  można się obejść
doskonale, o  tyle bez szła t-twa uit-4oxiob„a. Konie­
czną więc j«tsi dbałość o  estetykę, jeśli już nie o  
modę ubioru, w  którym się jednak cods.en pewien 
czas spędza.

Truuuu jest wypoarodkowar jakiś przeciętny 
typ negliżu domowego, łaony, estetyemy i elegan­
cki. W  żadnej dziedzinie mody może pctuocn nie 
jest tak nierówny, jak właśnie w  lej. Pozornie je ­
dnakowo wyglądające na wizy aa  lub na ulicy 
dwie elegantki, w  stroju domowym mogą się ró­
żnić rażąco — jedna noże być w  wykwintnej je ­
dwabnej pyjamie, druga w  barchanowym riafro- 
ku i pi zydeptanych pantoflach Nie należy w p » t 
dać w  pmr.esadę, ani w  jednym, airi w  drugim ku- 
kunku, Najlepszy jest szlafroczek skromny, a e- 
atetyczoy, niezbyt negliżowy, w którym mocna 
ukazać się nawet bliższyni gościom Jeśli kogoś 
stać oa dwa. to drogi może być > k r  w y , ekscen- 
tryczniejszy i bardziej obliczony na efekt Dlk 
ktdriely pracującej, zznęczo:tej, wygoda | w m U i 
by< przed, wszystkiem brana pod uwagę.

Co do materjahi w ięc jeśb Grodzi o jzlnfrofc 
ciepły, ładnie bardzo wyglądu sukienko obłudno* 
puszkiem, lub futerkiem Jeśli zaś so* jednem ani 
drągiem, to może być kol lierz z marszozonego Su­
kna lub vetouni, półszty«my ercK jcy co just O- 
hecnie bardzo modne Na szlafroki aajskromntoj- 
sze, zato ciepłe i wygodne, używane są baje, naj­
lepiej w  jednym kolorze, nie deseniowe, które są 
już bardzo obnoszone i wyglądają ordynarnie. NaJ 
prostszy fason •zJjfroka jest gładki, pŁmzezuwy, 
z paskiem, nie obejmującym figury, a iy ’ko  p#*► 
wleczonym z  boków i związanym z przodu, z  dłu 
giąi szalowym kołmierzeai Kołnierz powinien być 
innego scloru, dobranego do całości, b iały * lb o  
ciemniejszy od c a ł^ o  szlafrok i

Francuska satyna w  dobrym gatunku wygląd* 
efektownie, nadaje się jednak bardziej na szlafro­
ki letnie. Natomiast dc Cradycyjnycb szlafroków 
pikowanych na wacie, z białym atszkiem łabę­
dzim, nadaje się crepe- satzn, lub crepe marocaU, 
to  ostatnie nawet praktyczniejsze. Ten szlaf-ok 
jest o  tyle niewygodny, że trzeb* go  prać w  dba- 
mironej pralni.

D o eleganckich szlafroków należą wszystkie 
cic -me, haftowane złotem w  desenie. Jest to jud 
judnak Inny typ — typ szlafroka efektownego, a 
nie przytulnego

Do szlafroka dobrane być muszą pantofle. INi
!uż niema mody, trzeba nosić zwykłe ciepłe su- 
Jenne, albo skórzane z  koloiowym  pomponem.

Prześlicznie wyglądają szlafroki z wełuru. Oczy 
wiście, nie z ordynarnego prątkowanego aksami­
tu. „obnoszonego* już do niemożliwych granic. 
Fa«ony glabdkie, zapinane lub zawiązywane z bo­
ku W  talji najczęściej spotyka się lekkie wyrzu 
cenie, przyczem linja stanu przesunęła się o parę 
certymetrow w  górę H N.

GENFRAI, LUDFNDORFF W YTACZA PROCES 
D7IENNIKARZOWI ŻYDOWSKIEMU. Niemiecka 
prasa prawicowa donosi, że san. Liidendorff wyto­
czy! sprawę sądowa dziennikarzowi żydowsktemn
B. Lazarsteinowi z powodu ogłoszone! prż.eą niego 
broszury, któr* iest agryżliwa parodią spusobu pisa 
tdn Ludandorffe i utrzymana jest w cym samym sty 
ta, co broszura l.udedorffa e wolnnmurartach.

W YBITNY ANTROPOLOG NIEMIECKI W  PA- 
LESTYNIF. Do Jerozolimy przybyt aa dłuższy pcw 
byt znany uczony niemiecl i itden z twórców t. 
zw. psvchaan'ropołogr prof. f. L. Klanz. Prot Kłam 
zamierza przeprowadzić w Palestynie badania a* 
t ropo logiczne i dokona pomiarów i fotografii Żydów, 
Arabów i licznych pielgrzymów i óżnycii r«*. pcafr 
bywających do Ziemi Świętej,
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Wiadomości z krafu
ECHA ZA01N1FC1A PROM IS0W NY.

Mfrnęto już kijka miesięcy od chwili tajemniczego 
zniknięcia Fani Promisówny, zamieszkałej we I-w o 
w ie przy ui. Wesołej. Powstało wówczas podejrze­
nie, że Promisówne uprowadzono do klasztoru i na 
kłoniono do przyjęcia cliratu.

Atoli wszelkie poszukiwania za Piomisówną nie 
dały dotąd pozytywnego cyniku. W  międzyczasie 
—  jak donoszą ze Lwowa — śledztwo w  tej spra­
w ie objął z ramienia wtaaz sądowych r. Niemenio 
wski. Ponieważ ojciec Promirówny nadal asilnde 
twierdził, że ma Me* ni a Promiaówna znajduje się w 
klasztorze przy uL Sienią wskłej, wymieniony sędzia 
werwa! o»e«daj w połudi.e przełożoną tego klaszto 
m , oraz jej zastępczyni, jakoteż ową dziewczyn- 
kę, która PromisowJ wydawała się być jego córką ł 
Został wezwany również dh  konfrontacji ojciec Pro 
n k iw n y .

Przesłucham zakonnice zaprzeczyły, jakoby przy 
prowadzona przez nie dziewczynka była córka p ro 
misa. Również ona sam- zeznała, że z rodziną Pro 
młsów nic jd] nie ł^czy. Wobec tego sędzia Niemen 
towsłd przystąpił d »  konfrontacji wspomniane? 
dziewczynki z Pronrisem, w czasie której ten osta 
tul stwierdził swą pomyłkę.

Mfano negatywnego wyniku konfrontacji sądowej, 
władze nie powinny spuścić tei sprawy z oczu aż 
do zupełnego wyjawienia prawdy. Niedopuszczalną 
iem bowiem rzeczą zeby w przecląku jecLiego blis- 
jbo roku nie móc uialeść osoby zzaidującei się w 
granicach Państwu, a poszukiwanej przez władze. 
ZaarjnJcą nobc>a znab>złabv podobną zaginioną do 
48 goozli.

• AUDENCJA PO ŻEG N ALN A  M ARSZALK A
FRANCJI. W czoraj o  godz. ll^SO p, /.e ! południem ! 
Prezydent Rapltej, w  obecno: ci marsz. Piłsudskie ; 
g o  i  ambasadora Francji La  Rogie  przyjął na | 
uudjancji pożegnalnej marszałka ; Francji F ra i- j 
cfcet d‘Esperay i  wręczył mu przy lej nosobności 
w ielką wstęgę orderu „Po lsk i Odrodzonej".

NOW Y W OJEW ODA W AR SZAW SK I? W brew  
idotychczasowym doniesieniom prasy, wojewodą 
warszawskim ma zoktać dotychczasowy inspektor 
nin isterstwa spraw wewu. p. Twardo.

ZM IANY NA STANOWISKACH KURATORÓW  
-SZKOLNYCH. Na stanowiskach kuraloróda okrę­
gów szkolnych przewidzianych jest kiJka zmian. 
Mianowicie kurator okr. sak w  Lodzi (ląsiorow- 
ska, zostaje kuratorem oki. szk. na Polesiu, zaś 
dotychczasowy kurator okr. szk. w  I.ul.linie, Py- 
ttakowsr przechodź* na HUoow isko kuratora 
•kr. szk. w e Lwow ie.

83« NAUCZYCIELI szkół powszechnych zostało z 
dnem 1 września br zwolniony :ta przez n' n cświa 
ty  z  powodu braku k w i d.kacvi

PROJEKT BUDOWY PAŃSTW OW YCH GM| 
CHÓW REPREZEM  A C i JNYCU W V \RDZA­
WIĘ. Od pewnego czasu rozważana jest śpie­
wa budowy państwowych gmtt-iió-'- rcprozcntacy* 
nych na tyłach parku Ujazdowskiego, istnieje pro­
jekt postawienia tam gmachu mŁńistdAtwa spraw 
zagranicznych, a nawet pałacu 'Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Sprawa jest dotychczas w studium roz­
ważania. Projekty były wczoraj omawiane na kon­
ferencji, jaka odbyła się w prezydium Kady mini- 
strów. W  konferencji wzięli udJel: włcepreuijer Bar 
teł., ministrowie Zaleski i Moracż*'* ski, eraz prezy­
dent miasta Sloftiłńskl.

ZW O I NIEN1E TO W A R Z Y S TW A  P R Z Y JA ­
CIÓŁ U. H. 0 0  PO D ATKU  SPADKOW EGO Mini 
sterstwo Skarbu zwoln iło Tow arzystw o Przy ja ­
ciół Uniwersytetu Hebrajskiego w  W arszawie od 
zapłacenia 1100 złotych podatku spadkowego od 
Bibljoteki zmarłego w ui) r. Dra Glassk W Toma­
szowie, który swój kaięgozbór zapisał Uniwersy­
tetowi Jerozcl inskiemu Ministerstwo uznało bo­
wiem. że T-wo ma zadania popierania nauki, a i 
jako takie jest wolne od podatku z atrzyihywa- I
i.ych drogą testamentai n;j darów. Należy podkre- j 
ślić ten fakt jako jeden z objawów sympaiji, stale 
ol azy wancj przez sfery rządow e I naukowe pol­
skie sprawie Uniwersytetu J*r<ku>lixaakiego.

KOBZ T A  U TR Z Y M A N IA  W  M IASTACH MA­
ŁOPOLSKICH. Z miast małopolskich nejeroż- 
srem miastem jest Borysław, najtuńszenn zaś 
Stryj. Jeżeli za podstawę obliczeń przyjmie się 
W arszawę ze wskaźnikiem 100, to wutaźnikl ata 
innych miast wynosić będą: Borysław 1013, K r«r  
kow 91.3, Lw ów  917, Now y Sącz C2.d, Przemysł 
83.2, Stanisławów 81.8, Stryj 81.Q, Tarnopol 853.

PROFESOR EG ZAM INO W ANY PRZEZ U- 
(.'ZNIA. Donosiliśmy już, że wicepremjer Bartol 
/.dul ostatni© egzamin na szofera. Charakterysty- 
ernem jest, że egzaminatorem prof. Bartla był Je 
go dawny uczeń, inż. Rychter. Podobno p. wice­
premjer ..obawiał się‘‘ egzaminu, albowiem Lnż 
Rychter mógł się zemścić na uwo,m profesorze 
za jakąś „dwóję" z przed kilku laty. Ale, ua szczę­
ście wszystko skończyło się dobrze, egzaminowa- I 
ny przez p inżyniera Rychtera, swego b ucznia j 
z °olitechniki lwowskiej, p. wicepremjer zdał po- j 
myślnie egzamin — na kierowcę Mimochodem za- , 
znaczyć należy, że p. bartel jest świetnym maszy­
nistą kolejowym i niejednokrotnie w  krytycznych 
momentach wojny bolszewickiej, prowadził oso­
biście pociągi przez najwięcej zagrożone odcinkL

TERM IN  SPISU KO NI 1 B Y D ŁA  W  CALEM  
PAŃSTW IE . Na podstawie rozporządzeń Rady 
ministrów z dnia 17 bm i 20 października br. 
odbędzie się ni: całym obszarze Rzpłtej spis koni 
bydła, trzody chlewnej i owiec W określę od 1 do 
10 "rudnia br. według stanu z  dnia 30-go listopa­
da br
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Na hcryzcsrufc politycznym
Obstrukcja w angielskiej Izbie gmin

Donieśliśmy już onegdaj w  depeszach o 
szturmie, jaki wybuchł w  angielskiej Izbie 
gmin, ponieważ premjer Baldwin nie chciał 
osobiście odpowiedzieć na interpelacje Macdo- 
nalda w  sprawie Wzrastającego bez-obocia 
górników, spowodowanego złą polityką rządu 
Jak wiadomo, z powodu obstrukcji Partji Pra 
cy onegdajsze posiedzenie Izby gmin zostało 
zawieszone. Przywódcy Partji Pracy ogłosili 
deklarację, w  której podkreślają, że ohktruk- 
cia była konieczna, ponieważ stanowisko 
Baldwina było obrażające. Deklaracja kończy 
się zapowiedzią, że-opozycja zamierza na przy 
szłość bronić tradycyjnych praw parlamentu 
i  elementarnych zasad przyzwoitości. Part>a 
Pracy ostrzega przed postępowaniem rządu, 
albowiem nie zezwoli nigdy preinjerowi, by 
się uchylał przed odpowiedz alnością,

L loyd  George w  „Manchester Guardian" po­
tępia zachowanie się Baldwina, który w  la ­
tach 1025 i w 1926 podczas stra jku górników  
w ziął sam w swoje ręce załatw:enie tych 
spraw i dlatego uważać należy za skandal, że 
zamiast nremjera miał odpowiadać minister 
handlu, który zeszłego roku wcale nie przema 
w ia ł w  imieniu rządu. ' s

Partja Pracy uchwaliła zażądać specjalnego 
dnia, przeznaczonego wyłącznie na dyskusję

w  sprawie górnictwa i nad vo*um nieufności 
rządowi. Na wypadek, gdyby Bp ldw iń  nie zgo 
dził się na p rop o rc ję  Partji Pracy, wówczas 
opozycja zmuszoną będzie powtórnie chwycić 
się obstrukcji. W  myśl tej uchwały wystoso­
wał Macdonald do prem jera zapytanie, czy 
rząd nie wyznaczy specjalnego dnie na d y ­
skusję w  powyższych sprawach. Baldwin o- 
świadczył. że nie może się przychylić do ży ­
czenia opozycji, wobec czego zażądał Macdo­
nald w  jmieniu opozycji wyznaczenia dnia, 
w  którym ma być omówiona ogólna polityka 
rządu i odpowiedzialność premjera za obecną 
sytuację w  kraju

Taktyka Partji Pracy zdaia do wymusze­
nia na rządzie rozwiązania pai lamentu. Jest 
to tasama taktyka, jaką w  roku 1901 posługi­
wała się opozycja liberałów która wymusiła 
n i ówczesnym konserwatywnym rządzie roz­
wiązanie parlamentu. W ed le bowiem istn!e ją - 
cej angielskiej tradycji parlamentarnej, rząd. 
cliociaż posiada większość w  parlamencie, po­
w inien rozwiązać parlament skoro się okaże, 
że parlament jest niezdolny do prądy.

Przed przesileniem rządowem 
w Relfrii

Parlamentarna frakcja belgijskiej socjalnej 
demokracji uchwaliła, że wszyscy jej rzłonkn 
w ie nie wyłączając ministrów mają glosować ,

zn wprowadzeniem półrocznej służby wojsko­
wej. Ponieważ gabinet jest w tej sprawie roz­
dwojony, dlatego uchwalił, by socjalistyczni 
m inistrowie powstrzymał' się od ^łosomtfua 
Uchwała parlamentarnej frakcji socjalistycz­
nej zaostrzyła bardzo sytuację, tak, że  zacho­
dzi możliwość przesilenia rządowego.

Rola Ameryki na konferencji 
rozbrojeni. weA

Generalny sekretarjai L ig i Narodów otrzy­
mał zawiadomienie od amerykańsk lego po łL t 
w Szwajcarji Hughesa Wilsona, że został za­
mianowany przez Stany Zjednoczone dcl«gją- 
tem na konferencję rozbrojeniową. P rzy  koń­
cu lego listu oświadcza W ilson, Zt. otrzym ał 
polecenie od swego rządu, by na przygotowaw 
czej kom isji dla m iędzynarodowej konferen­
c ji rozbrojeniowej w y  łuszczył stanowisko
Am eryki wobec planowanego komitetu "Ubez­
pieczenia.

Ponieważ wiadoma jest rzeczą, że Stany Zje 
dnoczone są przeciwko wszelkim obradom,, w  
którycłi biorą udział wyłącznie tylko członko­
wie L ig i Narodów, przypuszczać więc można, 
źc najprawdopodobniej Stany Zjednoczone »-j 
przeciwko utworzeniu komitetu zabezniecze 
nia Gdyby te przypuszczenia się sprawdziły, 
musiałaby nastąpić przerwa w  przygotowa-, 
niach celem zwołania międzynarudowej kun- 
ferencii rozbrojeniowej. Opozycja więc Sta­
nów Zjednoczonych może doprowadzić do te­
go że m 'ędzynarodowa konferencja rozLroje- 
njowa wcale się nie odbędzie.

LuMlf Mhił Mmli!;!!!
„Popolo di Rom a" ogłasza list generała Lu- 

dendorfa, w  którym tępić bardzo chwali Mus 
soliniego za jego stanowisko wobec wolnoniu- 
larzy. W alka, którą Mussolini wypowiedział 
wolnomularzom, obchodzi, zdaniem Ludendoi 
fa, nietylko W łochy, ale cały świat, jęczący 
pod „jarzm em " lóż wolnomularskich.

W arto przy tej sposobności zaznaczyć, że 
w  łonie włoskiego wolnomularstwa panuje 
rozdwojenie. Raul Palermi, W ielk i mistrz trw . 
szkock'ej loży, niedawno popełnił samobój­
stwo. Loża szkocka pozostawała w  opozvcii 
przeciwko starej włoskiej loży. powstałej je ­
szcze za czasów Mazziniego j Garibaldiego i 
starała się o kompromis z faszyzmem. Mussólf 
ni jednakowoż, jako stanowczy w róg wolno­
mularstwa, odrzucił propozycje Palerm łego 1 
rozwiązał jego szkocką lożę. okazał się iednak 
względniejszym  dla Palermiego, gdyż nie ska­
zał go na banicję ? W łoch, jak to uczynił z  
w ielk im  mistrzem ogólnej w łoskiej loży m ar­
kizem Torrigiani.

By jeszcze w ięcej skneblować prasę, uchwa 
lono na ostatn:em posiedzeniu faszystowskiej 
W ielkiej rady, że na wszystkich naezelnvcH 
stanowiskach dzienników stanąć m ają wynró 
bowani faszyści.

W B s r t *  r j m i c

ZAZDROŚĆ.
— Czy nti,2 pani mówi z t san?
—  Nie, tan łajdak tyJko się uśmiecha,

P R Z Y  PO D PIS IE
— Władnie za asekurował >m swoją kamienicą. 

Ile  dostanę, gdy jutro się spalił
— Dziesięć latl

fimiirc l i i  tiiiM
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
W IE L K I W IECZÓR ŻYW EGO SŁO W A R O N E L L j

Znany reżyser i akloi M. Rohfrft, który nieda­
wno wystaw ił u nas „Nęd/.i:" Wil Uansa, urządza 
idtis w  niedzielę 20 bm. w sali „Merkazu" (K ra ­
kowska 41) o godz. 7 i poi wiecz. wielki wieczór 
(Żywego słowa. W program wieczoru wchodzą fra 
jgmenty z „Hrabiego Cburolais" lJeeru Hoffman- 
iih^ utwory Goethego. Heinego Wildgonsa. recy­
tacja z  Bialika, Pereca i Nodim, oraz wesołe hu- 
tŁor—«.! Zygmunta Schoira. Program więc nader 

i  urozmaicony

„NOWY DZIENNIK- poniedziałek 21 XI. 1927 Str. T3

ft

—  Z  KRAKOW SKIEGO TE ATR U  ŻYD O W SKIE  
160. Dzik W niedzielę poraź dziewiąty „Zielone po 
jłus sztuka ludowa Pereca Hirschoeina. Rzecz ta 
pyskuje coraz więcej ua popularności dzięki swej- 
(niezwykłej barwności i pogodzie tchnącej z sie­
lankowych scen żydowskiego życia wiejskiego. 
Sztuka odsłania przed widzem życie Żyda-chlopa, 
Bupełnie z  ziemią zrośuiętego i jego tęsknotę do 
żydowskiej uczoności i  tradycji

Z  TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę wieczorem „Turandot‘‘ po raz 22-gi. Na 
popołudniowem przedstawieniu „Fury słomy'- w  
iroli Opackiej wystąpi zastępczo p Klońska Na 
feobotniem przedstawieniu obecnym był z ramie­
nia departamentu kultury i sztuki radca minisler- 
jjalny Miiketa. W  ostatnich tygodniach gościł te- 
lałr na przedstawieniach „Turandot" wybitnych za 
(miejscowych przedstawicieli teatru i literatury. 
Obecni byli między innymi: dyrektorowie tea­
trów : Szyfman, W acław  Nowakowski, Szezurkie- 
'Wiczowa i Czarnowski, red. Karol Irzykowski i 
kilku korespondentów pism poznańskich i war­
szawskich. W  dniach uajbliższych zapowiedział 
swoje przybycie poseł włoski w  W arszaw ie p. 
Maioni.

—  TE A TR  O PERETKA  „NOWOŚCI**. „K ró lo ­
w a i Prezydent’ ’ znakomita operetka Oskara 
Straussa, w  przekładzie K. Krumłowskieg© pra­
wdziwy szlagier sezonu, grany będzie dziś w  nie­
dzielę dwukrotnie o 3’30 pop. po cenach zniżonych 
i  o  7‘30 wieczór. W  przyszłym tygodniu prócz 
Czwartku grana będz> ta świetna nowość co­
dziennie o  730 wieczorem.

— P IE R W S ZY  PO RANEK SYM FONICZNY Z w 
Zaw Muzyków pod dyrekcja ulubieńca publiczno- 
ścik. rakowskiej p. Ignacego Neumarka i przy 
Współudziale znakom itego' pianisty p. Leopolda 
Munzera, odbędzie się dziś w niedzielę o godzinie 
11-tej przedpołudniem w sali Starego Teatru.

— M ARJA L A B IA  znakomita śpiewaczka, zua- 
na we wszystkich centrach muzycznych wystąpi 
W Krakowie w  przejeżdzie tylko raz jeden, a to 
dziś tj. w  niedzielę 20 bm. o  godz 8 wiecz. w  Sta­
rym Teatrze. W  programie arje operowe, pieśni 
oraz słynne pieśni weneckie.

— C ZTERY W IECZO RY W IE LK IE J  REW JI 
W ARSZAW SKIEJ W  STARYM  TE A TR ZE  od­
będą się w poniedziałek 21, we wtorek 22, we śro­
dę 23 oraz we czwartek 24 bm w Starym Teatrze. 
tWspółdziaałć będą świetni artyści warszawskich 
teatrów: Qui P ro  Quo“ i Perskiego Oka, a to: 
-ulubieniec MarjaD Rentgen, znakomita primaba­
lerina Anna Zabojkiua ze swoim baletem złożo­
nym z 14 osób, Mar ja Korska, primadonna Qui 
!P ro  Quo, S. Betscherowa, W. Romaniszyn, H. Nar 
kiewicz, W. Siroła i in. W ielka rew ja obejmuje 
17 aktualnych obrazów, i nosi tytuł „Humor rzą- 
dzi‘‘ .

—  W IECZÓ R PO E TYC K I Romana Brandstaet­
tera, Marjana Sew iego i Jana Sztaudyngera odbę­
dzie się staraniem Koła art. lit. „L ita rt ‘ w  środę 
Snia 23 bm. w  sali Kopernika Uniwersytetu Jag. 
o  godz. 7-mej wieczór. Recytacje J. Ronarda Bu- 
jań&kiego oraz autorecytacje.

—  ZAM KNIEC IE  W Y S T A W Y . Obecnie trwają­
ca wystawa w  Fałacu Sztuki zostanie zamknięta 
już w  środę

Dyrekcja Tow. Przyj. Sztuk Pięknych wzywa 
Wszystkich artystów, by dzieła nieprzyjęte nn wy- 
•tawę natychmiast odbierali. Piwnice Io w  nie 
Miogą być składem tych rzeczy, gdyż niema miej­
sca z  powodu często zmieniających się wystaw.

—  W IE L K A  W Y S T A W A  SZTU KI CZESKIEJ. 
W  sobotę 26 bm o godzinie 12 w południe odbę­
dzie się uroczyste otwarcie wielkiej wystawy 
Współczesnej plastyki czeskiej. Na otwarcie spo­
dziewany jest przyjazd reprezentacji czeskiej i 
k Pragi oraz członków poselstwa czeskiego z W ar 
szawy. W ystawa zajmie cały gmach Pałacu Sztu­
ki oraz westlbul i zawierał- będzie obrazy, rzeź­
by, grafikę, architekturę i ceramikę

—  UCZENI I  L IT E R A C I POLSCY ZAPROSZE­
N I DO B ER LIN A . Z W arszawy douoazą: F ilo log

polski Tadeusz Zieliński oraz znany powieściopi- 
sarz Juljusz Kaden-Bandrowski otrzym ali z  ber­
lińskiego Pen-K1ui>u zaproszenie do Berlina. Oby­
dwaj zaproszenie przyjęli i udają się do Berlina 
Z początkiem grudnia. W ygłoszą oni w Berlinie 
odczytv ó  ITteraluęze jfo-lskicj. j

R E PE R TU AR Y T E A T R Ó W  KRAKOW SKICH  
KRAKO W SKI TEATR  ŻYDOWSKS 

ni. Bocheńska 
(poc/_ o  godz S‘30 wiecz.J

Niedziela: „Zielone pola '

TE A TR  IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 7‘30 wiecz.)

Niedziela: pop. „Fura słomy"; wiecz. „Turan
dot‘ .

Poniedziałek. „W ese le '.

TE ATR  O PERETKA  „NOWOŚCI 
(pocz o  godz 7‘30 w ieez )

Niedziela: pop. i wieczór „K rólowa i P rezy­
dent".

Poniedziałek: „K rólowa i Prezydent"

REPERTU AR  K INO TEATR O W I
BAG ATE LA : ..Zmartwychwstanie"'
NOWOŚCI: „O fiara przemocy'.
U C H - '1' ! :  „Dama bez zasłony'.
PROM IEŃ; „Rohm Hood“ (Douglas Fairbanks'
W A R SZA W A : „Niewolnica Szeika"
SZTU KA: „Napoleon Bonaparte".
W A N D A : „Żyd wieczny tułacz'*.
CORSO: „Noc grozy" oraz „Wesoła m enażeria'.

Program stacy] radiofonicznych
Niedziela, 20 listopada.

Krabów (566 m) 12 Sygnał czasu „hejnał", komu 
nikaty, 12,10—14 Transmisja z W arszawy (kon 
cert), 15.15—17,20 Transm. z W arszawy (koncert), 
17.40—18,45 Odczyt pt. „Stanisław Wyspiański" —
7. recytacjami — prof. E. Balick i 18,45—19,30 Od­
czyt pt. „Polowania człowieka dyluwjalnego". 
wygł. prof. Dr. Z Grodziński. 19.35—20 Transmi­
sja z  W arszawy (odczyt Ferd. Goetla). 20—20,10 
„Hejnał" komunikat sportowy, 20,10- 20,30 Odczyt 
pt. „Pieśni północy, wygł. Dr. J. Reiss, 20,30 
Koncert. Pieśni północy. '—  Wykonawcy: pp. J.
Pfan- Pawińska, (śpiew). St. Pawińska (w ioloncz.)
M Neuger (akomp.) St. Dorlheimerówna (skra.)
W  programie m. i. Haydn, Beethoven, CoreUi i N e­
ruda. 22,30 Muzyka salon, z „Pav illon ‘u‘ ‘ (dyr. A. 
Górzyński).

Warszawa (1111 ra) 12*10—13 Koncert Filhar- 
monji. 15*15—1720 Recital fortepian J Iturb‘ego 
w Filharmonji (Bach. Brahms i im.) 1740—18'30 
Audycja podhalańska (F. Gwiżdż i muz.) 19‘35 Od­
czyt „Gorące źródła w  HveraveUie‘‘ (Ferd. Goe­
tel). 20‘30 Koncert (Mendelsohn, David, Czajkow- > 
ski i in.) 22‘3b Mu ł  taneczna.

Poznań (344.8 m) 15T5 i 17‘40 Transm. z W ar­
szawy. 18‘30—19*10 Audycja dla dzieci. 20‘30—22 
Koncert (Chopin, Schumann, Tosti i in.) 22'30 Muz. 
taneczna

Wiedeń (517,2 m ) 11 Koncert. 15‘30 „Trunek mi­
łosny" op komiczna Donizzetti‘ego, 19 Kwartet 
Sedlak-Winkler i śpiew. 20‘05 „Gra jesieni" Va- 
ne‘a (inscen)

Berlin (4839 m) 11*30 i 17 Koncerty. 2030 Roz­
maitości muz wokalne.

Lipsk (365.8 m) 12 i 16'30 Koncerty. 19 Koncert 
Muz. Brahmsa.

Stuttgard (379.7 m) 21*15 W ieczór muzyczno lite­
racki f u in arje).

Hamburg (394 7 m) 20 Koncert (Beetboven, W a­
gner, Liszt i in.)

Langenberg (468.8 m) 10, 18 i 19 30 Koncerty (m 
in. arje i pieśni). 2110 „Rolnik z Czech", sztuka 
Saara.

Praga (348.9 m) 11 i 12 Koncerty 1630 Tańce.
18 30 Giełda, sport 19*30 i 21 Koncerty.

RECYTACJE Z D Z IE L  W YSPIAŃSKIEG O  
W RADJO

W  niedzielę, 20 bm o godz. 17 40 prof. A E. Ba- 
lickiw ygłosi przed mikrofonem wykład o tw ór­
czości Stanisława Wyspiańskiego. Po wykładzie 
nastąpią recytacje utworów poety wykonane 
przez p Le-ne Meverholdową. speakerkę radjosta 
cji krakowskiej, oraz pp R. N iew iarowicza i Roz i 
marynowskicgo art teatru miejskiego. i

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 19. 11. Dla akcyj nastrój nieco mocniej 
szy. Dolar bez zmiany.

Dziś w obrotach prywatnych cio chwili rozpo­
częcia oficzalncgo zebrania panowała na rynku 
elektów tendencja mocniejsza, zwłaszcza dla pa­
pierów arbitrażowych. Jnk zwykle w  dnie sobot­
nie. zainteresowanie mewieisk-. obroty słabe. 
Kursa kształtowały się następująco: Zieleniewski 
22.50—22.70 Bank Polski 135-4 pół do 150 i pół. 
Siersza Góra. 9.70—990. Górka S7--8K Azot 1.00 
—1.65, Elektrownia 51.5—52,- Chybie 6.20—0.30, 
Lokom otywy 1(90—1.95, Nobel 47—48, Jaworzno 
21.10—24.30, Cegielski 52—52 i ppł.

Na rynku walutowym nastrój spokojny, kursa 
przy minimalnych odchyleniach, utrzymane. Obro 
ty  dewizami nieco większe. W  Krakowie dolar 
got. 8.88—8.88 i pól, czeki bankowo 8.90 i pół do 
8 91. Warszawa got. 8 87 3'4—8.88. rzeki 8.90— 
8 90.45. Lw ów  got. 8.87 3/4—8.581/4. czeki 8.903/4 
—8.91. Katowice got 8 SR 8 88 i pól, czeki 8 90— 
8.90 i pół. Bank Polski ber, zmiany. W  związku 
ze zniesieniem ograniczeń dewizowych dr je się 
odczuć na rynku silniejszą chęć kupna.

C i e t d a  w a r s z a w s k a
W arszawa AS faro. " 'A !. ' DiiMcfa waluty
!.qndyn 43*45 spr,>. 43*56, kup. 43*35 

Jori: 8*99 sprz. R‘92. kop. 8*88
1 ary? 35*04 sprz. 5*13. kup. 34-96
. raga 26*41 spr/. '6*47 i,up. 26*34.
Szwajcaria 171*93 >prz. 17236 kuc 17150 

lochy 48* *2. 4**6 >, 48 40

Warszawa, 19. 11 P A T . Bank dyskont. 131, 132, 
Bank handl. warsz 123, Bank Polski 156, 155, 
155,25, Bank zachodni 28.50, 29, Bank zw. sp. zar. 
92, 90, 91, Elektryczność 100, Siła i światło 10250, 
Czersk 1.10, F irley  61, W ęgiel 116.25, 116, 116.25, 
Nobel 48, L ilpop 39.75, 39.50, 40, Pocisk 3.20, 3.20, 
Ortwein 14i25, Ursus 13.75, Zieleniewski 22.10, 

Starachowice 73, 74.50, 74, Żyradów 18.25, Bor­
kowscy 4, Dolarówka 61.75, Dolarowa 82, 5 proc. 
konwersyjna 64.15, 10 proc. kolejowa 102.75, 10250 
103, 5 Droc. koleiowa 61.50.

Giełda zbożowa poznańska z 19 bm.: bez im lB>  
usposobienie spokojne

Giełda wiedeńska  
W ied eń  d . 1 »  b . nv. ( l . A. T.p Dew lay

msterdam 286*02. Belgrad 12*46, Berlin 109*01 
Ilruksela 98*80 Budapeszt 124*02. Kopenhaga 189*» 
I.ond\n 34*52 Madryt 120*40, Aledjolan 88*47, Nowy 
.Jork 707*85, Oslo 188*— , Paryż 27*8b Praga 2(897 
sotja 5*09, bz.okhomi 190*65. Warszaw a 79*86—  79*94 
Zurych 136*52, Amerykańskie 704*60,niemieckiel6tt*i# 
polskie— .— -*— czeskie 20*94, Węgierskie 124— — 

A k c je : Zieleniewski 17 70 oilesja 0-— bierne, 
i 75 i anic 8*— Karpaty 29*— . ualicja 88*50 Nafta 40.”

Giełd*. zurychska
Zurych, 19. 11 P A T  Paryż 20581/4, Londyn 

25.27 5/8, Nowy Jork 5.18.471/6, Belgja 7256, JAto 
cuy 28.19, Hiszpan ja 88.175, Hol and ja 209.42 i  pól 
Berlin 123.78, Wiedeń 73.12 i pół, Sztokholm 139.7& 
Oslo 137.75, Kopenhaga 139, Sofja 3.745, PragA 
15.37, W arszawa 58.20, Budapeszt 90.825, Biało 
gród 9.13, Ateny 6.30, Konstantynopol 2.71, Bukę 
reszt 3.20. Helsingfors 1307 .

Z EKRANU
EPOPEJA NAPOLEOŃSKA

(KLno-teatr „Sztuka")
Krótko na razie tylko powiem, bo do te*o JUiM 

jeszcze wrócę: jest to prawdziwa poezja ilimu. 
Abel Gance stworzy! epokowe wprost arcydzieło, 
arzeczywistniaiąee zasadę t jatru, że c wyniku de^ 
cyduje nie gra gwiazdy, tylko zespół, tylko synte­
za wszystkich środków ekspresji. Tłem filmu jest 
masa, a na tern bajecznie podkreślonem tle uwypn 
kia się dopiero rola i znaczenie genialnej jednostki 
Masa ujęta jest, jako falujący, olbrzymi, burzliwy 
żywioł. Gance w mistrzowski wprost sposób prze­
plata burzę morska, pędzącą na oślep marną łódź 
rybacką, w które! Napoleon płynie ku brzegowi Frara 
Cji, ze sccn^mj przedstcwiającem: burzę w konwen­
cie. A któż zdota zapomnieć chwilę urodzenia się 
Marsyljanki? Tc falowanie morza ludzkich głów, to 
wynurzanie sie z tego morza pojedyńczych twarzy 
zawiera w sobie taka silną dynamikę, że urasta for 
malnie do symbolu odsłaniającego się nam ma]«st* 
tu rewolucii.

Mówią o fil.nach monumentalnych, ale ten „Napo
leon" jest nietylko monumentalnym, ale poema 
tern, przepięknym dy:.vrambem, zawiera* w sobia 
moc i wzruszające piękuo,
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DR. OZJA1Z THON.

Kara izm, cbasydyzm, reformacja
P r z e k ł a d  L. R o s n e r a .

Niedawno okazała się w języku hebraj­
skim „Księga Pamiątkowa1'- ku czci zna­
nego uczonego i badacza żydowskiego, 
W, j). Dra Samuela Poznańskiego, rabina 
m. Warszawy. Księga ta obejmuie prace 
licznych uczonych żydowskich, jak Eibogen, 
tptowiizer Blau, Brody. Gaster, Dubnow. 

Mann Kossut. Schorr, Thon i Inni. Poseł 
Dr. Ozjasz Thon zamieścił w „Księdze 
Pamiątkowej" bardzo ciekawe studjum 
uaukcwe p. t. „B a k it ju t  B e is ra e l“ 
(„Sekciarstwo w żydowstwie"). Ze studjum 
tego przytaczamy w tłumaczenia polskiem 
wyimki, odnoszące się do znanych we 
wsudłczesiem życiu żydowskiem „sekt" 
żydowskieh

L  KARAIZM .
...Po setkach lat znaleźli Saduceusze kon­

tynuację w  łonie żydowsiwa —  Karaitów. 
Karaici byli tak dalece podobni w  systemie 
religijnym do Saduceuszów, że niektórzy 
z dawnych uczonych nie nadawali im innego 
miana. (N . p. Ibn Ezra w  przedmowie do 
komentarza Pięcioksięgu... „Drugą drogę w y­
brali przewrotu!, jakkolwiek są Żydami... A  
oto droga S a d u c e u s z y ,  jak Anan i Binja- 
min...*) Podobnie jak Saduceusze, negowali 
i  oni tradycje Tory ustnej. Twórcy tej sekty 
przypisują, ie  nakłaniał swych blizkich przy­
jaciół temi słow y: „Opuśćcie drogi Miszny, a 
stworzę W am  własny Talmud*. Być może 
Iż twórca tej sekty, Anan porzucił obóz ży­
dowski z powodu rywalizacji osobistej i obu­
rzenia, że pominięto go w  wyborze Rodzaj 
zemsty osobistej. Ale wcale nie wątpię, że 
po utworzeniu tej sekty I po jej mniejszem, 
czy większrm rozpowszechnieniu, kroczyła 
ena już zupełnie innemi drogami, drogami 
wiodącemi do „miejsca, skąd się nie powraca*, 
do całkowitej zdrady narodowej. Już w  1^0 
lat po Ananie dowodził Saadjah Oaoi o Ka­
ratach : „Karaici nigdy nie zbratają się z na­
mi*. Tak rozszerzyła się w  ciągu niewielu 
pokoleń przepaść między narodem żydowskim  
a Karaitami. Mimo, że kilku naszych wielkich 
uczonych —  ze samym Rambamem na czele 
odnosiło się, lub COnajtnniej,, usiłowało się 
odnosić do nieb jak do braci, a może nawet 
dokonano czynów, by zbliżyć ich, to jednak 
nie spotykamy w  ciągu dziejów żadnego sil­
niejszego dążenia do zbliżenia się z ich strony. 
Odsunęli się od narodu, od jego przeszłości 
i  przyszłości. Opowiadają wprawdzie, że kilku 
rodzin karaiukich z pierwszego pokolenia tej 
sekty osiedliło się w  Palestynie jako „F.wlej- 
Sjon“, atoli z tego pojedynczego faktu, nie- 
poąiadającego żadnego wewnętrznego zw ązku 
z podstawami ick systemu i kieiuhkiem za­
sadniczych myśli, nie można wyciągać ża­
dnych wniosków, pozwalających zrozumieć 
Ich charakter. Być tnoie, że były to „poje­
dyncze kłosy", szukające pewnego ukojenia 
duszy, a niemogące Zerwać nagle węzła. O 
ile można ich poznać z ich ksiąg i zasadni­
czych poglądów, to należy stwierdzić, ie  
brakło im całkowicie podstawy narodowej, 
jak Saduceuszom, którzy im służyli za przy­
kład. Pierwsi dążyli do państwa bez poczucia 
narodowego, a Karaci pragnęli ugruntować

Dr. PrątJzyński odwołany z Beriina
W a m a w a , 19 11 . Sio, Z  Beriina donoszę, 

i e , o ficjalne odwołanie podsekretarza stanu 
Lewalda ze stanowiska przewodniczącego de­
legacji niemieckiej do rokowań % PoUką, kto 
re pociągnie za sobą również odwołanie Dra 
Prądzyńskiego jako szefa delegacji polskiej, 
komentują tutaj jako znamienny zwrot w  ro­
kowaniach. Zm iana na stanowisku szefa de­
legacji polskiej podyktowana jest tylko wzgtę 
dam*, forma.nemi ponieważ poza znaczeniem 
posunięcia tego jako gestu rządu polskiego, 
dążącego do stworzenia jak  najkorzystniej 
sżych warunków, za usunięciem p. Prądzyn 
skiegc nic innego nie przemawia. P. Prądzyn 
ski kontvtynuować bedz;e rokowania w zakre 
■ie pracy finansowej i politycznej. Sprawa

('telefonem od naszego kortsponde.ua)
następstwa Lewalda nie jest dotychczas zała­
twiona i jest przedmiotem w.uk, w łonie ga­
binetu Rzeszy. Decyzja w  sprawie odwołania 
p. Prądzyńskiego zapadnie podczas jego po­
bytu w  W arszawie. W  dniu dzisiejszym dr 
Prądzyński w yjeżdża z Berlina do W arszawy, 
co pozostaje w  związku z wyznaczonem na 
poniedziałek w  W arszawie podpisaniem pol­
sko-niemieckiej umuwy em gracyjnej.

•  *  •

Berlin, 19 11 . ( T )  Prezydent republiki H l» -  
denburg przyjął dziś ministra Stresemanna, 
który poinformował go o dotychczasowym 
przebiegu rokowań z dyr. Jackowskim. Nastę 
on;e przyjął FTndcrburg posła niemieckiego 
w W arszawie Rauschera.

R O Z M A I T O Ś C I

abstrakcyjną re lig je  bęz- podstawy narodowej. 
I  ta niem ożliwość, \\edle dachowej slrukhiry 
narodu żydowskiego, nie udała się im.

N ie znajduję w ogóle podstawy narodowej 
w literaturze Karaitów  wszystkich okresów. 
N iema w  niej ani echa tej głębokiej tęsknoty 
do wolności narodowej, której pełna jest 
literatura rabiniczna. N ie mają nndzieji na 
przyszłość, ani w iary  w  przyszłość, nie mają 
w ogó le  przyszłości. N ie  znajduję w  irh lite­
raturze ani cienia współudziału w  cierpieniach 
narodu w e wszystkich długich okresach stra­
sznego ucisku i okrutnego wygnania. N iem a 
w  ich literaturze nawet pojęcia, lub choćby 
słowa „galuth* ow ego  okropnego słowa tej 
kruży naszych łez. Przeciw n ie, skoro tylko 
nadeszła odpowiednia chwila, zrzucili z siebie 
ostatnią resztę „ciężaru  dziedzictw a", zazna­
czając i podkreślając, że nie są częścią ży- 
dostwa, aż z jaw ił się ich w ielk i fałszerz, 
Abraham  F irkow icz i sfałszował książki, ta­
blice i kam ienie, aby dow ieść rządowi rosyj­
skiemu, że Karaici oddzielili się od narodu 
żydow sk iego  jeszcze przed chrześcijaństwem 
i że nie są przeto  odpowiedzialn i za „g r z e ­
chy* Żydów . A ta ostatnia zdrada przyniosła 
resztkom K ara itów  w szystk ie prawa obyw a­
telskie, z których Żydzi nie m ogli korzystać. 
I  co w ięcej, w zię li oni te prawa z  rąk spla­
mionych krw ią żydowską, z rąk najgorszego 
ze złych wroga. M ikołaja Ignatiewa. S urzeoa! 
wprost D ierworódzlwo za misę soczewicy.

W łaśnie w ostatnich dniach zdarzył się 
wypadek, w yraźn ie wskazujący, jak dalece 
zerw ał się zw iązek. W  miasteczku Trokach, 
gdzie m ieszka jeszcze mała garstka Karaitów, 
w eszło  kilku Żydów  w  „Sim chat Torah " do 
synagogi karaickiej, a służący wyrzucił ich 
z oburzeniem, m ów iąc do nich po polsku: 
„Jesteście Żydam i, usuńcie się stąd!*

Zeschnięta gałąź.
Coprawda, nigdy nie zajmowała ta sekta 

poczesnego miejsca w życiu narodu. Poglądy 
Karaitów nie przyjęły się, ani nie wywierały  
wpływu. Conajwyżej stały się bodźcem do 
teoretyczny ch dyskusyj. W  rozwoju żydostwa 
niema ani śladu oddziaływania Karaitów, 
chociaż znajdowali się wśród nich wybitni 
uczeni.

Obecnie zamierają w naszych oczach, a 
rychło nie pozostanie po nich ani resztek, 
atii wsDomni?uia w dziejach. Jeszcze znajdują 
się tu i ówdzie drobne grupy, malćjące z dnia 
na dzień. Częściowo osiadają na roli, łącząc 
się z sąsiadami. Niema w  nich atoli dążności 
do utrzymania się przy życiu, nie posiadają 
żadnej istotnej treści ani żywotnego celu.

Karaici, podobnie jak Saduceusze, którzy 
służyli im za przykład, zamknęli źródło siły, 
z którego czerpał naród żydowski żywotne 
soki —  poczucie narodowe i związane z niem 
poczucie dumy, wspomnienia historyczne i na­
dzieje. Niema żydostwa ani w formie, ani 
w  treści bez poczucia narodowego. Gmach 
żydostwa, zbudowany nie na podstawach na­
rodowych, musi runąć.

iiksces&rz Wilhelm prieCJw .ire ff ^awsoR’:1 swej siostry
Pisaliśmy Już o tein, że przeszło 60 lat Ucząca ksi© 

żn.i Wiktorio, siostra byk ko cesarza Wilhelma, zh- 
reczyhi sie z miody r-mccrzBi rosyjskim, rzeku- 
mytn baronem Alt-ks..iidrcii! ić.ibkowem. Zaręczyny 
te siaty się w Niemcze li prawdziwym skandalem. 
Cala prasa niemiecka zamieszczała długie artykuły 
o tej miłości starej księżniczki do młodego- r o s y j­
skiego .awanturnika, ale zdawało się, ia  tut nie sta ., 
nie na przeszkodzie ostatecznemu związkowi zako­
chanej pary. Cesarz Wilhelm założyt jednak swoi© 
stanowcze vcto przeciwko temu mezaliansowi, bal> 
biącemu tradycję „z Bożej laski" panującego donn 
Hohenzollernów. Atoli księżna Wiktoria niie wjete ao 
bie robiła z protestu s\\ ego brata, a 18 bm. miał na ' 
stąpić ślub w Bonn. Ku swemu zdziwieniu otrzy&w 
la jednakowoż w ostatnich dniach zawiadomienia 
prezbiterium kościoła ewangelickiego w  Bonn, to  
żaden ducho-wny nic udzieli jej ślubu. Wobec tegu 
stanowiska ewangelickiego duchowieństwa musi pa 
ra narzeczonych szukać szczęścia gdzieindziej, ale 
musi przedtem w innej gminie ogłosić zapowiedzi, 
przyczcm wątpliwą jest rzeczą, czy znajdzie Si© 
ewangelicki pastor, który będzie miał odwag© 
sprzeciwić się życzeniom ekscesarza Wilhelma II.

Cg Ibn Saud zakazał swoim poddanym i
Ibn Saud, kie! Hedżaśu, chce swój smak narzu­

cić swoim poddanym. Wygnał więc ze swego pań 
stwa muzykę jazbandu, ale nie znosi też gramofo­
nów, katarynek, fortepianów, jednem słowem v  
państwie Ibn Sauda panuje pod tym względem bło 
zostawiona cisza. Ibn Saud jest też wielkim wrogiem 
gry w karty j w domino, ba nawet do szachów od 
nosi się wrogo. Ibn Saud jest wogóle, zdaje się wro 
giem wszelkich środków podniecających, dla tego 
nie zezwaia w swojem państwie na wyszyuk wód­
ki, a swoją nienawiść do wódki posunął do tego 
stopnia, że nawet zakazał sprzedaży wody koloń- 
skiej. Biedne plemiona beduińskie nie wyłączając na 
ganiaczy wielbłądów i zwykłych bandytów nie mo 
gą się więc zabawić, jeśli zechcą stosować si© do 
wszystkich zakazów Ibn Sauda.

Hygjena w szkołach
W  Steghtz, jednem z przedmieść Berlina, kończy 

sję obecnie budowa gmachu szkolnego, którego nic 
zwykła oryginalność polega na tern, iż wzniesiony 
on został całkowicie ze szkła, oraz belek żelaznych. 
O wyborze tego materiału budowlanego zdecydówa 
lo ekspose komisji hygjeny szkolnej, wyjaśniając, iż 
promienie słoneczne są najskuteczniejszym środkiem 
zapobiegawczym i leczniczym — przeciwko tak 
rozpowszechnionej wśród młodego pokolenia gruflł 
cy. Przeźroczysty ten dom składać się będżie z 24 
sal szkolnych, w których wykłady rozpoczną si© na 
początku roku 1929-go.

Niezwykła katastrofa komu­
nikacyjna

Pierwsze chyba w  dziejach awłacjd zderzenie sa­
molotu i pociągiem nastąpiło przed kilku dniami ko 
lo Newmarket (Stany Zjednoczone). Silna mgła u- 
nlemożliwita pilotowi kierowanie aparatem, posta­
nowił przeto wylądować „na ślepo", nie przeczu­
wał jednak, że wpadni. na ekspress w  biegu. Mas2y  
nista zdążył na szczęście, chwycić za hamulec paro 
wozowy, pilot 2aś znaiazt na tyle przytomność! u- 
mysłu, by wyskoczyć z aeroplanu. Dzięki te mi p. 
Hobson okupił tytuł pierwszego awiatora „wykole­
jonego przez pociąg., kilkodniowem saledwie leże­
niem w  łóżku i lekkiemi obrażeniami ciała.

Kosztowna mfstyfl krefa
Anglicy me lubią być oszukiwani 1 dlatego Ml- 

strpss Dr. Logan pociągnięta została do odpowie­
dzialności sądowej za symulowanie przebycia 
wpław kanału La Manche. Mistyfikacja taka me 
miałaby w żadnym innym kraju przykrych dla jej 
sprawcy następstw, zwłaszcza iż Mrs. Logan srma 
się dc niej przyznała, twierdząc, że popełniła ją w  
tym celu, by wykazać, jak niedostateczną jest kontro 
la tego rodzaju zawodów sportowych. Innego wszak 
że poglądu był trybunał londyński który skazał ja za 
świadome wprowadzenie w  błąd opinji publiczuej, 
na 100 funtów szterlingów grzywny oraz na zapła 
cenie wszystkich kosztów postępowania sądowego. 
Drogo okupuje s’ę w  Angljl „pedagogiczne" żartyI
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Ekscesy na wyższych uczelniach
budapeszteńskich nie ustają!

(Telegram własDy

Budapeszt, 19 11. (D ) Dziś przedpołudniem 
^W tórzyły się ekscesy na politechnice i na 
^W ersytecie. Słuchacze żydowscy, którzy 
(P o b y l i  na wykłady zostali przez korporan- 

wyrzuceni z gmachu i obici. Zjednocze- 
słuchaczy żydowskich wydało odezwę, 

{J^żyWającą do absentowania się na wykła- 
^ c h  tak długo, jak długo trwać będą niepo- 
r^je na wszechnicach.

Na wydzia le filozoficznym  uniwersytetu do 
**ło również do awantur. Tym  razem jednak 
^anęły w  obronie studentów żydowskich słu­
chaczki uniwersytetu, które rozdzieliły b iją­
cych się.

O środkach zapowiadanych przez ministra 
|°8Wiaty celem przywrócenia spokoju na wsze 
Chnicach, nic narazfe nie słychać.

„N ow ego Dzienaika“)

Opozycja liberalna zwalcza 
n o w e l e  d o  u s t a w y  o  n u m e r u s  

d a u s u s

Budapeszt, 19 11. ŻA T . Opozycja liberalna 
w parlamencie węgierskim  zaatakowała iząd 
w  związku ze zgłsozonym projektem ustawy 
o noweli do numerus clausus, dowodząc, że 
podział kandydatów na różne kategorje z upo 
śledzeniem stanu kupieckiego jest raczej po­
gorszeniem numerus clausus. Natomiast zjazd 
stronnictwa rządowego zaakceptował projekt 
rządowy w  sprawie nowelizacji numerus clau 
sus. Prem ierow i Bethlenowl udało się pozy­
skać dla swego projektu stronnictwo chrześci­
jańskie. Nowa ustawa o numerus clausus uzy 
ska moc prawną 4 grudnia w  tym  celu, aby 
rząd węgierki miał możność notyfikacji tej 
ustawy przed najbliższą sesją Rady L ig i Nar.

Ulgi w ustawie antyimigracyjnej?
Nowy Jork 19 11. ŻA T . Sekretarz pracy i o- 

jWeki społecznej Davis opracował nowelę do 
Ustawy em igracyjnej, na podstawie której ma 
rl% być wpuszczeni do Stanów Zjednoczonych 
Poza kwotą małżonkowie obywatelek am ery­

kańskich, niepełnoletnie dzieci obywateli ame 
jrykańskich, oraz osoby urodzone na obszarze 
Stanów Zjednoczonych, które z różnych wzglę 
^ńw utraciły obywatelstwo. Jak słychać wnio 
^ k  Davisa ma uzyskać poparcie i moc obo­
wiązującą.

Nowe aresztowanie
%  z w ią z k u  z  a f e r ą  B lu m e n s t e in a

Zurych, 19 11 (D ) Afera fałszerska Pdumen 
Steina zatacza coraz szersze kręgi. Dziś are­
sztowano w  Zurychu pewnego młodzieńca, 
ifetóry przewoził fałszywe obligacje węgierskie.

Okazuje się, że Blumenstein rozszerzał nietyl- 
lco fałszywe papiery węgierskie, ale też miał 
u siebie centralę fałszywych papierów warto­
ściowych kilku krajów.

Kartel druciany
Haga. 19. 11. P A T . W edług doniesień dzien­

ników holenderskich doszedł do skutku między 
narodowy kartel druciany. Nastąpiła definityw 
na umowa między producentami niemieckimi, 
belgijskimi, luksemburgskimi 5 francuskimi. Kar 
teł utworzony został na przeciąg 6  miesięcy. 
W razić gdyby przed 1 kwietnia 1928 r. nie do­
szło do >' (ku nowe porozumienie odzyskają 
czło-nkowie kartelu swobodę decyzji. Ceny po 
zostaną narazie niezmienione.

Vanderve!de ustępuje?
Bruksela, 19 11. (D ) W  tutejszych kołach 

politycznych mówią <» biizkiem ustąpieniu 
.Vanriervc]deJI z rządu.

Pogrzeb Joffego
Moskwa, 19 11. (D ) Dziś odbył się w  sposób 

uroczysty pogrzeb  Joffego. Z w łok i zostały zło 
żone w mauzoleum na placu Czerwonym obok 
najbardziej zasłużonych wodzów rewolucji.—  
Im ieniem rządu przemawiał Cziczerin. im ie­
niem zaś przyjaciół zmarłego przemawiali do­
piero co wykluczeni z partji komunistycznej 
Trocki, Zinowiew, Kam ieniew i Rakowski.

Bilans handlowy Rosji
Moskwa, 19 11. (D ) Bilans handlowy Rosji 

za rok 1926/27 wykazuje czynne saldo w w y­
sokości 48 m il jonów rubli. WTarlość wywozu 
wynosiła w  tym roku 761 m il jonów  rubli, war 
tość przywoju zaś wynosiła 713 miljonów.

Odczyt Klereńskiego
Lyon. 19. 11 . P A T . Albert Thomas przewod­

niczy na odczycie Kierońskiego o utrwaleniu 
zasad demokratycznych. Prelegent wskazał, iż 
obecnie kwestia ta stała sie kwestją międzyna 
rodowa. Prowadząc walkę o obalenie bolsze- 
wi-zmu w  Moskwie, w alczy się o demokrację za 
równo w  Paryżu, jak w Berlinie

Międzynar, konferencja kolejowa 
w Budapeszcie

Budapeszt. 19. 11. P A T . Dnia 21 listopada
zbiorą sie w Budapeszcie delegaci kolei euro 
pejskich na konferencję, której głównem ‘ zada 
niem będzie przygotowanie bezpośrednich połą 
czeń dla przesyłek towarowych między wscho 
dem a zachodem Europy. Oprócz przedstawi­
cieli kolei węgierskich wezmą udział w  konfe­
rencji i delegaci Niemiec. W łoch, Hoiandji, Pol 
ski. Austrji. Czechosłowacji i Jugosławii.

—  PkAW D O PO D O B N V  PRZEBIEG POGO 
D Y NA NIEDZELĘ. (P . I. M .) Zachmurzenie du 
że. P r ze ja Si niema możliwe aa Pomorzu. Opady

śnieżne. Lekkie lub umiarkowane mrozy. Słabe; 
poczerni umiarkowane wiatry, wschodnie i pół 
cno-wschodnie.
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Złoty medal na Wyitaw e w Katowicach 1927 i 
Generalny Przedstawiciel 

[en G e lL ste ln , K rakó w , X X II., ió ie f lA sk a  30. Tetaion  33*9 .

Tak wygladaJa dzieci.
odżyw iana  

FOSFALINA Dra M onikow aklago!
Każda matka, dbająca o zdrow ie swych 
dzieci, odżyw ia je tylko b. smaczną 

FOSFALINA Dra M onikowaklago, 
która wpływa dodatnio na rozwój 
Ikanki kostnej, zaw ierając w szystk ie 

sole odżyw cze, niezbędne dla wzrostu i rozwoju dziecka. 
F O S F A L IN A  O r a  M o n f k o w s k i e g o ,  ułatwia niemowlętom 

ząbkowanie.
F O S F A L IN A  D r a  M o n t k o w s k i e g o ,  to uajlepsza odżywka 

dla dzieci, matek i rekonwalescentów, przewyższająca ja­
kością w szystk ie inne środki odżywcze. 2797!
Ho nabycia w aptekach, składach aptecznych i sklepach kolonialnych.

fena pół pudełka Zł 2 '- całego Zł 3-50 
Żądać tylko w oryginalnych blaszanych pudełkach z tirmą „Proton*1 
Skład główny „Proton** Warszawa, św '-tanisławo 9'11 Tel 203-34

m^nspr^rnsm a s m o —j a J M

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

LOKAL
li

„PAW** ma najiepszy
krój — zo< ceny najniższo 

Krakowie. Koszule zefi-

przemysłów, 
rozmiarów c  
Zgłoszenia i • 
Fabrykacja ' 
szeń Siait.:

i-e In icli 
n y. —  
yoina 

a Ogło

A A A A a k A A A

t o w e 7,? 5'UO. piorwsitortędne | 
Dope)inr*we 12*8'•. hiain « 

Ankietowe i Inltowe 1 óO. r 
koszule nocne w kilkunachi ij 
w w iiirb  l aler.oiłY dlu- jf
cic, pi.-liF#łu> w I. foku -{Ii! f 
kaleoour k\ć .liayj.-1' f 

FbLi yka bielizny
,tPAVJ j

ui. KlorjartPka L. -1 w sieni I

Mi
■ lezę wprowadzony w 

ale i iik iern lczo-apoiyw  
■ ym. (juszuk wany. Zgło- 
/enia pod „A n d ru ty” do 
-'•iura Stattera Kruków. 

l«vnek L S. ; 07er

A A A A A A A A
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BOGATYM w wiedzę może być każdy korzysta­
jm y z obficie zaopatrzonej wypożyczalni książek 
A. Gurnplowicza, Bracka 9, w Krakowie. 2772 er

PANNY inteligentnej, możliwie z hebrajskiem, do 
dwojga dzieci, 7 i 3 lat, poszukuję na prowincję. 
Zgłoszenia pod „Prowincja" do Biura Stattera, Kra- 
k6w, Rynek 8. 2887 er

SPÓLNIKA z kapitałem 10— 15 tysięcy Zl. poszu­
kuję do dobrz; prosperującego sklepu w Krakowie. 
Zgłoszenia do Adia. „N. Dziennika" pod „Spólnik".

1359 g

MŁODY, przystojny kupiec, z uniwersyteckiem 
wykszłałcenlem, z majętne! rodziny —  (jedynak) 
■— pozna chętnie pannę inteligentna, ładnej powierz 
chowtiośd, dobrej, bogetel nrazsny iyd., do lat 24. 
Zgłoszenia powitao — nieauonimowe, może z foto­
grafia, która rwróce prozę skierować do Biura
„Prasa", 
b. m.‘

Karuselick i to, pod „5.000 do końca 
2v05 a

BUCHALTERK A korespondentka polsko- niemiec 
ku, z praktyka biurowa poszukuje posady. Zgło- 
szeola pod ^Eaw tk*xm u do Adm. „N. Dziennika".

2903 x

SKLEP przy ul. AngustyaAsklel, naprzeciw Szpi­
tala żydowskiego, zaraz do wynajęcia. WiadomoSć 
a Hlrscha Webera* administratora, Kraków, ul. ro­
zeta 2. 1364 g

POMOCNIK HANDLOWY (dział papierniczy) 
szuka posady w  Krakowie, ewent. na prowincji, 
również w  inne) branży. Może służyć doskonałemi 
referencjami. Zgłoszenia pod J L  M.“ do Adm. „N. 
Dziennika" 1234 bp

ZAMKI (o tn w y ) do torb w  różuych kolorach i 
wielkościach, do nabycia n Irmy: Samuel Ro*-eo- 
blum. Kraków, Miodowa 3. 1365 g

Z POWODU WYJAZDU okazyjnie sprzedam no­
wa sypialnie, artystycznie wykonaną. WiadomoSć: 
Oazowa 8, p;xt< , Herman Kohn. 1362 g

POKOJ z utrzymaniem, z użyciem fortepianu dla 
panienki poszukiwany. Zgłoszenia pod „R. L." do 
Btura ogłoszeń Stattera Rynek 8. 2898 er

STENOGRAFJI w 20 łekc)ach perfekt udziela: 
Zofia SchóngutóWTm, Kraków, Podbrzezie 2 1367g

J

iOL GŁOWY 
i WYCIEK PANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegiiuoćc wątroba 
uerek, kamienie żółciowe, leumatyzm art ret „m 
cierpień u hemoroH ilne są pov odo ,ane przeważ 
nie złą pizemirnn iraerji i zanieczyszczaniem brw 
w organizmie ludzkim. i

Siole z C ć r Harcu Cra Łaucra
sprzy jają dobrej pizen.iank maierji, pobudzają tra 
wienie. ocżyize;ają krew, a przedewbzyslkiem uzdra­
wiają żołąditt i pouodnja regularne działanie wr, 
tiąby i nerek oraz usuw.ją obstrukcję.

2fola z f ć r  Harcu Cra Lauara
usuwają i  orpanizmu zbyteczne nieużytki, oraz prz. 
ciw działają tworzeniu się osadów, następstwem I;1' 
rych jest teun atyz.m i artretyzm.

2Ioi£ z  CCr S arcu Cra Laucr?
usuwają zapobiegają tworzeniu się kam im  
ciowych. oraz łagodzą cierpienia hemoroidaim

Cena 1/2 g u d e ik t  Zl 1*50, 
go d w ć jn a  p u d ełko  Zl 9*5© 

I p m d i i  w ep toksch  . sk ła d a ć ! i p . e u .

POSZUKUJE SIE starszej piaktykamki do Do- 
mc Szwajcarskich Haftów. Wiadomość: Rjtterband, 
Dietiowska 79, między godz. 9— 10 rano. 2906 er

•>Marka św ia tc ie j stewy**
Dla zdrowia d z ie c i !

przez powagi lekarskie zalecany.

H& Yfl PUŁERM L P l l J 1!  ATfTlStPr̂ ĆŹHII >%
1 HYGIENICZNE

dboicJDow&idrói
w *

tysiące podziękowań! Ostnep pntA
Piątego lącUó Mloźy wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do oabjnSa wt wtzysfi-if' i ayjfciadi 1 drogyc\ ? ?
HAY, lAikarz,

L W C W

WIECZORNE KURSA wykwintnego gotowania 
pieczenia dia Pań urządza od 1 listopada szkoła za­
wodowa „O gn isko  Pracy". Kuchnia rytualną. Wpisy 
i informacje codziennie, % wyjątkiem sobót, w go- 
dzinacl' od I I—2 przed południem, w kancelarii 
szkoły, ul. Mikołajska 9, II. piętro.

reformy w ełniana d a m sk ie  
i cfziertece, rajfuskl we wszyst­
kich kolorach, r a k e W i C S k l  t t t a -  
n ianc w wlalklm  w y b o r z e
lllltł KB S. N O W C M I A S t

_ ■ K rakó w , O ro d ska  L . 19. T a l. 990.
SflMz

KSIEG! HANDLOWE
•ite i I am erykańskie
w wielkim wyborze po cenach fabry pznycb 

do nabycia w  składzie papieru

Jćzela leolla w Kmitowie, Basztowa U

WIECZORNE KURSA krawieczyzny damsklei 
(krój i szycie), pod kierunkiem si! fachowych, roz­
poczynają się w szkole zawodowej dla dziewcząt 
żydowskich „Ognisko Pracy" z dniem 1 listopada. 
Wpisy 1 informacje w kancelarii szkolne) W godz. 
od 11— 1, ul. Mikołajska 9. II. piętro. Dla grup zło­
żonych conajmniej z 6 osób, warunki specjalne.

Jed n o raso w a p ró b a  p rzak o n a  ka*d ag o  
•  d a b ra c ii

Kawa palona Santos Prełm Va kg. ZL 4’—
.  .  .  Extn Preim Ml kg. Zl. 4*80
.  .  Cejlon ang. L La k| Zł. 7*20

„ >L l/i kg. ZL •  —
Poleca:

WOJCIECH Ol SZ0WSKI
W K B a k O . I I  — MAŁY R Y N IK .
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